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NA DŁUGIEJ  Z W Y Ż K O W E J  FALI KONIUNKTURY

N IEJED NO K R O TNIE przy omawianiu przyczyn 
rozległości i głębokiego zasięgu „wielkiej” de­
presji koniunkturalnej lat ostatnich wypowiadano 

pogląd, że w czasie jej normalna zniżkowa fala koniuk- 
tury zbiegła się z długofalową zniżką cen i rozmiarów 
produkcji. Pogląd ten istotnie był w grubszych zary­
sach słuszny; trafność jego stanie się naoczna, gdy 
uprzytomnimy sobie treść i istotę tzw. długich cyklów 
koniunkturalnych.

Zagadnienie, czy istnieją długie cykle koniunktural­
ne było jeszcze nie tak dawno przedmiotem dyskusji. 
Wątpliwości powstawały stąd, że nie rozporządzamy 
na ogół dość długim okresem obserwacji: większość 
statystycznych szeregów sięga ledwo początków XIX  
stulecia. Materiał ten jest dość długoletni, aby móc 
poddawać analizie normalnej długości cykle koniunk­
turalne, zbyt krótki jednak dla statystyka, aby z całą 
pewnością stwierdzić istnienie cykli, których okres wa­

ha się od 60 do 40 lat. Może jednak nie tyle te wątpli­
wości statystyczne, ile braki teoretycznego uzasadnie­
nia powtarzających się zjawisk cyklicznych długookre­
sowych—spowodowały szereg wątpliwości i odstręczały 
od bliższych badań tych zjawisk. Istotnie, skala zjawisk, 
składających się na długofalowe cykle, jest szerszego 
zasięgu i wymaga przez to bardziej wnikliwej obser­
wacji niż częste i dość dobrze znane objawy zwykłego 
cyklu koniunktury. Przykładowo stwierdzimy, że punkty 
zwrotne długich cykli łączyły się z okresami wielkich 
wojen o zasięgu światowym, z wielkimi kryzysami rol­
niczymi, z doniosłymi odkryciami nowych źródeł wy­
dobycia złota, tego nervus rerum. Ująć zjawiska te 
w schemat teoretyczny było dość trudno.

Empirycznie obserwujemy odbywający się na więk­
szą skalę cykl zmian napięcia działalności gospodar­
czej, trwający 40—60 lat każdy. Te długofalowe ten­
dencje są przerywane lub wzmacniane kolejnie nastę­
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pującymi koniunkturalnymi wahaniami. Objawy takie 
występują, jak zdołano stwierdzić statystycznie, od 
1790 r., kiedy rozpoczyna się zwyżkowa fala cen, do 
1815 r., kiedy następuje załamanie tej tendencji i spa­
dek cen do 1845 r.; występująca od tej daty zwyżka cen 
kończy się w 1873 r.; cykl następny rozpoczyna się 
znów. zniżką cen do 1896 r., po której konstatujemy 
zwyżkę cen, trwającą do wojny światowej; od 1920 r. 
do 1935 r. trwa spadek cen, od tego zaś czasu obserwu­
jemy zwyżkę. W  międzyczasie występują mniej inten­
sywne i bardziej krótkotrwałe zwyżki i zniżki cen o cha­
rakterze wyraźnie koniunkturalnym, na tle ogólnego, 
długofalowego ruchu cen. W  okresie fazy zwyżkowej 
długofalowej obserwujemy, że kolejne minimalne po­
ziomy koniunkturalnej fali cen stale się podnoszą; 
w okresie zniżkowej fali —istnieje odwrotne zjawisko. 
Dokonano jeszcze istotniejszej obserwacji—mianowi­
cie, badając długość okresów dobrej i złej koniunktury 
stwierdzono, że w okresie długofalowej zwyżki cen 
okresy ożywienia koniunktury są dłuższe znacznie od 
okresów depresji, w okresach zaś długofalowego spad­
ku te ostatnie wydłużają się. Istnieje więc jak gdyby 
pewien rytm rozmiarów wahań koniunkturalnych; cho­
dzi o to, by wykryć jego prawa i przyczyny.

Zasadniczo szukano wytłumaczenia długich fal ko­
niunktury w szeregu specjalnych zjawisk rozwojowych 
gospodarstwa narodowego i światowego. Uzasadniano 
długofalowe cykle, na przykład, objawami, związa­
nymi ze zmiennością tempa wydobycia złota, podkre­
ślając doniosłość odkryć nowych terenów i pokładów zło­
todajnych. Zwracano poza tym uwagę na zbieżność 
dat długofalowych kryzysów z kryzysami rolniczymi. 
Starano się powiązać ten splot przyczyn z wojennymi 
impulsami, wskazując na to, że okresy załamania się 
tendencji zwyżkowej długofalowej przypadały na lata 
zakończenia długotrwałych wojen (1815, 1873, 1920)1).

Teorie te możemy zaliczyć do „katastroficznych” 
teoryj rozwojowych, które—jako takie—zostały już daw­
niej odrzucone przez teorię koniunktury i są uważane 
za nienaukowe. Nie dawały one teoretycznego uzasad­
nienia omawianym charakterystycznym cechom roz- 
wroju gospodarczego jeszcze z innego względu. M iano­
wicie, nie jest prawdopodobne, aby poza ogólno-ko- 
niunkturalnymi czynnikami, wywołującymi depresję, 
istniały jeszcze inne specjalne przyczyny, sprowadza­
jące taką samą deflację cen i depresję. Można by było 
najwyżej zgodzić się na to, że istnieją specjalne okresy 
deflacyjnej zniżki cen w obrębie gospodarki narodo­
w ej—zniżki, która bywa konsekwencją spłat uzyska­
nych poprzednio od zagranicy kapitałów—jednak defla- 
cja taka nie miewa zasięgu światowego, który jest jed ­
nak cechą długich fal koniunktury.

Postaramy się spróbować rzucić szkicowe wyjaśnie­
nie zjawisk długich fal koniunkturalnych, które —zda­
niem naszym—znajduje faktyczne i teoretyczne uza­
sadnienie. W yjdziemy z bezspornej tezy, mianowicie 
stwierdzenia, że źródłem tzw. długich fal i normalnej 
długości fal koniunktury muszą być przyczyny identycz­
nego rzędu, aczkolwiek różne w swym nasileniu, za­
sięgu działania i co do okresów, w których występują ich 
skutki; stąd i mechanizm ich działania jest też identyczny. 
Wówczas ważne będzie dla nas stwierdzenie, że d łu­
gość cyklu koniunkturalnego, według nowoczesnych po-

' )  Bliższe szczegóły czytelnik znajdzie u St. Pszczółkowskiego: 
„Zarys ekonomii” , W arszawa, 1937.

glądów, zależna jest od długości okresu, w  ciągu któ­
rego trwa budowa nowych warsztatów produkcji.

Stąd można by było przypuszczać, że długa fala 
koniunkturalna jest wywołana takimi procesami inwe­
stycyjnymi, które trwają kilkakrotnie dłużej, niż trwa 
zazwyczaj budowa zakładu przemysłowego. Aby w y­
jaśnić jakiego rodzaju są te procesy, zwróćmy uwagę 
na to, że rentowność zakładu przemysłowego zależy 
nie tylko od tego, z jaką wydajnością dokonywany jest 
w nim proces technologiczny produkcji. Zależy bo­
wiem ten efekt również od właściwego wykorzystania 
zewnętrznych warunków produkcji — przyrodniczych 
i geograficznych, a więc szeregu danych struktural­
nych, z którymi dany zakład jest związany wobec faktu 
lokalizacji w danej miejscowości.

Zazwyczaj kalkulacja inwestycyjna przedsiębiorcy 
opiera się na wykorzystaniu nowych możliwości zy­
skownej produkcji, stworzonych przez postęp technicz­
ny w danym dziale produkcji. W  szerszym znaczeniu 
ta sama kalkulacja lub „kombinacja inwestycyjna” 
obejmie również i możliwości osiągania zysków, po- 
w-stale wskutek wykorzystania ogólniejszych warunków 
postępu gospodarczego: zawłaszczenia nowych źródeł 
surowców, nowych dróg transportu, nowych zbiorni­
ków pracy ludzkiej. Inwestycje, oparte na tych ostat­
nich kombinacjach inwestycyjnych, wymagają dla do­
konania ich dłuższego okresu czasu—np. założenie ko­
palni w kolonii, zmontowanie wydobycia rudy, doko­
nanie technicznych ułatwień transportowych, prób naj­
bardziej wydajnego zużytkowania danego typu surowca — 
wszystkie te inwestycje odznaczają się długim okresem 
produkcji i stąd wytwarzają długofalową reperkusję. 
Większość z wymienionych inwestycyj ma charakter 
„kluczowy” —dokonanie ich staje się dodatkowym m o­
tywem i warunkiem inwestycyj o mniejszym zasięgu — 
normalnego typu. Z faktu powitania kopalni rudy sko­
rzystają również inne przemysły niż hutniczy oraz 
handel; powstaną przy tym ruchy migracyjne ludności.

Inwestycja omawianego typu zazwyczaj jest bezpo­
średnio doniosła w ramach gospodarki światowej, nie 
tylko narodowej. Stąd długa fala koniunkturalna, wy­
wołana kumulacją inwestycyjnych procesów tego ty­
pu, ma zasięg światowy. Jest to koniunkturalny proces 
na większą skalę, który się różni od normalnej naro­
dowej koniunktury tym, że punkt ciężkości jej polega 
na trwalej zmianie tego, co zwykle nazywa się „czynni­
kami strukturalnymi” , zresztą najniesłuszniej. Każda 
bowiem inwestycja modyfikuje warunki „strukturalne” 
gospodarczego postępu; jednak inwestycje omawianego 
typu wskutek swej „kluczowości” wywołują zmiany 
głębsze struktury niż powstanie nowego zakładu wy­
twórczego.

Powyższą tezę dobrze potwierdza przebieg zasadni­
czych zjawisk długiej fali. Wyzwalające ją przyczyny 
koncentrują się w zwyżkowej fazie; długość trwania 
i nasilenie ich oraz trwałość występowania bodźców 
inwestycyjnych powodują, że amplituda wahań długo­
falowej koniunktury jest większa, niż wahania normal- 
no-koniunkturalne o 7 : 9-letnich cyklach.

Istotnie, obserwacje empiryczno-historyczne pozwa­
lają stwierdzić, że okresy długiej zwyżkowej fali ko­
niunktury — to okresy dalekoidących zmian w struk­
turze produkcji w skali światowej. I ak więc, okres 
1849 : 1873 -to lata silnej rozbudowy środków komu­
nikacyjnych pod wpływem wynalazku parowej m a­
szyny, to okres rozwoju kolejnictwa i parowej żeglugi, 
zbliżających miejsca produkcji i zbytu i odkrywających
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nowe możliwości rozwojowe dla szeregu przemysłów. 
Stwarzał ten rozwój .“ irazem  rozszerzenie skali gospo­
darstwa światowego 1 zwiększał zakres wpływów go­
spodarki światowej na gospodarstwa poszczególnych 
krajów. Jest to poza tym okres zdobywania rynków 
zbytu i tworzenia nowych kierunków produkcji w kra­
jach europejskich, w oparciu o surowce egzotyczne 
i zdobycze kolonialne.

Podobnie i okres 1896 + 1920 znamionuje szereg 
wojen o kolonie (wojna burska, kantońska, incydenty 
marokańskie, wojna rosyjsko-japońska i wreszcie wojna 
światowa). Jest to również okres rozwoju samochodu, 
„wiek elektryczności” , a więc również radykalnych 
zmian w kierunkach produkcji przemysłowej i kierun­
kach zbytu jej wyrobów oraz okres silnej intensyfikacji 
kapitałowej rolnictwa—jego mechanizacji.

Natomiast okresy powojenne—takimi można bo­
wiem nazwać okresy długiej fali zniżkowej koniunktury 
(1814 +1849, 1873 -1896, 1920 + 1936) -  to okresy 
zmian gospodarczych o mniejszej skali. Ograniczają 
się one do całkowania procesów inwestycyjnych w ob­
rębie poszczególnych gospodarstw narodowych, utwo­
rzonych w wyniku wojen, podczas gdy w okresach 
zwyżkowych punkt ciężkości rozwoju gospodarczego 
przenosi się na stosunki międzynarodowe, tj. tkwi 
w obrębie gospodarstwa światowego. Punkt ciężkości 
inwestowania przenosi się na inwestycje w dobrach 
trwałej konsumcji, fale ożywienia, stąd pochodzące, 
stają się krótsze.

Omawiane zjawiska mają zakres międzynarodowy— 
dotyczą one bowiem głównie surowców światowych. 
Do tych należą produkty rolnicze. W  produkcji rolni­
czej, jak wiadomo, okres produkcji nowych inwestycyj, 
przejawiający się w zmianie kierunków produkcji, jest 
specjalnie długi, co, jak wiemy, uzasadnia znaczną dłu­
gość cyklu koniunkturalnego. Fakty historyczne wska­
zują istotnie, że synchronizacja koniunktury przemysło­
wej i rolniczej występuje w obrębie długiej fali; ko­
niunktura przemysłowa obejmuje wówczas specjalne 
„kluczowe” , również o długim okresie produkcji, in ­
westycje. W  obrębie krótkiego cyklu koniunktura prze­
mysłowa rozwija się w znacznym stopniu autonomicz­
n ie—jedynie na tle pewnych określonych rozmiarów 
siły nabywczej ludności wiejskiej, która pod wpływem 
zmian siły nabywczej ludności miejskiej podlega tylko 
pewnym stosunkowo nieznacznym wahaniom. W aha­
nia te mają większe rozmiary dopiero przy długookre­
sowej fali koniunkturalnej.

Nie możemy na tym miejscu wchodzić w bliższe 
omówienie dowodów historycznych dla wysuniętej przez 
nas tezy—chcemy natomiast zaktualizować nasze roz­
ważania i na podstawie analizy aktualnej sytuacji go­
spodarczej omówić widoki, jakie ma teraźniejsza zwyż­
kowa koniunktura w skali światowej.

Istnieje szereg symptomatów, które uzasadniają tezę, 
że obecnie weszliśmy w okres długofalowej zwyżkowej 
koniunktury. Jest znany fakt ogromnego zwiększenia się 
rozmiarów produkcji złota, połączony z rozpoczęciem 
eksploatacji tego metalu na nowych terenach (Z.S.R.R.) 
oraz ze znacznymi przesunięciami w stanie posiadania 
złota wskutek ogromnych rozmiarów detezauryzacji. 
Mamy poza tym przed oczyma rozwój gospodarczy 
krajów, które są odbiorcami europejskiej produkcji ma­
szyn i innych narzędzi produkcji. Zasadnicze fakty są 
znane: 1) tworzenie obszaru gospodarczego Mandżu- 
kuo, 2) okupacja północnych Chin (źródła surowców m i­
neralnych rud) przez Japonię, 3) kolonizacja Syberii

przez Z.S.R.R., 4) ekspansja kolonialna W łoch—Abi­
synia i Libia, 5) układy ottawskie Imperium Brytyj­
skiego, 6) ekspansja handlowa i inwestycyjna Niemiec 
w południowo-zachodniej Ameryce Południowej, 7) po­
wstanie Palestyny, jako nowego okręgu gospodarczego, 
8) odkrycie i początek eksploatacji pokładów surowców 
w pomniejszych koloniach, 9) plany, zmierzające. do 
zmian lokalizacji przemysłów w szeregu państw (Niem­
cy, Anglia, Z. S. R. R.), 10) rozwój komunikacji lotni­
czej międzykontynentalnej i kolonialnej, 11) rozwój 
radia, jako środka komunikacji pocztowej i —least not 
last —12) walka o surowce Hiszpanii (Bilbao) pomiędzy 
jej najgłówniejszymi odbiorcami—państwami kontro­
lującymi. Zbrojenia w skali światowej są niezbędną 
przesłanką realizacji podobnego typu inwestycyj.

Tę listę aktualnych zmian „strukturalnych” , pole­
gających na zmianach międzynarodowych powiązań go­
spodarczych, można byłoby jeszcze przedłużyć, np. za­
liczając doń przede wszystkim zmiany komunikacyjne, 
wprowadzone w drogach handlu zagranicznego Polski 
przez budowę Gdyni, oraz plan budowy centralnego 
rejonu przemysłowego. Skala naszych zamierzeń jest 
jednak relatywnie nader skromna, dlatego też słusznie 
problem kolonialny jest przez nas wysuwany na terenie 
międzynarodowym.

Trzecią (poza ekspansją produkcji złota i wojna­
mi) zasadniczą grupę zjawisk o znaczeniu długo­
falowym, jak już stwierdziliśmy, stanowią stosunki 
w produkcji rolniczej. I tu również znajdujemy sympto- 
maty rozpoczynającego się długofalowego ożywienia. 
W  chwili obecnej mamy poza sobą tzw. kryzys rolny, 
a więc przestawienie kierunków produkcji jeszcze jest 
w toku; liczyć się musimy z niewątpliwymi możliwo­
ściami dodatkowych bodźców ożywienia koniunktural­
nego od strony siły nabywczej i postępu gospodarczego 
rolnictwa, a zwłaszcza dalszych impulsów do zmian 
kierunków produkcji rolnej.

Niewątpliwie więc mamy za sobą szereg faktów 
i ogólniejszych zjawisk, które w przeszłości wywoływały 
długie fale ożywienia inwestycyjnego i długą zwyżko­
wą falę koniunktury. Zasięg tych zjawisk jest nader 
głęboki i wymaga' poważnego dostosowania się doń 
drogą ekspansji inwestycyjnej i przemysłowej. Czy 
ta ekspansja jest możliwa?

Sądzić należy, że odpowiednie ku temu warunki 
istnieją powszechnie. Abstrahując nawet od tego czyn­
nika równowagi na rynkach pieniężnych, którym staje 
się ogromnie szybki przyrost złota monetarnego, znaj­
dujemy je przede wszystkim właśnie w charaktery­
stycznych cechach ekspansji inwestycyjnej, wyżej omó­
wionych.

Wskazaliśmy na szereg istotnych cech ruchu inwe­
stycyjnego, będących cechami charakterystycznymi dłu­
gich fal koniunktury. Inwestycje o długim okresie pro­
dukcji — to są przeważnie inwestycje w kapitale pro­
dukcyjnym społecznym, zazwyczaj dokonywane przez 
państwo i ciała publiczne. W iemy, jak powszechne 
i silne są obecnie prace inwestycyjne tego typu, jak 
zasadniczo wpływają one na sytuację gospodarczą świata. 
Takie właśnie inwestycje w kapitale społecznym, 
mówiąc ogólnie, oddziaływują na mechanizm postępu 
gospodarczego tak, że albo pomniejszają koszty inwe­
stycyj prywatnych, albo powiększają zyski, płynące 
z wykorzystania tańszych czynników produkcji.

Oświetlenie, które dajemy obecnie —z braku miejsca 
niepełne i nierozwinięte teoretycznie—znajduje się 
w zgodzie z zasadniczą tezą teorii koniunktury—o za­
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leżności jej kształtowania się od rozmiarów i charakteru 
ruchu inwestycyjnego. Do dwu znanych typów inwe­
stycyjnej działalności: lokat w kapitale obrotowym 
i lokat w prywatnym stałym kapitale produkcyjnym, 
dodajemy trzecią—lokat w społecznym stałym kapi­
tale produkcyjnym, tak bowiem możemy nazwać inwe­
stycje „kluczowe” . Te trzy typy inwestycyj różnią się 
przede wszystkim czasokresem ich produkcji. Inwe­
stycje w kapitale obrotowym w postaci powiększenia 
zapasów wymagają dla utworzenia się ich krótkiego 
okresu, wynoszącego zaledwie około miesiąca. Inwe­
stycje budowlane i w prywatnym kapitale produkcyj­
nym, a więc typowe inwestycje przemysłowe—trwają 
kilka miesięcy. Obecnie omawiane inwestycje wymagają 
często paroletniej pracy. Odpowiednio też reperkusje 
w zakresie tempa produkcji dochodu społecznego są 
najdłuższe przy ostatnich inwestycjach i wynoszą śred­
nio 25 lat, podczas gdy normalne przemysłowe inwe­
stycje ograniczają cykl do 7-f-9 lat, a załamanie się m a­
łego cyklu koniunkturalnego, wywołane utworzeniem 
się zapasów, następuje w ciągu kilku miesięcy.

Naszkicowana wyżej hierarchia koniunkturalnych 
ruchów pozwala na lepsze wytłumaczenie aktualnej 
sytuacji gospodarczej świata. Szybka zwyżka cen su­
rowców światowych, która decydowała o ruchu cen 
w poszczególnych krajach i doprowadzała do pomniej­
szenia się „widocznych” zapasów tych surowców, 
a przez to do wzrostu stanu tych zapasów u konsumen­
tów, tj. w przemyśle przetwórczym — sprowadziła 
w krótkim czasie załamanie się szybkiej zwyżki pro­
dukcji i przejściową stabilizację jej wysokości.

Nadrzędna hierarchicznie i niewątpliwie silniej od­
działywająca koniunktura inwestycyj w kapitale pro­
dukcyjnym nie doznała przez to załamania, raczej sko­
rzystała z dodatkowych bodźców w kierunku rozsze­
rzenia aparatu wytwórczego.

Jednak koniunktura inwestycyj społeczno-gospodar- 
czych, której silny rozwój zawinił niewątpliwie i spo­
wodował nagłą spekulację surowcami i magazynowanie 
tych ’surowców—nakłada coraz wyraźniejsze piętno na 
rozwój gospodarczy świata. Podejmowane inwestycje: 
komunikacyjne, kolonialno-przemysłowe, budowa okrę­
tów —i równoczesne przestawianie się kierunków pro­
dukcji rolniczej, wywołane zwyżką cen zbóż—wszystko 
to wpływa na przedłużenie trwania zwyżkowej fali 
koniunktury.

Prognoza więc, która nie wyklucza pewnego cofania się 
tempa produkcji na skutek załamania się koniunktury in­
westycyj zapasów i inwestycyj przemysłowych—krótkich 
i średnich fal koniunktury—jest o tyle optymistyczna, 
że zdaje się wskazywać na długotrwałość zwyżkowej 
fali koniunktury. Skoro zaś ta fala obejmuje obecnie 
przede wszystkim gospodarkę światową, a więc zaopa­
trzenie świata w surowce i morskie usługi komunika­
cyjne, musi być ona udziałem wszystkich krajów, powią­
zanych w ten lub inny sposób z gospodarką światową.

Nie możemy tu zastanawiać się nad różnymi kon­
sekwencjami tego długofalowego ożywienia, którego 
generatorem będą wielkie kraje surowcowo-przemy- 
słowe i morskie, dla losów poszczególnych krajów 
i Polski. Trzeba jednak podkreślić — chociaż jest to 
pozornie paradoksem —że eksport kapitałów, ożywia­
jący się powoli w dawniej znanych formach, obecnie 
odbywa się w postaci wydatków na zbrojenia, doko­
nywanych na obcym terenie. I ta okoliczność napro­
wadzić nas powinna na myśl, że formy współczesnego 
życia i polityki gospodarczej doznają coraz dalej idą­

cego skomplikowania—pod wpływem zresztą coraz 
wyższej świadomości gospodarczj ogółu społeczeństwa.

Należałoby poza tym podkreśiić, że obecny rozwój 
koniunktury w szeregu głównych organizmów gospo­
darczych jest odmienny od koniunkturalnego rozwoju 
poprzednich okresów i ma specjalne cechy charakte- 
styczne. Do najważniejszych zaliczyć można przede 
wszystkim nikłą stosunkowo szybkość, z jaką następuje 
przesunięcie się rozdziału dochodu społecznego po­
między żyjących z płac i kapitalistów. Normalnie 
zjawisko pomniejszenia realnego dochodu społecznego 
stale uposażonych, np. robotników, występowało nader 
szybko i intensywnie. Obecnie, przesunięcie to odbywa 
się powoli. Zasoby niewykorzystanej pojemności pro­
dukcyjnej są jeszcze znaczne: niski poziom, do którego 
doprowadził wskaźniki gospodarcze wielki kryzys, rów­
noznaczny byl przecież ze zmagazynowaniem znacznych 
zasobów niewykorzystanej siły wytwórczej. Rozwój 
produkcji odbywa się w znacznym stopniu przez wy­
korzystanie istniejącego aparatu produkcyjnego. Tym 
większe znaczenie dla podaży planów inwestycyjnych 
mają wobec tego nowe okazje inwestycyjne na terenie 
kolonizacji przemysłowej.

Zmienia to podstawę prognozy, która jest całkowicie 
różna niż dawniej. Dość wskazać na to, że poprzednia 
fala zwyżkowa charakteryzowała się prawie wyłącznie 
intensywnym rozwojem inwestycyj w dobrach trwalej 
konsumcji, pomnażalnych łatwo i w krótkim terminie, 
i przeciwstawić temu nowy czynnik inwestycyjny— 
tempo kolonizacji przemysłowej, której jesteśmy obecnie 
świadkami—aby uświadomić sobie zasadnicze różnice 
podstaw ożywienia. Przypomnijmy tylko, że nieomal 
w każdym numerze dziennika krajowego i zagranicznego 
znajdujemy notatki o nowych źródłach zaopatrzenia 
w surowce i nowych planach inwestycyjnych. Tam, 
gdzie zdolności produkcyjne kraju okazują się wyczer­
pane, obserwujemy szybkie dostosowanie się do sytu­
acji i rozluźnienie reglamentacji przywozowej, jak np. 
w Anglii przy wyrobach żelaznych. Doprowadza to nas 
do podkreślenia znaczenia świadomej polityki koniun­
kturalnej dla rozwoju koniunktury światowej.

Nowe metody polityki gospodarczej, polegające na 
świadomym reagowaniu na objawy koniunkturalne, 
są również zasadniczą cechą, odróżniającą obecny cykl 
koniunkturalny od dawniejszych. Brak nam miejsca, 
aby zacytować te liczne posunięcia polityczno-gospo­
darcze, przeciwdziałające zjawiskom, hamującym roz­
wój koniunkturalny. Czujność rządów, zwłaszcza znaj­
dujących się na najbardziej gospodarczo doniosłych 
placówkach, daje się wielokrotnie zaobserwować1). 
Zyskały one poważny środek działania, jaki stanowi 
waluta manipulowana i nowa formy polityki kredytowej. 
Nie jest to jednak jedyną postacią interwencji. Te same 
cele, w zmienionych warunkach, można osiągnąć in ­
nymi środkami, np. przez politykę bilansu handlowego 
lub reglamentację dewizową. Różnica tych metod 
polityczno-gospodarczych jest raczej formalna: taka, 
jak pomiędzy tezą, że cena reguluje wysokość popytu 
i podaży, i tezą, że rozmiary popytu i podaży wpływają

>) Przypominamy, żc np. w Anglii wyraźnie zawarowano przy 
wykonaniu planu zbrojeń, aby budowa fabryk środków produkcji 
(np. maszyn), potrzebnych do produkcji amunicji itp., nie przekra­
czała rzeczywistego zapotrzebowania i niebyła planowana w nadziei na 
przyszły popyt na maszyny. W idzim y w tym, jak również w zaka­
zach inwestowania w pewnych przemysłach, stosowanych w N iem ­
czech, charakterystyczne próby utrzym ania ,,zdrowego" tem pa ko­
niunktury i „zdrowych” zmian struktury gospodarczej.
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na wysokość ceny. Bliższa analiza teoretyczna metod 
polityki koniunkturalnej doprowadza do wniosku, że 
istota jej jest wszędzie taka sama, różne są tylko środki, 
stopień otwartości i szczerości w jej wykonywaniu.

Nie doceniając wpływu polityki gospodarczej na obec­
ny rozwój koniunktury, również nie doceniamy możli­
wości jej regulatywnego działania. Sens tej regulatyw- 
nej interwencji wyjaśnimy, wskazując, że celem poli­
tyki koniunkturalnej jest stały i równy wzrost docho­
du społecznego. Dla takiego rozwoju jest zarówno szkod­
liwe zbyt słabe tempo, jak i zbyt szybkie tempo roz­
woju. Zwłaszcza zmiany tempa działalności produkcyj­
nej wskutek spekulacji zapasami towarów, a więc małe 
ruchy koniunkturalne, podobnie jak ruchy między­
narodowe płynnych kapitałów krótkoterminowych—są 
szkodliwe. Usuwanie przerostów spekulacyjnych nie 
powinno być jednak prowadzone generalnymi środkami 
obrony przed spekulacją: ogólne restrykcje kredyto­
we wywołują kryzys, nie przyczyniając się do osłabienia 
nadmiernych impulsów spekulacyjnych. Świadomość 
bowiem konieczności stosowania ogólnych środków 
hamowania koniunktury doprowadzać musi do powięk­
szenia się ocen ryzyka, co wywoła—z całą niezłomną 
konsekwencją—kryzys. Stąd wydaje się istotniejsze dla 
skuteczności polityki koniunkturalnej’posiadanie obszer­
nego asortymentu 'środków oddziaływania w specjal­
nych wypadkach na ten lub inny przejaw spekulacyj­
nego i nadmiernego zaawansowania niż możliwość

stosowania takich generalnych środków działania, jak 
np. dewaluacja itp.

Polityka koniunkturalna ma obecnie szerszy zakres, 
gdyż niewątpliwie obecne ożywienie inwestycyjne jest 
znacznie bardziej wielostronne niż poprzednio. Poza 
wpływem tendencji autarkizacji gospodarstw narodo­
wych, obecne ożywienie światowej gospodarki dostarcza 
wielką liczbę różnorodnych impulsów inwestycyjnych, 
występujących kolejno z różnym natężeniem. Prywatny 
ruch budowlany zostaje jako impuls koniunkturalny 
zastąpiony przez zbrojenia—znakiem ery następnej 
będzie wykorzystanie nowootwartych terytoriów w dro­
dze kolonizacji przemysłowej.

Byliśmy ostatnio świadkami wystąpień, które trak­
towały załamanie się tendencji zwyżkowej cen surow­
ców i zmniejszenie się ruchu budowlanego w szeregu 
krajów jako symptomaty bliskiego załamania się zwyż­
kowej fali koniunktury. W ydaje się, że tezy te nie brały 
pod uwagę szeregu istotnych momentów o znaczeniu 
pozytywnym dla dalszego ożywienia koniunktury.

Zgodnie więc z obecnie raczej powszechną opinią 
za granicą, skłonni jesteśmy widzieć w przejawia­
jącym się ostatnio zwolnieniu tempa poprawy koniun­
ktury tylko objaw przejściowy, nie mogący na dłuż­
szą metę przytłumić ogromnych impulsów ku ekspansji, 
wynikających z dalszego rozszerzania się zasięgu ka­
pitalistycznej działalności ludzkiej.

W . Skrzywan

REGLAMENTACJA TOWAROWA W GDAŃSKU

ST O SO W A N IE  reglamentacji towarowej na ob­
szarze W . M. Gdańska można, z punktu widzenia 
gospodarczego, podzielić na kilka okresów.

W  pierwszym okresie—do 1931 r .—gdańskie życie 
gospodarcze korzystało z względnej swobody, z wy­
jątkiem nielicznych dziedzin, do których zaliczyć 
wypada wymaganie przez władze Wolnego Miasta 
specjalnych zezwoleń względnie warunków—w związ­
ku z przechodzeniem z rąk do rąk własności nieru­
chomej, położonej w Gdańsku i na obszarze Wolnego 
Miasta.

Drugi okres—od 1931 r .—stanowi w pierwszej swej 
fazie próbę ściślejszej reglamentacji towarowej—po­
czątkowo artykułów rolnych; rozszerzana stopniowo 
na coraz to liczniejsze artykuły, kończy się ona w 1935 r. 
wprowadzeniem reglamentacji dewizowej i związa­
nej z nią reglamentacją towarową w stosunku do przy­
wozu i wywozu towarów z Gdańska. O tej fazie gdań­
skiej reglamentacji towarowej pisaliśmy już obszernie 
na łamach tyg. , ,Polska Gospodarcza”1).

O d końca 1935 r. zaczyna się trzeci okres regla­
mentacji życia gospodarczego w Gdańsku, w którym 
reglamentacja towarowa poczyniła dalsze postępy. 
O d tego czasu ukazuje się szereg nowych zarządzeń 
Senatu Wolnego Miasta, dotyczących reglamentacji 
towarowej, które może nie wywołały tak znacznych 
przemian, jak to miało miejsce w zakresie reglamentacji 
artykułów rolnych (tzw. w Gdańsku Marktregulierung) 
lub dewaluacji guldena i reglamentacji dewizowej, 
niemniej jednak każde z nowych zarządzeń stanowi 
nowe ogniwo w łańcuchu uprawianego w Gdańsku 
skrajnie reglamentacyjnego systemu gospodarczego.

*) I’. „Polska Gospodarcza" zesz. 39/1035, str. 1191.

Reglamentacja towarowa tym razem stosowana jest 
w W olnym Mieście wszechstronnie, obejmując coraz 
to szerszym kręgiem zarówno-handel, rzemiosło i prze­
mysł, jak rolnictwo, pracę, obrót pieniężny i komunikację 
wodną, docierając do najmniejszych nawet jednostek 
i warsztatów gospodarczych obszaru gdańskiego.

Do najważniejszych zarządzeń Senatu W . M. 
Gdańska w dziedzinie reglamentacji towarowej w ostat­
nim okresie zaliczyć wypadnie przede wszystkim ■ za­
rządzenie z dn. 18/X 1935 r .—o rejestracji towarów, 
wchodzących do przedsiębiorstwa handlowego, prze­
mysłowego lub rzemieślniczego. Rejestracji tej podle­
gają wszystkie bez wyjątku towary, które w jakiej­
kolwiek form ie—czy to jako towar gotowy do odsprze­
daży, czy jako surowiec, półprodukt, materiał pomoc­
niczy lub dodatki—wchodzą do obrotu danego przed­
siębiorcy gdańskiego.

Od rejestracji zwolnione są wprawTdzie przedsię­
biorstwa, obowiązane do prowadzenia ksiąg handlo­
wych z tytułu prawa handlowego, bądź jakiegokolwiek 
innego tytułu prawnego. W  tym przypadku jednak 
zarządzenie z '  dn. 18/X 1935 r. wskazuje sposób, 
w jaki w książkach handlowych winno być notowane 
wejście tow'aru do przedsiębiorstwa. W edług zarzą­
dzenia z dn. 18/X 1935 r. wszelkiego rodzaju rachunki, 
kwity i dokumenty., dotyczące rejestracji, muszą być 
przez przedsiębiorstwa przechowywane przez prze­
ciąg 10 lat.

Zarządzenie powyższe wprowadzone zostało ,,dla 
celów podatkowych” . W  gruncie rzeczy jednak jest 
to dalszy krok na drodze reglamentacji towarowej. 
Zarządzenie to zwiększa bowiem kontrolę obrotu 
towarowego, wprowadzoną w Gdańsku na zasadzie 
§ 8 rozporządzenia Senatu z dn. 17/VII 1935 r. o obro­
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cie płatniczym z zagranicą. Zarządzenie to weszło 
w życie z dniem 1 I 1936 r.

Ńieco później wprowadzone zostało podobne za­
rządzenie Senatu gdańskiego z dn. 15/VIII 1936 r., 
ustanawiające obowiązek rejestrowania przez kup- 
ców-hurtowników wszelkich dostaw, dokonywanych 
do przedsiębiorstw dla dalszego zbytu. W edług tego 
zarządzenia zbywający towar kupiec-hurtownik obo­
wiązany jest 'zaopatrzyć swój towar przy dostawie 
w odpowiedni dowód, na przykład fakturę, rachunek, 
pokwitowanie łub specyfikację, zawierającą dane, 
wskazane w zarządzeniu.

Wykroczenia przeciw przepisom wymienionych za­
rządzeń karane są dość ostro.

Pierwsze rozporządzenia Senatu Gdańskiego o reg­
lamentacji obrotu artykułami rolnymi tzw. „M arktre- 
gulierung” obejmowały następujące artykuły rolne:
l) mleko, masło i ser, 2) konie, bydło rogate, cielęta, 
owce, trzodę, drób, mięso i przetwory mięsne, 3) ryby 
i przetwory' rybne, 4) ziemniaki, 5) chleb, bułki i mąkę, 
6) jaja, 7) paszę (sieczka, słoma i siano). Otóż, zarzą­
dzeniem z dn. 4/II 1936 r. rozszerzone zostało przepisy 
z dn. 20 VIII 1934 r. i z dn. 11 /XII 1934 r. o regla­
mentacji obrotu towarowego artykułami rolnymi oraz 
zarządzenie z dn. 6/II 1935 r. o koncesjonowaniu han­
dlu artykułami rolnymi i rybołówstwa na nową grupę 
artykułów rolnych, mianowicie: żyto i śrutę żytnią. 
Tym  samym zmieniono również zarządzenie Senatu 
z dn. 1 /VIII 1935 r. o zabezpieczeniu wyżywienia 
ludności gdańskiej chlebem i „towarem chlebowym” 
oraz o zapobieganiu wahaniom cen na te artykuły, 
odnośnie cen, dotyczących towaru, sprowadzanego 
z Polski w myśl układów polsko-gdańskich.

Jako rozszerzenie reglamentacji towarowej podkreślić 
również należy w ostatnio wymienionym zarządzeniu 
Senatu gdańskiego z dn. 1 /VIII 1935 r. uprawnienie 
gdańskiego Związku Zaopatrywania w Chleb i Mąkę 
do stosowania—za zgodą mianowanego przez Senat 
Komisarza—wszelkich środków i zarządzeń, zmierza­
jących do zaopatrzenia W . M. Gdańska w chleb i ,,to 
war chlebowy” po „odpowiednich” i możliwie jedno­
stajnych cenach. Wszelkie wykroczenia przeciw sto­
sowanym przez Związek środkom i poleceniom karane 
są wysokimi karami, przy czym towar może ulec kon­
fiskacie bez względu na to, czy należy lub nie należy 
do obwinionego. Sprawę karną może jednak, w tych 
przypadkach, wytoczyć tylko Senat.

Śród zarządzeń reglamentacyjnych omawianego 
okresu wymienić należy dalej zarządzenia z dn. 18/X 
1935 r. i z dn. 30/IV 1937 r. o koncesjonowaniu ogrod­
ników, przy czym spod nazwy tej wyłączeni zostali 
producenci jarzyn i owoców, którzy produkty swoje 
otrzymują bez wysokiej kultury ziemi (cieplarnie etc.). 
Koncesję otrzymuje ogrodnik tylko po wykazaniu swych 
„umiejętności fachowych” , a udziela jej „Polizeiprii- 
sident” na opinię Izby Chłopskiej. Poza tym zarządze­
nie z dn. 9/IV 1937 r. nakłada obowiązek na dostawców 
jarzyn, handlarzy, zamieszkałych w Gdańsku, do 
sprzedaży tego artykułu po cenach i zgodnie z przepi­
sami reglamentacji towarowej oraz dokonywanie roz­
rachunku za pośrednictwem specjalnych spółdzielń.

Inne zarządzenie z dn. 18/X 1935 r. wprowadza 
koncesjonowanie handlu kwiatami. W edług przepisów 
tego zarządzenia koncesje otrzymują wytwórcy i hur­
townicy wszelkich kwiatów i roślin dekoracyjnych, 
wiązanek, wieńców itp. Odmowa udzielenia koncesji 
następuje, gdy petent wykazuje „niedostateczną zna­

jomość handlu kwiatami”, lub dla „braku gospodar­
czej potrzeby” . W reszcie, otrzymanie koncesji uzależ­
nione być może od dokonania pewnych nakładów. 
Koncesje wydaje—tak jak poprzednio — „Polizei- 
prasident” na opinię Izby Chłopskiej, a odebranie 
koncesji może nastąpić, gdy okaże się, że dany hurtow­
nik nie posiada dostatecznych znajomości fachowych, 
a zwłaszcza gdy nabywa towar od osób, nie posiadają­
cych koncesji na handel kwiatami. Wykroczenia prze­
ciw przepisom tego zarządzenia karane są dość wy­
sokimi karami, przy czym nastąpić może konfiskata 
towaru wraz z opakowaniem, a nawet środkiem prze­
wozowym, również w tym przypadku, gdy towar nie 
należy do oskarżonego. Zarządzenie powyższe zostało 
nieco zm ienione—o ile chodzi o ostateczne terminy skła­
dania podańi otrzymywania koncesji — dn. 3/II 1936 r.

W  dziedzinie reglamentacji obrotu mlekiem należy 
wymienić następujące zarządzenia Senatu: z dn. 1 /II 
1937 r. i z dn. 1 /IV 1937 r. o reglamentacji produkcji 
i handlu mlekiem, będące nowelizacją wszystkich do­
tychczasowych zarządzeń Senatu gdańskiego w tej 
dziedzinie, oraz przepisy wykonawcze zd n .3 /III 1937 r.

Do specjalnych zarządzeń Senatu gdańskiego w dzie­
dzinie reglamentacji towarowej artykułów rolnych za­
liczyć można zarządzenie z dn. 26/VIII 1936 r. o za­
bezpieczaniu gospodarki rolnej, na mocy którego 
Izba Chłopska została uprawniona przejmować całko­
wicie lub częściowo użytkowanie tych wszystkich go­
spodarstw rolnych wraz z przynależnościami, które 
wykazały w ostatnich latach niedostateczną, błędną 
czy wadliwą gospodarkę, dającą nieproporcjonalnie 
niski dochód i co do których spodziewają się, że ich 
dalsza gospodarka wykaże braki i nadal. Przejmowanie 
takich gospodarstw rolnych nastąpić może na okres 
5 lat, przy czym gospodarka prowadzona być może 
bądź przez Izbę Chłopską bezpośrednio, bądź też 
przez osobę, której gospodarowanie danym obszarem 
będzie poruczone. Senat ustala, w jakiej mierze Izba 
Chłopska zapewnić winna uprawnionemu do użytko­
wania danego obszaru odszkodowanie lub też w jakiej 
mierze osoba ta wynagrodzić winna Izbę Chłopską za 
poczynione ulepszenia obszaru podczas przymusowej 
gospodarki, przy czym Senat może ustanowić pewne 
zasady stosowanych w tym przypadku odszkodowań 
i wynagrodzeń. Spod postanowień zarządzenia wyłą­
czone są gospodarstwa dziedziczne.

Do zarządzeń Senatu gdańskiego w dziedzinie regla­
mentacji towarowej zalicza się zarządzenie z dn. 23/VIII 
1935 r., rozszerzające kompetencje Senackiego Biura 
Kontroli Cen. Biuro to upoważnione było pierwotnie 
do karania wykroczeń przeciwko zarządzeniom, wy­
danym w związku z dewaluacją guldena. W ymienio­
nym zarządzeniem Biuro Kontroli Cen upoważnione 
zostało również do nakładania wysokich kar za uchybie­
nia przeciw zarządzeniom związków zaopatrywania, 
czyli w dziedzinie reglamentacji artykułów rolnych 
i w ogóle reglamentacji towarowej.

Prócz wymienionych wyżej zmian w systemie gdań­
skiej reglamentacji towarowej, wydawane były, wzgl. 
zmieniane, w omawianym okresie przepisy, dotyczące 
nabywania, zbytu i cen zarówno artykułów rolnych jak 
przemysłowych i rzemieślniczych. Dokonywały tego 
istniejące na terenie W olnego Miasta związki zaopatry­
wania, za zgodą komisarza senackiego od spraw tych 
związków, oraz Komisarz Kontroli Cen przy Senacie 
gdańskim. Zarówno przepisy, jak i wyznaczane ce­
ny — ogłaszane są w części I gdańskiego „Staatsanzei-
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ger” . Przepisówjest znaczna ilość. Są one bardzo szczegó­
łowe i ulegają częstym zmianom — tak samo zresztą, jak 
i ceny reglamentowanych artykułów, a uchybienie im 
naraża kupców, przemysłowców i rzemieślników na ob­
szarze gdańskim na mniej lub więcej dotkliwe kary.

Wreszcie, do zarządzeń reglamentacyjnych należy 
zarządzenie Senatu gdańskiego z dn. 30/IX 1936 r.
0 zeznaniach statystycznych w dziedzinie gospodar­
czej. Na podstawie tego zarządzenia gdański Urząd 
Statystyczny ogłosił dn. 22/IV 1937 r. obowiązek 
zgłaszania corocznie towarów bezpośrednio z Polski 
lub Niemiec sprowadzanych, albo też do Polski lub 
Niemiec dostarczanych, przy czym pod słowem bez­
pośrednio rozumiany jest również obrót, dokonany za 
pośrednictwem osiadłych w Gdańsku przedstawicieli
1 komisjonerów- W szelkie wykroczenia przeciw tym  
przepisom karane są wysokimi grzywnami.

Z gdańską reglamentacją towarową wiąże się inna 
dziedzina aktywności gospodarczej Wolnego Miasta, 
mianowicie organizacja przedstawicielstwa sfer gospo­
darczych i jego działalność.

Otóż, w tej dziedzinie jeszcze w 1933 r. zarządzenie Se­
natu z dn. 14/V II1933 r. powołało do życia Izbę Chłopską, 
jako organ przedstawicielski rolnictwa gdańskiego.

Izbie Chłopskiej postawiono za cel: prace nad roz­
wojem i prowadzenie stanu rolniczego, reprezentowa­
nie rolnictwa wobec Senatu, Głównej Izby Gospodar­
czej i innych izb gospodarczych, popieranie władz 
w dotyczących rolnictwa poczynaniach, przy czym pod­
kreślono konieczność ustanawiania przedstawicieli rol­
nictwa we wszystkich urządzeniach publicznych, roz­
wój kultury rolnej, oraz współdziałanie w zarządzie 
oraz reglamentacji cen poszczególnych giełd i targów, 
według wydanych w tym wzgl. zarządzeń. Do spe­
cjalnych zadań Izby zaliczono organizację handlu 
i w ogóle całego rolniczego obrotu towarowego.

Członkami Izby są rolnicy, ogrodnicy i warzywnicy 
oraz rybacy. Na czele Izby Chłopskiej stoi mianowany
i zwalniany przez Senat prowadzący (Landesbauern- 
fiihrer), który jest odpowiedzialnym przed Senatem 
kierownikiem stanu rolniczego.

Izba Chłopska przejęła działalność i majątek dotych­
czasowych organizacyj rolniczych. Pracę Izby podzie­
lono na 21 działów. Działy te obejmują poszczególne 
dziedziny gospodarki rolnej, jak: nasiennictwo, hodowla, 
sprawy mieszkaniowe, mleczarskie etc., przy czym je ­
den z działów nosi nazwę działu pracy ogólnokształ­
cącej i wyrobienia obywatelskiego, a inny nazywa się 
działem polityki obszaru administracyjnego i okręgu.

Prowadzący Izbę Chłopską upoważniony został do 
ustanowienia sądu dla spraw zawodowych i stanu 
chłopskiego. Poza tym prowadzący Izbę upoważnio­
ny został również wymierzać sprawiedliwość przy 
pomocy, przewidzianych w obowiązującej w Gdańsku 
procedurze cywilnej, sądów rozjemczych, których orze­
czenia są wiążące dla wszystkich członków Izby.

Zarządzenie Senatu z dn. 14/VII 1933 r. o Izbie 
Chłopskiej uzupełnione zostało dn. 9/IV 1935 r., 
dn. 13/IX 1935 r. i dn. 14/VII 1936 r., a zmienione za­
rządzeniem z dn. 28/X 1936 r. To ostatnie uprawnia 
prowadzącego Izbę do wydawania postanowień, re­
gulujących wytwarzanie, zbyt i ceny produktów rolnych 
w związku z tworzonymi przezeń w celach gospodarczych 
zrzeszeniami członków Izby. Wszelkie uchybienia prze­
ciw takim postanowieniom karane są wysoką grzywną.

Nowa Izba przejęła działalność i stan posiadania 
uprzednio istniejących instytucyj samorządowych w dzie­

dzinie rolnictwa i prowadzi swą pracę pod jednym kie­
rownictwem i przy bezpośredniej ingerencji Senatu. 
Izba służy też coraz bardziej rozwijającej się na obsza­
rze W olnego Miasta reglamentacji towarowej.

W  rok po powstaniu Izby Chłopskiej ukazało się 
zarządzenie Senatu z dn. 28/VII 1934 r. o nowej orga­
nizacji przedstawicielstwa gdańskich sfer gospodar­
czych. Jednocześnie wydano zarządzenia o ustanowieniu 
Izby Przemysłowej i Handlowej, Izby Rękodzielni­
czej oraz Rady Gospodarczej i zniesiono obowiązujące 
dotychczas zarządzenia, dotyczące organizacji przed­
stawicielstwa zawodowego w dziedzinie handlu, prze­
mysłu, rzemiosła i rękodzieł. Nowopowstałe instytucje 
przejęły wszelkie uprawnienia i zobowiązania swych 
poprzedników—instytucyj samorządu gospodarczego: 
Izby Handlowej, Izby Rzemieślniczej, oraz Tymczaso­
wej Głównej Izby Gospodarczej w Gdańsku, a organi­
zacja ich była dalszym stosowaniem planowej gospo­
darki, opartej na zasadach autorytatywnych. Całą 
działalność nowych izb podporządkowano jednemu kie­
rownictwu w osobie prowadzących izby (Fuhrerów), 
całkowicie uzależnionych od Senatu.

Zarządzenie Senatu z dn. 28/VII 1934 r. zostało 
zmienione zarządzeniami z dn. 9/XII 1935 r. o ustano­
wieniu Izby Przemysłowej i Handlowej, oraz z dn. 
13/XII 1935 r., zawierającym statut Izby. Ostatnie 2 
zarządzenia uzupełniają się wzajemnie, dając właści­
wy obraz działalności gdańskiej Izby Przemysłowej
1 Handlowej.

W edług zarządzenia z dn. 9/XII 1935 r. nowa Izba 
Przemysłowa i Handlowa ma za cel przestrzeganie 
interesów przemysłu, handlu i rzemiosła, z wyłącze­
niem rękodzielnictwa, w ramach gdańskiego życia 
gospodarczego według zasad użyteczności pub­
licznej. Na czele Izby stoi mianowany i odwoływany 
przez Senat gdański prowadzący Izbę (Fiihrer), któ­
ry reprezentuje Izbę na zewnątrz, decyduje wszelkie 
załatwiane przez Izbę sprawy i jest wyłącznie odpowie­
dzialny przed Senatem gdańskim za działalność Izby. 
Prowadzący mianuje i odwołuje (zatwierdza Senat) 
spośród właścicieli lub kierowników przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych i rzemieślniczych, z wy­
jątkiem rękodzielniczych, w równych częściach, do 
48 członków - radców Izby, oraz wyznacza również
2 swoich zastępców. Budżet Izby zatwierdzany jest 
przez Senat. Senat też częściowo wyznacza, według 
spisu zestawianego w celach podatkowych, składki, 
przypadające na Izbę od każdej osoby prawnej czy 
fizycznej, zapisanej do rejestru handlowego W olnego 
Miasta. Izba uprawniona jest do utworzenia sądu roz­
jemczego dla spraw nieuczciwej konkurencji oraz sądu 
honorowego dla rozpatrywania i karania przewinień 
przeciw etyce i honorowi zawodowemu, przy czym  
stosowane są wysokie kary. Cała działalność Izby 
podlega nadzorowi Senatu.

Statut gdańskiej Izby Przemysłowo-Handlowej z dn. 
13/XII 1935r. rozstrzyga wiele kwestyj, nie uregulo­
wanych zarządzeniem z dn. 9/XII 1935 r. Niektóre 
paragrafy statutu zostały ostatnio zmienione zarządze­
niem Senatu z dn. 25/VI 1937 r.

Statut Izby m. in. upoważnia prowadzącego 
do przymusowego organizowania (za każdorazowym 
zezwoleniem Senatu) przedsiębiorstw poszczegól­
nych branż przemysłu, handlu i rzemiosła, z wyłącze­
niem rękodzieł, w zrzeszenia branżowe (tzw. Fach- 
gruppen), które prowadzą odpowiedzialni za ich dzia­
łalność kierownicy (Fachgruppenleiter), mianowani
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i odwoływani przez prowadzącego Izbę. Statuty orga­
nizacyj branżowych wskazują zadania tych zrzeszeń, 
uwzględniające zakres i właściwości danej branży, 
przy czym za zasadnicze zadanie uznano „zaprowa­
dzenie porządku i pokoju gospodarczego” w szeregach 
danej branży. Statut Izby zastrzega jednak, że działal­
ność organizacyj branżowych nie może ograniczać się 
do właściwych interesów danej branży i że przy każ­
dym zadaniu i w każdej decyzji, przeprowadzanej przez 
organizację branżowa, muszą być uwzględnione „wiel­
kie cele i interes wspólnoty gospodarczej ogółu oby­
wateli Gdańska".

Podobnie zorganizowana została gdańska Izba 
Rzemieślnicza, którą Senat gdański powołał do życia 
zarządzeniem z dn. 28/VII 1934 r., uzupełnionym dn. 
9/IX 1935 r. i dn. 23/111 1936 r. Na czele Izby stoi 
prowadzący ją „F iihrer” —prezes, mianowany i od­
woływany przez Senat gdański spośród członków Izby 
oraz mianowany przez prezesa zastępca. Prezes od­
powiedzialny jest i kieruje całą działalnością Izby. 
Izbę tworzą właściciele warsztatów rzemieślniczych 
W . M. Gdańska, jak również zatrudnieni w nich czelad­
nicy, przy czym członkami Izby są starsi majstrowie 
cechowi, starsi czeladnicy oraz kierownicy tworzo­
nych przez cechy komisyj czeladniczych. Do pomocy 
prezesa istnieje przy Izbie rada, złożona z 6 członków 
Izby, mianowanych i odwoływanych przez prezesa. 
W  skład rady wchodzi 3 majstrów i 3 czeladników. 
Budżet Izby zatwierdzany jest corocznie przez Senat. 
Wykroczenia przeciw przepisom, wydawanym przez 
Izbę w zakresie jej kompetencji, karane są grzywną. 
Wreszcie, Izba podlega ogólnemu nadzorowi Senatu, 
który może delegować do Izby swego pełnomocnika. 
Pełnomocnik Senatu ma dostęp do wszystkich urzą­
dzeń Izby, może zawieszać wszelkie postanowienia 
Izby i jej organów, które przekroczyły lub naruszyły 
swe uprawnienia. Nadany Izbie przez Senat statut 
ustanawia specjalne komisje egzaminacyjne dla maj­
strów7 w każdym rzemiośle, przy czym przewodniczący 
i członkowie takich komisyj mianowani i odwoływani 
są przez prezesa Izby, oraz przy każdym cechu komisję 
egzaminacyjną dla czeladników, której przewodniczą­
cy i jego zastępca są także mianowani przez prezesa 
Izby, a członkowie—w połowie przez cech spośród 
należących do cechu majstrów, a w połowie przez 
czeladników, zorganizowanych w Izbie. Izba Rze­
mieślnicza ustala też okres czasu, wymagany na naukę 
rzemiosła, i reguluje sprawę nauki, wydając odpowied­
nie przepisy. Do obowiązków Izby należy również 
kontrolować działalność i uprawnienia cechów. W resz­
cie, w zakres obowiązków Izby wchodzi mianowanie 
i zaprzysięganie rzeczoznawców do spraw, dotyczących 
usług, dostaw oraz cen na produkty rzemieślnicze.

Prócz Izby Rzemieślniczej—zamieszkali na obszarze 
gdańskim rzemieślnicy zrzeszeni są w cechy, które 
w myśl przepisów zarządzenia Senatu z dn. 9/IX 
1935 r., uzupełnionego dn. 27/XII 1935 r., uległy zre­
organizowaniu. Senat gdański w porozumieniu z Izbą 
Rzemieślniczą ustala, jakie w ogóle cechy powstać 
mogą w Gdańsku. W prowadzono przymus należenia 
do cechu. Do cechu, mianowicie, musi należeć każda 
osoba, uprawiająca rzemiosło, zamieszkała na obszarze 
gdańskim. Na czele cechu stoi kierownik—starszy

majster, mianowany przez Izbę Rzemieślniczą; 
przybiera on sobie do pomocy radę. Poza tym Izba 
mianuje kierownika zrzeszonych w cechu czeladników 
oraz dodaną mu do pomocy radę. Na ogół wszyscy 
kierownicy cechu mianowani są przez Izbę Rzemieślni­
czą i mogą być przez nią odwołani. Ogólne zebranie 
cechu posiada ograniczone kompetencje. Do zadań 
cechu należy popieranie wszelkiej działalności Izby 
Rzemieślniczej oraz ustalanie cen, zatwierdzanych 
następnie przez Senat w dziedzinach, w których brak 
jest odnośnych przepisów reglamentacyjnych. Kierow­
nik cechu uprawniony jest wykroczenia członków cechu 
przeciw statutowi oraz wydanym zakazom i przepisom 
karać karą porządkową.

Dla doradzania Senatowi gdańskiemu w sprawach 
gospodarczych i tworzenia łączności między Senatem 
i kołami gospodarczymi obszaru gdańskiego powołano 
do życia zarządzeniem z dn. 28/VII 1934 r. Radę 
Gospodarczą, której przysługuje również prawo ini­
cjatywy w sprawach gospodarczych, oraz zasięgania 
opinij 3 wymienionych wyżej izb.

Rada Gospodarcza pozostaje pod kierownictwem 
prezesa, mianowanego przez Senat spośród jej człon­
ków. Członkami rady są z urzędu prowadzący: Izbę 
Przemysłową i Handlową, Izbę Chłopską i Izbę Rze­
mieślniczą oraz po 2 członków tych izb; pozostałych
9 członków Rady Gospodarczej mianuje Senat.

Jak widać z powyższego, instytucje samorządu 
gospodarczego zostały w Gdańsku w ostatnim czasie 
całkowicie zreorganizowane, przy czym instytucje, 
powstałe na podstawie nowych statutów i zarządzeń 
Senatu, oparto na kierownictwie jednej osoby, miano­
wanej i odpowiedzialnej przed Senatem. Tą drogą 
zapewniono sobie między innymi wykonalność za­
rządzeń w dziedzinie reglamentacji towarowej arty­
kułów, objętych specjalnymi przepisami reglamenta- 
cyjnymi, oraz możność reglamentowania artykułów, 
co do których żadne specjalne zarządzenia reglamen- 
tacyjne wydane nie były.

Niezależnie od całego powyższego systemu regla­
mentacji towarowej, istnieje na obszarze W olnego 
Miasta jeszcze specjalna reglamentacja towarowa, 
wprowadzona z punktu widzenia dewizowego —dla 
utrzymania gdańskiego systemu pieniężnego. Regla­
mentacja ta oparta jest na wspomnianym wyżej § 8 
zarządzenia Senatu o obrocie płatniczym z zagranicą 
z dn. 17/VII 1935 r. Obowiązuje ona dotychczas 
i stanowi podstawę obecnego obrotu dewizowego 
i towarowego w stosunkach zewnętrznych Gdańska.

Reasumując, powiedzieć można, że wprowadzona 
już od kilku lat i rozbudowywana na obszarze gdań­
skim reglamentacja towarowa stworzyła na obszarze 
tym odrębny ustrój reglamentacyjny, coraz szerzej 
i coraz szczegółowiej ujmujący życie gospodarcze obszaru 
gdańskiego.

Reglamentacja towarowa gdańska dotknęła, oczy­
wiście, nie w jednej dziedzinie obrót towarowy z Polską, 
bądź obrót, kierowany przez Gdańsk. Toteż sprawa ta 
była niejednokrotnie przedmiotem rozmów ze strony 
czynników powołanych, doprowadzając do szeregu 
układów i porozumień, które określają obrót towarowy.

Wł. Wilczewski
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K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
R O Z W I Ą Z A N I E  K A R T E L U - S P Ó Ł D Z I E L N I  które ten zdrowy, naturalny proces gospodarczy hamują. Skoro kształ- 

P R O D U C E N T Ó W  W A P N A  W W I L N I E  towaniu się cen wapna w okręgu wileńskim na niskim poziomie stała

Orzeczeniem M inistra Przemyślu i Handlu rozwiązano z dniem
14 b. m. kartel producentów wapna w W ilnie, utworzony w kwietniu
1935 r. w formie spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością p. f. 
, .Centro wapno” .

Kartel ten przez blisko 2%  roku nie byl zgłoszony do rejestru kar­
telowego, albowiem uczestnicy jego (36 producentów wapna w okręgu 
wileńskim) uważali, że jako spółdzielnia, zarejestrowana w sądowym 
rejestrze spółdzielni, kartel ten w ogóle nie jest kartelem i nie podlega 
dlatego obowiązkowi zgłoszenia do rejestru kartelowego.

Działalność tego kartelu ujawniono dopiero w następstwie zażale­
nia, jakie wpłynęło przeciwko niem u do M inisterstwa Przemysłu 
i Handlu z powodu podwyższenia cen wapna.

Za naruszenie przepisów o zgłaszaniu umów kartelowych do re ­
jestru  kartelowego wymierzono spółdzielni , .Centrowapno” grzywnę 
w wysokości zl  3 0001) — z zagrożeniem dalszej grzywny zl  5 000 w ra­
zie dalszego zwlekania przez Zarząd Spółdzielni zgłoszenia jej sta­
tu tu  do rejestru kartelowego.

Przeciwko odnośnemu orzeczeniu M inistra Przemysłu i Handlu 
Zarząd Spółdzielni „Centrowapno” odwołał się do Sądu Kartelowego, 
wywodząc, że statut spółdzielni „C entrowapno” nie miał cech umowy 
kartelowej w rozumieniu art. 1 ustawy o kartelach.

Równocześnie jednak Zarząd Spółdzielni zgłosił jej statut do re­
jestru  kartelowego, aby uniknąć powtórnej grzywny. Zgłoszenie to nie 
przesądza, oczywiście, ewentualnej odmiennej decyzji Sądu Kartelo­
wego, w następstwie której umowa statutowa spółdzielni „C entro- 
vfepno” , jako niekartelowa, uległaby wykreśleniu z rejestru kartelo­
wego.

Zgłoszoną umowę statutową spółdzielni „Centrowapno” , zawiera­
jącą wszelkie cechy umowy kartelowej, określonej w art. 1 ustawy
o kartelach, M inister Przemysłu i Handlu rozwiązał orzeczeniem 
z dn. 13 b. m., nie wyczekując decyzji Sądu Kartelowego (która ze 
względów technicznych będzie wydana najwcześniej za kilka miesię­
cy). gdyż każdy dzień dalszego istnienia spółdzielni „Centrowapno” 
wywoływał skutki gospodarczo szkodliwe, zagrażające interesom dobra 
publicznego.

T a  szkodliwa działalność spółdzielni „Centrowapno” objawiała się 
w szczególności w tym, że istotny cel jej istnienia polegał na u trzy­
mywaniu cen wapna na poziomie o z l  10 na 1 t wyższym od poziomu 
wolnokonkurencyjnego.

Zważywszy, że możliwie silny rozwój ruchu budowlanego wywiera 
bardzo korzystny wpływ na ogólną poprawę gospodarczą kraju, a tem ­
po rozwoju tego ruchu jest uzależnione od  kształtowania się cen arty­
kułów budowlanych, do których także wapno należy, na możliwie 
niskim poziomie, należy systematycznie usuwać wszelkie przeszkody,

G Ó R  N I C T W O
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

SK R Ó C E N IE  C Z A SU  PR A C Y  W G Ó R N IC T W IE  W Ę G L O ­
WYM — p. str. 1 100.

PRZEMYSŁ W Ł Ó K I E N N I C Z Y
A R B IT R A Ż  BAW EŁN IA NY W GDYNI. Realizacja arbitrażu ba­
wełnianego w Gdyni, który posiadać będzie poważne znaczenie zarówno 
dla rozwoju samego portu, jako międzynarodowego ośrodka handlu

')  I>. zesz. 30/1937, str. 997.

na przeszkodzie spółdzielnia „Centrowapno” , należało ją rozwiązać.
Rozwiązanie tego kartelu-spółdzielni było w tym  wypadku także 

dlatego konieczne, że dyktowane przezeń wyższe ceny wapna godziły 
przede wszystkim w interesy wyjątkowo zubożałej ludności wiejskiej 
W ileńszczyzny, dla której wapno stanowi nie tylko artykuł budowlany, 
ale w jeszcze silniejszym stopniu jeden z artykułów powszechnego 
użytku także poza ruchem  budowlanym. W zięcie w natychmiastową 
obronę tej ludności wiejskiej przed egoistyczną polityką cen spółdzielni 
„Centrowapno” było również podyktowane interesem dobra publiczne­
go, który nakazywał rozwiązanie tej spółdzielni.

Przedmiotowe orzeczenie M inistra Przemysłu i Handlu stanowi 
bardzo ciekawy przypadek (pierwszy w dotychczasowej praktyce) 
r o z w i ą z a n i a  s p ó ł d z i e l n i  n a  p o d s t a w i e  p r z e p i ­
s ó w  u s t a w y  o k a r t e l a c h .

P.

I P O L S K I  K O N G R E S  I N Ż Y N I E R Ó W
W  dniach 1 2 + 1 4  września 1937 r. odbędzie się we Lwowie I Polski 

Kongres Inżynierów.
Zgłoszenia udziału na Kongres dokonywać należy w Biurze Komitetu 

Organizacyjnego w W arszawie ul. Krucza 14 m. 4 (tel. 8-68-52, godz. 
urzędowania: 8-M 5 i 17 +  19), zaś od dn. 6/IX  do dn. 12/IX b. r .—we 
Lwowie, ul. Zimorowicza 9 (Polskie Towarzystwo Politechniczne; 
godz: 9-7-14 i 17-^19 z wyjątkiem niedziel i świąt).

Uczestnicy mogą przybyć na Kongres z 2 osobami z rodziny. Uczest­
nicy zgłaszają udział na odpowiednich formularzach, wnosząc równo­
cześnie na konto P.K .O . 3380 (Naczelna Organizacja Inżynierów R. P.) 
opłatę zł 10 i zł 5 za każdą osobę towarzyszącą.

Uczestnikom przysługuje prawo czynnego udziału w obradach K on­
gresu, udziału we wszystkich organizowanych imprezach (wieczerza ko­
leżeńska, wycieczki itp.), korzystanie ze zniżek przejazdowych na Kon­
gres (do Lwowa opłata normalna, z pow rotem —bezpłatnie), bezpłatnych 
przejazdów tramwajowych we Lwowie, ulgowych biletów do teatrów 
i kin, 3 zniżkowych biletów na zwiedzanie Targów W schodnich.

Po uiszczeniu wpisowego uczestnicy otrzym ują bezpłatnie księgę 
skrótów referatów kongresowych, księgę jubileuszową Polskiego T o ­
warzystwa Politechnicznego, przewodnik Kongresowy, wydawnictwo 
,,Wiadomości Kongresowe", teczkę z materiałem reklamowym firm , 
po Kongresie zaś—Księgę Kongresową.

Osobom  towarzyszącym przysługują wszystkie wyżej wymienione 
prawa, prócz czynnego udziału w obradach.

Uczestnicy, zgłaszający się do dn. 1 /IX, mogą za pośrednictwem 
biura Kongresu uzyskać we Lwowie kwatery.

Bezpośrednio po Kongresie odbędą się 3 wycieczki: reprezentacyjna 
polskich inżynierów do Rum unii od dn. 14/IX do dn. 20/IX (zgłaszanie 
do dn. 25/V I11, koszt wycieczki z l  128 od osoby), do zagłębia naftowego 
i Truskawca w dn. 15/IX, oraz do doliny P ru tu  (W orochta i Jaremcze) 
w dn. 17/IX (koszt zł 17 od osoby, zgłoszenia do dn. 4/IX).

Dokładne informacje w'raz z odpowiednimi formularzami zawiera 
„Przewodnik Kongresowy” wysyłany przez Biuro Kom itetu O rgani­
zacyjnego po zgłoszeniu uczestnictwa.

I P R Z E M Y S Ł
surową bawełną, jako też i dla usamodzielnienia się polskiego handlu 
tym  surowcem i uniezależnienia się od kosztownego i uciążliwego po­
średnictwa portów zagranicznych —wkroczyła ostatnio w stadium  decy­
dujące.

Pierwszy etap prac, związanych z powołaniem do życia „Zrzeszenia 
Interesantów Handlu Bawełną w G dyni” , poświęcony był całkowicie 
ustalaniu podstaw prawnych organizacji arbitrażowej. Prace Zrzeszenia, 
które wzięło na swojej barki zadanie powołania do życia arbitrażu, zmie­
rzały w kierunku skonsolidowania wszystkich czynników, zaintereso­
wanych istnieniem  tej instytucji. Konsolidacja ta  dokonana została 
przy współdziałaniu samorządu gospodarczego G dyni i Łodzi a przy
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wydatnym poparciu Rządu —przez sharmonizowanie interesów prze­
mysłu bawełnianego, handlu surową bawełną, instytucyj bankowych 
państwowych i prywatnych, domów składowych, ekspedytorów i firm , 
kontrolujących bawełnę. Poza tym  energicznych wysiłków i zabiegów 
wymagało uzyskanie zgody amerykańskich załadowców bawełny na 
uznanie tzw. klauzuli gdyńskiej w kontraktach przy transakcjach bawełną.

Zarówno statu t Zrzeszenia jak i poszczególne regulaminy arbitrażu 
uzgodnione zostały z załadowcami amerykańskimi, a zatwierdzenie tego 
statutu przez M inistra Przemysłu i Handlu zamknęło pierwszy etap 
prac organizacyjnych. Jednocześnie podjęto wysiłki, zmierzające do 
przygotowania dostatecznej liczby fachowców, rzeczoznawców, keeperów 
itd. Kandydaci na pracowników polskiego arbitrażu bawełnianego 
wysłani zostali za granicę na praktykę do wielkich portów bawełnianych.

Uruchomienie arbitrażu i rozpoczęcie działalności przez tę instytucję 
natrafiło jednak na trudności finansowe. Ostatnio sprawa ta popchnię­
ta została w sposób zdecydowany naprzód w wyniku szeregu zebrań 
członków Zrzeszenia, które odbyły się z licznym udziałem przedstawi­
cieli Rządu. N a nadzwyczajnym walnym zebraniu członków Zrzeszenia 
w dn. 9/V II b. r. powzięto szereg zasadniczych uchwał i wniosków, 
realizujących podstawy finansowe arbitrażu. Tak więc, upoważniono 
Zarząd Zrzeszenia do nabycia od M inisterstwa Przemyślu i Handlu 
narożnej parceli o powierzchni 2 154 m 2, położonej w Gdyni u  zbiegu 
ulic Derdowskiego i Żeromskiego. Parcela ta przeznaczona będzie pod 
budowę dom u Zrzeszenia. Koszt parceli ustalony został na z ł  10 000. 
Kwota ta będzie płatna po 10 latach bez oprocentowania na warunkach, 
jakie ustali M inisterstwo w porozumieniu ze Zrzeszeniem. W alne zebranie 
upoważniło Zarząd do przyjęcia pożyczki M inisterstwa w kwocie 
z l  200 000—bezprocentowej na przeciąg 10 lat. Po upływie tego term inu 
M in. Przemysłu i Handlu ustali w porozumieniu ze Zrzeszeniem sposób 
spłaty pożyczki. Upoważniono również Zarząd do przyjęcia bezzwrot­
nej pożyczki od Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełnianej w Polsce 
w kwocie z ł  250 000. Kwota ta  miała zostać zwrócona Zrzeszeniu Pro­
ducentów Przędzy Bawełnianej w Polsce tylko w tym  wypadku, gdyby 
nieruchomość była sprzedana bez likwidacji Zrzeszenia Interesantów 
Handlu Bawełną w Gdyni. W reszcie, upoważniono Zarząd Zrzeszenia 
do wykonania budowy dom u w ramach sumy z ł  660 000 według za­
twierdzonego przez Zarząd planu. D la realizacji w term inie możliwie 
najszybszym tej budowy Zarząd upoważniony został do zaciągnięcia 
kredytu na budowę z Funduszu Budowlanego w kwocie z ł  160 000 na 
42 lata i do zabezpieczenia tej kwoty na I miejscu hipoteki. Jednocześnie 
upoważniono Zarząd do zabezpieczenia pożyczki M inisterstwa Prze­
mysłu i Handlu w kwocie z ł  200 000 na II miejscu hipoteki.

Jednocześnie walne zebranie członków Zrzeszenia ustaliło składki dla 
poszczególnych kategoryj członków Zrzeszenia. Tak więc, w Gdyni 
składka roczna dla maklerów i banków wynosić będzie z ł  200, eksporterów 
i kontrolerów—zł 300, dla domów składowych, armatorów i kupców 
sam odzielnych—zł 400, z tym  jednak, że suma łącznych składek jednej 
firm y nie może przekraczać sumy zł 400, jeżeli czynności zawodowe 
kwalifikują firm ę do więcej niż jednej z wyżej wymienionych 3 grup. 
Również i dla członków Zrzeszenia, posiadających przedsiębiorstwa 
w Łodzi, składka została zróżniczkowana: składka roczna dla agentów 
bawełny wynosić będzie zl 300, a w przemyśle wysokość składki ustalo­
na została w zależności od liczby posiadanych przez poszczególne fabryki 
wrzecion bawełnianych—tak, że dla przędzalń, dysponujących 16 tys, 
wrzecion, wynosić ma z ł  200, dla przędzalń, posiadających do 26 tys. 
w rzecion—zł 300, a dla większych przędzalń—zł 400 rocznie.

W alne zebranie Zrzeszenia w dn. 9/VII b. r. postanowiło również 
przeprowadzić zmianę § 42 statu tu  Zrzeszenia. Mianowicie, skład Za­
rządu Zrzeszenia przedstawiać się będzie następująco: 18 osób, w tym 
16 członków zwyczajnych i 2 nadzwyczajnych; 8 członków Zarządu 
wybierają ze swego grona prowadzący samoistne przedsiębiorstwa, 
przetwarzające bawełnę, 4 członków—samoistnie prowadzący handel 
bawełną (w tym  2 wybierają agenci bawełny), ponadto 1 członka insty­
tucje bankowe, 1 członka domy składowe, 1 członka — ekspedytorzy,
1 członka—firm y, kontrolujące bawełnę, oraz 2 członków—członkowie 
nadzwyczajni Zrzeszenia. Zarząd wybierany jest na 1 rok.

M .

P R Z E M Y S Ł  L U D O W Y
R O Z M I E S Z C Z E N I E  P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O  

W P O L S C E

M apa rozmieszczenia przemysłu ludowego przedstawia się n ie­
jednolicie. N a zachodzie wytwórczość ta  nie istnieje. W oj. łódzkie, 
słynne z powiatów granicznych obieżysaskich, zachowało przemysł 
ludowy tylko w pow. sieradzkim; natom iast posiada znaczne ośrodki 
chałupnicze, nie mające nic wspólnego z wytwórczością ludową, jak np. 
ogniska chałupnicze w pow. tureckim , okręgu bełchatowskim pod Ł o­
dzią itd. W  Polsce centralnej przemysł ludowy tworzy jakby wyspy, 
pokrywające się z regionami etnograficznymi: Kurpi, Łowickiego, 
Podlasia; góry Świętokrzyskie w Kieleckim także mają swój przemysł 
ludowy. T rzeba zaznaczyć, że góry na całym świecie są ostatnim  bastio­
nem  przemysłu ludowego—ze względu na trudności komunikacyjne, 
zmuszające ludność do samowystarczalności, oraz wobec wielkiej ilości 
nieużytków rolniczych. I u  nas takie regiony, jak : Huculszczyzna, 
Podhale, Górny Śląsk—mają szczególnie ciekawą kulturę m aterialną 
ludu, nie mówiąc o licznych ośrodkach przemysłów drzewnych, tkackich, 
kuśnierskich i in. na całym Podkarpaciu itd.

Szczególnie M ałopolska—zarówno Zachodnia, jak i W schodnia— 
posiada m nóstwo ośrodków przem ysłu ludowego i domowego, noszą­
cych ślady działalności galicyjskiego W ydziału Krajowego.

Ku wschodowi Rzplitej nasilenie przemysłu ludowego wzrasta. 
T o, co robią w Polsce centralnej poszczególni wiejscy rękodzielnicy, 
na wschodzie jest często umiejętnością całych wsi, trudniących się d o ­
rywczo tkactwem, przemysłem drzewnym, garncarstwem itp.

M ożna bez przesady twierdzić, że gros przemysłu ludowego kon­
centruje się we wschodniej części Polski, gdzie zarówno przemysł, jak 
i rolnictwo najsłabiej są reprezentowane. Przemysł ludowy najsilniej 
się przedstawia w Polsce B . N ie będziemy wchodzić we wszystkie 
przyczyny tego zjawiska, jak np. zacofanie rolnictwa i przemysłu, zm u­
szające wieś do samowystarczalności; na razie podkreślimy tylko, że 
tam  właśnie—na wschodzie Polski—koncentruje się baza surowcowa 
tych przemysłów, tam  istnieje największe nasilenie surowców podsta­
wowych w przemyśle ludowym. Przemysł ludowy jest bowiem przy­
kładem naturalnej historycznej samowystarczalności—przerabia p ra ­
wie wyłącznie surowce krajowe, co jest jego wielkim atutem  gospo­
darczym.

Jeżeli chodzi o surowce włókiennicze—podstawę najsilniejszej gałęzi 
przem ysłu ludowego, jaką jest tkactw o—lo koncentrują się one wła­
śnie na wchodzie. Największa uprawa lnu przypada na 4 województwa 
północno-wschodnie; największa produkcja konopi ześrodkowuje się 
w 4 województwach południowo-wschodnich; najliczniejsze pogłowie 
owiec występuje w 4-ch województwach północno-wschodnich.

Nasilenie produkcji krajowych surowców włókienniczych na tych 
terenach liczbowo przedstawia się, jak następuje: zasiewy lnu w Pol­
sce wynoszą 123 365 ha, w czym na 4 województwa pólnocno-wschod- 
nie przypada 74 925 ha, czyli 60-7%, a na wszystkie 8 województw 
wschodnich w ogólności—77-7% całego obszaru zasiewów; na ogólną 
powierzchnię zasiewów konopi w Polsce—34 578 h a —na 4 województwa 
południowo-wschodnie przypada 24 240 ha, czyli 70% ogólnej upra­
wy, a na inne województwa wschodnie—reszta. W  ogólnej liczbie po­
głowia owiec w Polsce —2 602 422 — 4 województwa północno-wschodnie 
uczestniczą liczbą 1666 605 owiec, czyli 60-5% , zaś 8 województw 
wschodnich—liczbą 2 186 101 owiec, czyli 78% pogłowia w Polsce.

N ic dziwnego, że produkcja włókna z tych surowców —przędzal­
nictwo i tkactwo —występuje najsilniej na tych terenach, gdzie jest ona 
umiejętnością prawic powszechną na wielkich obszarach, co odnosi 
się głównie do województw północnych.

W szelkie liczby w przemyśle ludowym są rzeczą bardzo zawodną, 
bowiem nie poddaje się on żadnej rejestracji, wymyka się statystyce, 
dotyczącej produkcji, gdyż wykonywany jest w czasie nic określonym, 
dorywczo i w zależności od różnych przyczyn, jak posiadania surowca 
itp.
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Dla orientacji możemy przytoczyć, że najbardziej tkackie woje­
wództwo wileńskie liczy skromnie S0 tys. krosien, zaś 4 województwa 
północno-wschodnie—200 tys. krosien.

Tkactwo w województwach południowo-wschodnich, jakkolwiek 
wysoko stojące, jest o wiele mniej liczebne, gdyż wykonywane jest nie 
przez każdą lub co drugą kobietę wiejską, lecz tylko przez specjalistów- 
tkaczy, pracujących tradycyjnie na potrzeby ludności wiejskiej. Liczbę 
kołowrotków lub wrzecion należy liczyć podwójnie. Tkactwo reprezen­
towane jest również w wielu powiatach Polski centralnej itp., ale nie ma 
ono już tak silnej bazy surowcowej, gdyż jeden powiat na W ileń­
szczyźnie produkuje lnu więcej niż całe woj. warszawskie.

Drugi wielki dział przemysłu ludowego — przemysł drzew ny—w nie­
zliczonych swych odmianach rozwija się również w rezerwuarach su­
rowca—w miejscowościach lesistych, a ściślej mówiąc—na stykach 
obszarów leśnych z miejscowościami bezleśnymi. Tereny przemysłu 
ludowego drzewnego biegną wzdłuż pasm górskich Karpat i Podkar­
pacia z tradycyjnymi regionami wiejskich przemysłów drzewnych 
Huculszczyzny i w ogólności woj. stanisławowskiego, najbogatszego 
w lasy, dalej—to: Podhale i woj. krakowskie z Żywiecczyzną, ośrodki 
woj. lwowskiego, z których najbardziej jest znany Jaworów, wiejski 
przemysł drzewny Śląska, ośrodki, rozrzucone dokoła gór Świętokrzy­
skich w Kielecczyźnie i, wreszcie — drugi wielki rezerwuar drzew­
ny — Polesie, czy to w powiatach podpuszczańskich białowie­
skich (Prużana), czy Polesie wołyńskie, czy też dalej województwa 
północne, w najlesistszym pow. augustowskim — nie mówiąc o mniej 
licznych ośrodkach, rozrzuconych po innych województwach.

Przemysły wiejskie dodatkowe będą się stykały i przechodziły w rze­
miosło wiejskie, będą one cząstkowymi rzemiosłami, produkując takie 
przedmioty, jak: łyżki, statki gospodarskie, sprzęty itp.

W reszcie, trzecim  przemysłem ludowym będzie garncarstwo—prze­
mysł zamierający, który przechodzi odwrotną kolej przekształcania się 
z rzemiosła w przemysł ludowy i który koncentruje się w wielkich 
ośrodkach na wschodzie i południo-wschodzie, podczas gdy w Polsce 
centralnej jest on wykonywany przez poszczególnych wytwórców, czy 
wiejskich rzemieślników. W ołyń, Tarnopol, Polesie, Nowogródzkie 
liczą jeszcze wiele wielkich ośrodków garncarskich.

Na tle tych głównych rękodzieł rozwija się sztuka ludowa i wiejski 
przemysł artystyczny, więc przede wszystkim —tkactwo dekoracyjne,

ROLNI
P R O B L E M  I N W E S T Y C Y J N Y  W D Z I E D Z I N I E  

O B R O T U  P R O D U K T A M I  R O L N Y M I

Jednym  z najbardziej aktualnych działów planu inwestycyjnego 
jest dział inwestycyj, mających na celu usprawnienie przetwórstwa 
i obrotu produktam i rolnymi. T oteż poniżej zastanowimy się nad 
problem em  inwestycyjnym w dziedzinie zbytu produktów rolnych — 
zagadnieniem, rozwiązującym w należyty sposób ukształtowanie się 
równowagi sił w procesie wymiany pomiędzy rolnikiem-producentem  
i konsumentem.

O bró t produktam i rolniczymi w Polsce charakteryzuje się poważ­
nymi wahaniami sezonowymi cen—w wyniku dotychczasowego nie- 
zorganizowania podaży i niedostosowania jej rozmiarów do popytu. 
W  ten sposób w niektórych okresach posiadamy nadm iar danych p ro ­
duktów na rynku, co wpływa na deprecjację cen, a w innych okresach 
te produkty m usim y sprowadzać z zagranicy. Poza tym istnieją duże 
terenowe wahania cen, które na rynkach lokalnych są niewspółmiernie 
niskie w stosunku do cen, płaconych za te same artykuły na większych 
rynkach zbytu, a nawet pomiędzy poszczególnymi lokalnymi rynkami 
występują poważne różnice w poziomie cen. Następnie, z uwagi na n ie­
należyte przygotowanie towaru |x>d względem jakości do wymagań 
konsum entów i brak jednolitości towaru wyeliminowanie zbyt rozwi­
niętego pośrednictwa napotyka na trudności, gdyż w tych warunkach 
trudne jest uskutecznianie zakujxiw większych partyj towaru bezpo-

związane z nim  hafciarstwo i koronkarstwo, wyrób firanek, sieci, garn­
carstwo dekoracyjne, rzeźba w drzewie itp.

Z  przemysłów skórzanych kuśnierstwo przejawia się niekiedy w po­
staci przemysłu ludowego tradycyjnego, jakkolwiek w większości wy­
padków występuje jako rzemiosło wiejskie lub chałupnictwo, organi­
zowane przez nakładców w podobny sposób, jak  i szewetwo wiejskie. 
W yrób kierpców ludowych itp. należy zaliczyć także do grupy skórza­
nej.

Poza tymi, często tradycyjnym i, gałęziami przemysłu ludowego roz­
winęły się różne przemysły domowe, zaszczepione przez kursy, szkoły 
itp . lub dawniejsze jeszcze tradycje. Zwłaszcza Małopolska posiada 
mnóstwo takich ośrodków przemysłów domowych, chałupniczych 
i rzemiosł, pomieszanych ze sobą, jak: kowalstwo i ślusarstwo w Świąt­
nikach i Sułkowicach, jak  olbrzymie zagłębia koszykarstwa, przemysłu 
w 90%  eksportowego, kilimiarstwa, liczącego w rej. kosowskim 6 tys., 
a w rej. gliniańskim —3 tys. chałupników, wyrób alabastrów w Zu- 
rawnie, filetów i siatek w woj. stanisławowskim i warszawskim, trykotów 
i rękawic w T yńcu woj. krakowskiego i Holszanach woj. wileńskiego, 
hafciarstwa w Makowie itp. Zarówno organizacja produkcji, jak i wy­
roby nie mają już nic wspólnego z tradycją ludową i są wykonywane na 
potrzeby miasta.

Kończąc ten  zarys pobieżny wytwórczości przemysłowej wiejskiej, 
musimy odróżnić produkcję tradycyjną wiejską na własne potrzeby, 
która ma naturalne drogi zbytu, i przemysł domowy, zaszczepiony i, rzec 
można, eksportujący do miast, który' dla samej wsi rzadko jest przydatny. 
N ie można tych działów wytwórczości traktować pod jednym  kątem 
widzenia, mają one bowiem inne cele i inne potrzeby i, wreszcie, inną 
organizację gospodarczą. Potrzeby tkaczki z W ileńszczyzny, która tka 
dla siebie płótno i wynosi na sprzedaż Bazarowi Przemysłu Ludowego, 
są inne nieco niż koszykarzy w Rudniku, strajkujących przeciwko na­
kładcom, od których są uzależnieni pod względem kapitału, surowca, 
wzorów itp. warunków zamówienia.

Niewątpliwie, zarówno rzemiosło, jak i chałupnictwo, przemysł do­
mowy i ludowy, słowem —wszystkie drobne przemysły mają wspólne 
potrzeby w takim  zakresie, jakim  jest potrzeba kredytów i kapitału 
obrotowego oraz mocnej sieci organizacyjnej kupieckiej czy spółdzielczej.

] . Orynżyna

C TWO
średnio u producentów. W  wyniku tych cech wymiany w dziedzinie 
artykułów rolniczych panuje znaczna rozpiętość cen pomiędzy cenami, 
płaconymi przez konsumenta, i cenami, otrzymywanymi przez rolni- 
ka-producenta. Jeśli chodzi np. o bydło rogate, to konsum ent płaci 
za wołowinę 217% ceny, płaconej producentowi za żywiec, za mąkę 
żytnią zaś płaci 193% ceny ziarna, uzyskiwanej przez rolnika.

Zjawiska te świadczą wyraźnie nie tylko o brakach strukturalnych 
w samym procesie wymiany pomiędzy rolnikiem-producentem 
i konsumentem. Istnienie tych zjawisk w znacznej mierze łączy się— 
poza szeregiem innych czynników —  z brakiem właściwych urzą­
dzeń technicznych, usprawniających przetwórstwo i obrót produktam i 
rolnymi.

Rozbudowa tych urządzeń i zmiana warunków rynkowych po­
zwala z kolei na racjonalizację aparatu handlowego, stwarzając dogod­
niejsze pole dla pracy firm , operujących nowoczesnymi metodami 
handlowymi na większą skalę, • bez rozbijania obrotu na nadmierną 
ilość ogniw pośrednich. Odpowiednio zorganizowana dystrybucja, 
wyposażona w urządzenia techniczne, zezwala na zdrową kalkulację 
przez unormowanie podaży w czasie i przestrzeni, wyrównanie cen se­
zonowych, wyzyskanie koniunktury oraz wciągnięcie w orbitę wymia­
ny nowych terenów i nowych gałęzi produkcji rolniczej.

O  ile chodzi o poszczególne dziedziny obrotu produktam i rolniczy­
mi, to w latach urodzaju występowanie niskich cen zbóż na jesieni 
oraz dużej rozpiętości cen w poszczególnych ośrodkach produkcji



1092 POISKA GOSPODARCZA ZESZ. 33

jest wynikiem braku odpowiedniej ilości oraz należytego rozmieszczenia 
spichrzów zbożowych. Częściowe niszczenie zboża, przechowywanego 
w nieodpowiednio urządzonych magazynach, wpływa ujemnie na jego 
wartość handlową. Należy nadmienić, że sieć spichrzów w Polsce jest 
rozmieszczona wadliwie i ogólna ich pojemność jest niedostosowana do 
potrzeb obrotu zbożowego. Stan ten  sprawia, że spółdzielczość rolni­
czo-handlowa jest pozbawiona możliwości ujednolicenia i oczyszczania 
zboża zbiórkowego, zakupywanego u drobnej własności.

Gorzej jeszcze przedstawia się zagadnienie uregulowania obrotu 
artykułami szybko psującymi się, jak: mięso, ryby, drób, masło, jaja, 
grzyby, owoce, warzywa itp . Z  uwagi na to ceny tych produktów ulegają 
gwałtownym wahaniom.

Konserwacja przy pomocy sztucznego zimna produktów spożywczych 
jest niezm iernie ważna dla gospodarki narodowej — nie tylko ze wzglę­
du  na zdrowotność ludności, lecz także i na normalizację cen. Eksport 
produktów szybko psujących się jest nie do pomyślenia, o ile nie da 
się m u odpowiednich warunków do wytworzenia standartu, um ożli­
wiającego konkurencję na rynkach światowych. Toteż dla obrotu 
szybko psującymi się produktam i rolniczymi, stanowiącymi największą 
pozycję w przychodach drobnego rolnika, jak : mięso, jaja, masło i tp .—. 
należyte rozbudowanie chłodnictwa jest warunkiem podstawowym 
sprawnego i zracjonalizowanego funkcjonowania. Niestety, niedomaga­
nia w tym  zakresie są olbrzymie.

Podobnie przedstawia się sprawa obrotu owocami i warzywami. 
Brak należycie urządzonych przechowalni powoduje nadmierną podaż 
po zbiorach, natom iast w sezonie zimowym zmuszeni jesteśmy przy­
wozić z zagranicy owoce naszego klimatu, których im port byłby zu­
pełnie zbędny, gdybyśmy posiadali odpowiednio urządzone przecho­
walnie.

Zagadnienie usprawnienia przemysłu mleczarskiego jest bardzo 
ważne, gdyż niedostateczne zainwestowanie mleczarstwa, tej pod­
stawowej gałęzi spółdzielczości rolniczej, jest jedną z najważniejszych 
przyczyn, dla których masło polskie w eksporcie nie uzyskuje korzy­
stnych cen.

Należy nadmienić, że jeszcze gorszy stan zainwestowania panuje 
w  innych dziedzinach obrotu rolniczego.

W yposażenie techniczne w dziedzinie obrotu rolniczego jest więc 
wyjątkowo niskie, a istniejące inwestycje zaspakajają nikły procent po­
trzeb. Jedynie województwa zachodnie wymagają w tej dziedzinie 
tylko nieznacznych uzupełnień.

Urządzenia techniczno-handlowe nie mogą być przedsiębiorstwami
o bezpośredniej i natychmiastowej rentowności; toteż takie kapitalne 
urządzenia, jak : elewatory, chłodnie ogólnego użytku, środki transpor­
towe, hale, targowiska i tp .—muszą być realizowane przy pomocy fun­
duszów publicznych.

Podejmowanie inwestycyj o szerszym zasięgu—elewatorów, chłodni 
ogólnego użytku, urządzeń transportow ych—leży więc w zakresie obo­
wiązków Państwa, nie przesądza to jednak formy ich użytkowania. 
Angażowanie kapitałów prywatnych ze względu na charakter większości 
inwestycyj nie wydaje się wskazane, ponieważ kalkulacja kosztów ich 
utrzym ania oraz przechowywania artykułów rolniczych nie powinna 
być obliczana na zysk, lecz zamykać się w ramach samowystarczalności. 
W  tym  stanie rzeczy zainteresowanie kapitałów prywatnych inwe­
stycjami będzie minimalne, jednakże dzięki swej pośredniej rentowności 
będą one posiadały znaczenie zarówno społeczne jak i gospodarcze.

Natom iast samowystarczalność pewnych działów ustawowo przewi­
dzianych, jak: rzeźnie, targowiska, hale targowe i tp .—pozwala włożyć 
na samorządy obowiązek ich inwestowania.

Poza tym  nawet jeśli chodzi o inwestycje drobne, dokonywane na 
terenie wsi, to zdolność kapitałowa wsi jest jeszcze tak słaba, żc nie 
można liczyć na przeprowadzenie inwestycyj z jej własnych środków. 
Organizacje rolnicze, dążące do usprawnienia zbytu, jak spółdzielczość, 
nawet w wypadkach, gdy reprezentują dużą dynamikę rozwojową -na 
zabezpieczenie kredytu rzadko tylko mogą dostarczyć dostatecznych 
gwarancyj. W zory zagraniczne, np. Danii, wskazują, że rozbudowa 
mleczarstwa spółdzielczego opiera się na m etodzie inwestowania przez 
Państwo przy stopniowym wykupie zainwestowanych obiektów z rąk

Państwa przez zainteresowane spółdzielnie. Toteż staje się jasne, że 
i w Polsce warunkiem szybkiej rozbudowy inwestycyj w dziedzinie 
przetwórstwa i obrotu na terenie wsi jest oparcie ich również o ka­
pitał państwowy, względnie o kredyty, zaciągnięte przez samorządy 
na budowę danych obiektów—przy powierzaniu ich eksploatacji orga­
nizacjom rolniczo-handlowym i stopniowym wykupie przez nie.

Aczkolwiek konieczność wszczęcia inwestycyj w rolnictwie porusza­
no już od dawna, jednak możliwość ich realizacji pojawiła się dopiero 
w roku gosp. 1935/36. Ze względu na szczupłe środki finansowe w sto­
sunku do potrzeb ogólnych—na czoło zadań inwestycyjnych wysunięto 
najniezbędniejsze urządzenia, których powstanie posiada podstawowe 
znaczenie dla rolnictwa.

Projektowane inwestycje w dziedzinie rozbudowy urządzeń technicz­
nych, usprawniających przetwórstwo i obrót produktam i rolniczymi, 
obejmują zarówno urządzenia dystrybucyjne (chłodnie ogólnego użytku, 
elewatory, zlewnie mleka w większych ośrodkach konsumcyjnych, spe­
cjalne targowiska warzywnicze itp.), jak i urządzenia, znajdujące się 
w ośrodkach produkcji przy spółdzielniach lub organizacjach rolni­
czych, jak: mleczarnie, serowarnie, ęhłodnic producenckie, przechowal­
nie owoców i warzyw, spichrze zbożowe zbiorcze, sortownie jaj, miejsca 
spędowe itp . Urządzenia dystrybucyjne dzielą się poza tym  na urządze­
nia, służące specjalnie dla celów usprawnienia eksportu, oraz urządze­
nia, znajdujące się na większych rynkach zbytu, zapewniające sprawną 
aprowizację miast.

W ydaje się konieczne dążenie w kierunku wyrównania technicz­
nego uzbrojenia, usprawniającego obrót produktam i rolniczymi po­
szczególnych okręgów, toteż inwestycje poza specjalnym punktem  
eksportowym Gdynią muszą być podjęte przede wszystkim w ośrod­
kach konsumeji i produkcji. Planując nowe inwestycje, należy dążyć 
niemal jednocześnie do rozbudowy urządzeń podaży (w miejscach 
produkcji) i urządzeń dystrybucyjnych (w ośrodkach konsumeji, zbytu 
i eksportu). T ak związane—będą one dopiero zaspakajały realne po­
trzeby i mogą być nawet rentowne. W skazane jest, aby urządzenia 
podaży, co do których są zainteresowani producenci, były użytkowane 
przez nich. Jednocześnie nie można pominąć pewnych urządzeń pro­
pagandowych i doświadczalnych, których wykorzystanie oddaje nieoce­
nione usługi w realizacji właściwych poczynań inwestycyjnych w da­
nych ośrodkach—w zależności od charakteru ich produkcji względnie 
zbytu, konsumeji czy eksportu.

Jeśli chodzi o sam przebieg akcji inwestycyjnej w dziedzinie obrotu 
rolniczego, to została ona zapoczątkowana w połowie 1935 r., kiedy to 
Rząd przeznaczył po raz pierwszy pewne fundusze na te cele. Aczkolwiek 
zaszły pewne trudności przy wykorzystaniu tych funduszów, to jednak 
poczynione przy ich pomocy inwestycje wykazały, że właśnie tylko 
na tej drodze może zostać rozwiązane zagadnienie zracjonalizowania 
wymiany produktam i rolniczymi. Należy zaznaczyć, że dysponowanie 
uzyskanymi funduszam i zostało powierzone Podkomisji Inwestycyjnej, 
powołanej przez M inistra Rolnictwa i Reform Rolnych w składzie 
przedstawicieli M inisterstw : Skarbu, Przemysłu i Handlu, Spraw W e­
wnętrznych oraz Rolnictwa i Ref. Roln., poza tym  Banku Polskiego 
i Państwowego Banku Rolnego. Podkomisja Inwestycyjna ustaliła wy­
tyczne rozprowadzenia kredytów inwestycyjnych w rolnictwie. W idzi­
my zatem, że realizowanie planu inwestycyjnego w rolnictwie oparte 
było na porozumieniu m iędzyministerialnym i instytucyj finansowych. 
Inwestycje te obejmowały w zasadzie usprawnienie obrotu zbożem, 
produktam i szybko psującymi się i mleczarstwa.

Bilans prac inwestycyjnych w rolnictwie, dokonanych w latach 
1935-7-37, przedstawia się następująco:

W  dziedzinie obrotu zbożem sfinalizowano budowę eksportowego 
elewatora zbożowego w G dyni o pojemności 10 tys. t, oddanie go do 
użytku nastąpi w jesieni b. r. Następnie, uskuteczniono budowę względ­
nie adaptację 23 spichrzów zbożowych zbiorczych w terenie o po­
jemności 300 : 750 t. Spichrze te są już częściowo eksploatowane.

Ukończono w 1936 r. budowę chłodni ogólnego użytku w W arsza­
wie o pow. 2 500 m~. Chłodnia pracuje sprawnie po pełnym jej u ru ­
chomieniu w 1937 r., jednakże powierzchnia jej z uwagi na potrzeby 
rynku stołecznego wymaga już  obecnie rozszerzenia, co zresztą w ogól­
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nym  planie inwestycyjnym zostało przewidziane. Następnie, w 1937 r. 
rozpoczęto budowę podobnej chtodni w Łodzi; będzie ona ukończona 
w 1938 r. Należy podkreślić, że budowa tych chłodni była wykonana 
prawie w całości z materiałów krajowych i siłami krajowymi. Specjalny 
charakter G dyni w naszym życiu gospodarczym skłonił Rząd do przy­
czynienia się do budowy rzeźni w Gdyni w formie udzielenia części 
potrzebnego kredytu. W  dziedzinie przechowalni owoców zrealizowano 
budowę pionierskiej przechowalni owoców w podstołecznym ośrodku 
sadowniczym. W  zakresie mleczarstwa wybudowano oraz adaptowano 
kilkadziesiąt mleczarń spółdzielczych. Poza tym  umożliwiono prace 
pionierskie w dziedzinie usprawnienia przerobu włókna lnianego 
i udostępniono przeniesienie m iędlarni i czesalni lnu z Bezdan do No- 
wowilejki.

Omówiona akcja jeszcze raz wykazała, że jedynie czynnik państwowy 
może ingerować w dziedziny życia gospodarczego o pośredniej rentow­
ności, gdyż poczynania kapitałów prywatnych w tym  zakresie są m ini­
malne, nie mówiąc naturalnie o specjalnie opłacalnych działach prze­
twórstwa rolniczego, z których kapitał prywatny, od dawna zainstalo­
wany, czerpie dla siebie pokaźne zyski. Dotychczas jednak nie odważył 
się on zaryzykować umieszczenia swych zasobów finansowych w inwe­
stycjach, których eksploatacja nie przyniosłaby m u od razu pokaźnego 
i widocznego zysku, mimo że byłyby one nawet w dalszej przyszłości 
bezpośrednio rentowne.

Dlatego też organizacje rolniczo-handlowe przy pomocy funduszów 
publicznych powinny to zagadnienie rozwiązać i przyczynić się do pod­
niesienia dochodów wsi, czyniąc produkcję rolniczą należycie opła­
calną. M ożna to uzyskać w drodze umożliwienia rolnikom-producen- 
tom  odpowiedniego przygotowania artykułów do wymagań rynkowych 
przez inwestowanie urządzeń technicznych w ośrodkach podaży oraz 
przez nawiązanie kontaktu handlowego z rynkami odbiorczymi bez 
uciekania się do pomocy zbyt rozwiniętego pośrednictwa.

Opierając się na dotychczasowych przesłankach akcji inwestycyjnej 
w rolnictwie i na jej wynikach, m usimy stwierdzić, że prowadzenie 
tej akcji—tak pomyślnie zapoczątkowanej — w dalszym ciągu jest ko­
nieczne.

Toteż obecnie—w związku z uzyskaniem nowych kredytów w budże­
cie M inisterstwa Rolnictwa i Ref. Roln. na rok 1937/38 na omawiane 
inwestycje—rozpoczął się dalszy etap prac inwestycyjnych. Należy 
podkreślić, że ostatnio akcja ta z uwagi na chwilowy brak funduszów 
posuwała się w stosunkowo powolnym tem pie, tym  bardziej, że zgło­
szenia z terenu nie zawsze były należycie przygotowane i umotywowa­
ne. Uzyskany obecnie kredyt w budżecie M inisterstwa Rolnictwa 
i Ref. Roln. pozwolił na rozszerzenie zasięgu prac, zapoczątkowanych 
w 1936 r .—co wpłynęło r.a przyspieszenie tem pa tych prac oraz umożli­
wiło realizację poszczególnych zgłoszeń.

Opierając się na dotychczasowych doświadczeniach, obecny etap 
prac inwestycyjnych znacznie rozszerzono. Kredyty M inisterstwa 
Rolnictwa i Ref. Roln. na usprawnienie przetwórstwa i obrotu produk­
tami rolniczymi służą na finansowanie następujących rodzajów inwe­
stycyj :

W  dziedzinie obrotu zbożem wysuwa się budowa elewatorów i spichrzów 
zbożowych zbiorczych; ponieważ jednak życie narzuca konieczność 
zaspokojenia potrzeb nie tylko obrotu zbożem handlowym, lecz 
równolegle i innymi produktam i rolniczymi roślinnego pochodzenia 
oraz środkami pomocniczymi, jak: nasiona, pasze, nawozy sztuczne 
itp ., to zapotrzebowania na budowę składów dla tego rodzaju artyku­
łów zostaną również uwzględniane.

W  dziedzinie obrotu owocami i warzywami projektuje się rozbudo­
wę przechowalni i specjalnych hal targowych, a w dziedzinie obrotu 
grzybami i jagodam i—budowę sortowni, suszarni i przetwórni, wreszcie, 
w dziedzinie usprawnienia obrotu włóknem i nasionami oleistymi — 
czesalnie lnu, dekortykatory i olejarnie spółdzielcze.

O  ile chodzi o inwestycje dla usprawnienia obrotu rybami, to akcja 
ta została ju ż  zapoczątkowana i dala pozytywne rezultaty; z uwagi 
na to przewiduje się rozbudowę urządzeń technicznych, przede wszyst­
kim budowę basenów zbiorczych w ośrodkach produkcji, które to base­
ny byłyby zapleczem dla basenów hurtowych w większych ośrodkach

zbytu, oraz uruchomienie wodnych basenów wagonowych i samocho­
dowych w celu organizacji transportu.

Jednocześnie—mimo że inwestycje rzeźniane należą do zaintereso­
wań i obowiązków m iast—to jednak brak urządzeń utylizacyjnych, 
a nawet prymitywnych rakarń w centralnych i wschodnich wojewódz­
twach skłonił M inisterstwo Rolnictwa i Ref. Roln. do uwzględnienia 
przy planowaniu inwestycyj w roku budż. 1937/38 rozbudowy rakarń 
i urządzeń utylizacyjnych, znajdujących się przy należycie wyposażo­
nych rzeźniach, a to zarówno pod względem technicznym, jak i sani­
tarnym . Należy nadmienić, że dotychczasowe braki w tej dziedzinie 
są przyczyną poważnych szkód dla kraju w zakresie tłuszczów tech­
nicznych i należytego wyzyskania odpadków poubojowych. Poza tym 
plan inwestycyjny obejmuje mleczarstwo, jako to budowę i przebudowę 
mleczarń, serowarń, kazeiniarń, zlewni mleka itp.

Następnie, projektuje się rozbudowę tych wszystkich dziedzin prze­
mysłu rolniczego, w których rolnicy-producenci są bezpośrednio 
zainteresowani, jako to : spółdzielcze gorzelnie rolnicze, krochmalnie 
rolnicze itp.

Po wybudowaniu chłodni ogólnego użytku w Łodzi przystąpi się 
do dalszych prac przy realizacji planu rozbudowy sieci chłodni w więk­
szych ośrodkach zbytu i konsumcji w Polsce.

W yszczególniony powyżej plan inwestycyjny w rolnictwie na rok 
1937/38 świadczy, że akcja inwestycyjna w tym  zakresie jest prowadzo­
na sprawnie, co pozwala sądzić, że powstałe inwestycje będą na prawdę 
przydatne i spełnią swe zadania gospodarcze. Eksploatacja nowopowsta­
jących obiektów jest powierzana w przeważającej mierze spółdzielczości 
rolniczej, będącej reprezentacją zainteresowanych, tj. elem entu rolni­
czego. W  ten  sposób troska o należyte wykonanie przewidzianych za­
dań spada na spółdzielczość, w której interesie leży właśnie umożliwie­
nie swym członkom-producentom zbytu wytworów własnych go­
spodarstw —zbytu, opartego na zdrowych podstawach i zapewniającego 
rolnikom uzyskanie odpowiednich cen.

Reasumując, należy podkreślić, że prowadzona obecnie rozbudowa 
urządzeń technicznych, usprawniających przetwórstwo i obrót produk­
tam i rolniczymi, powinna w pewnym stopniu podnieść dochodowość 
gospodarstw rolnych, mianowicie zarówno w dziedzinie produkcji 
roślinnej, jak hodowlanej. Niewątpliwie, potrzeby w tym  zakresie 
są olbrzymie, jednakże przez częściowe a stale usuwanie niedomagań 
obrotu rolniczego w dziedzinie rozbudowy omówionych powyżej urzą­
dzeń, zostaną one w dużej mierze zaspokojone.

J. Kurella

W Z R O ST  SPO Ż Y C IA  C U K R U  W K R A JU  W K A M P. 1936 3 7 . -
Jednym  z objawów poprawiającej się ogólnej koniunktury gospodarczej 
w Polsce jest znaczny wzrost spożycia cukru w kraju w kampanii 1936/37 
w porównaniu z kampanią 1935/36. Niewątpliwie, wzrost ten został 
umożliwiony jednocześnie przez obniżkę ceny cukru w grudniu 1935 r.

Gdy w kampanii 1935/36 zapotrzebowanie na cukier w kraju w cią­
gu 9 miesięcy (październik-f-czerwiec) wynosiło 2 378 122 q, to w kam­
panii 1936/37 za ten  sam okres wynosi 2 645 840 q. Zatem  nadwyżka 
spożycia cukru w kampanii 1936/37 w stosunku do kampanii 1935/36 
w omawianym okresie wynosi 267 718 q, co stanowi ók. l l -3% .

W  poszczególnych miesiącach spożycie cukru w kraju w obu kam­
paniach przedstawia się, jak następuje (w kwintalach):

Kamp. 1936/37 
287 960 
268 350 
298 100 
251 750 
258 780 
348 810 
293 730 
320 400
317 960 2 645 840 

Lipiec . . . 469 211 469 211 *)
S ierp ień . . . 298 991 328 8 9 0 ł )
W rzesień . . 242 364 266 600 ')

R a z e m :  3 338688 3 710 541 2)

’) Przewidywane spożycie cukru w lipcu, sierpniu i wrześniu b. r. 
2) Przewidywane spożycie cukru w kamp. 1936/37.

Kamp. 1935/36
Październik . 255 165
Listopad . . 174 468
G rudzień . . 291 353
Styczeń . . 271 207
L uty . . . .  238494
M arzec . . . 307 407
Kwiecień . . 298 698
Maj . . . .  235559
Czerwiec . . 305 771 2 378 122
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W skutek silniejszego wzrostu konsumcji cukru, niż się spodziewano, 
ustalony kontyngent wewnętrzny cukru na kampanię 1936/37 w wyso­
kości 3 35S 697 q  wraz z zapasem w wysokości 4%  kontyngentu 
wewnętrznego okazał się nie wystarczający na pokrycie zapotrzebowa­
nia, tym  bardziej, że z powodu niedoróbek niektórych cukrowni 
wyznaczony kontyngent wewnętrzny na kampanię 1936/37 został 
zmniejszony o 30 000 q cukru.

W edług obecnych obliczeń wysokość spożycia cukru w kraju w bież. 
kampanii wyniesie prawdopodobnie około 3 710 541 q. Kwotę tę 
otrzymano na podstawie dotychczasowych danych spożycia cukru w kra­
ju  za 9 miesięcy obecnej kampanii, zapotrzebowanie cukru w lipcu 
b. r. określono w wysokości zeszłorocznej, tj. 469 211 q, a miesiące 
sierpień i wrzesień b. r. wzięto z 10% -owym przyrostem  zeszłorocz­
nego spożycia, tj. w wysokości 328 890 q i 266 600 q.

W  związku z powyższym powstała konieczność zwiększenia zapasów 
cukru kontyngentu wewnętrznego dla wykorzystania ich do pokrycia 
potrzeb konsumcji wewnętrznej bież. kampanii.

Na całkowite pokrycie zapotrzebowania cukru w kampanii 1936/37 
przeznaczono cały dotychczasowy zapas 4% -owy w wysokości 134 348 q 
cukru, który został przeniesiony w całości do kontyngentu wewnętrzne­
go, oraz utworzono nowy zwiększony zapas w wys. 7% w stosunku 
do zasadniczego kontyngentu.

W  ,,Dzienniku Ustaw R. P ."  N r 58, poz. 461 ukazało się rozporzą­
dzenie M inistra Skarbu z dn. 27,VII 1937 r., wydane w porozumie­
niu z M inistram i: Rolnictwa i Ref. Roln. oraz Przemysłu i Handlu,
o podwyższeniu zapasu cukru na okres kampanijny 1936/37, w którym 
powyższe zagadnienie zostało właśnie uregulowane.

Omawiane zwiększenie zapasu cukru kontyngentu wewnętrznego 
w bież. kampanii nastąpi kosztem zmniejszenia ilości cukru poza- 
kontyngentowego, posiadanego przez cukrownie, a przeznaczonego 
w zasadzie na eksport.

W . K.

ST A N  Z A SIEW Ó W  W P O Ł O W IE  L IP C A  1937 R . — Stan zasiewów 
głównych zbóż oraz ziemniaków, ustalony na podstawie 3 630 sprawoz­
dań korespondentów rolnych Gł. Urz. Stat., przedstawiał się przecięt­
nie dla całej Polski — w stopniach kwalifikacyjnychJ) — nastę­
pująco :

HAN
H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y

U D Z IA Ł  N IE M IE C  W T A R G A C H  W S C H O D N IC H .-U d z ia ł  
oficjalnej grupy niemieckiej w tegorocznych Targach W schodnich 
zapowiada się bardzo ciekawie. Dotychczas do udziału w tej grupie 
zgłosiło się 24 firm , z których większość jeszcze w T argach W schodnich 
udziału nie brała. Jak wynika z wykazu firm  zgłoszonych, tegoroczny 
udział oficjalnej grupy niemieckiej w Targach W schodnich został ze­
stawiony z punktu widzenia technicznego. W śród zgłoszonych firm  
przeważają bowiem firm y z działu maszyn, obrabiarek, dźwigów, apa­
ratów, narzędzi, artykułów technicznych, instrum entów precyzyjnych, 
artykułów elektrotechnicznych, urządzeń biurowych itp. Niezależnie 
od  udziału grupy oficjalnej w T argach W schodnich szereg firm  
niemieckich bierze udział na stoiskach indywidualnych, głównie w T a r­
gach Technicznych. Indywidualne firm y niemieckie zademonstrują 
obrabiarki, aparaty precyzyjne i samochody.

K R A J O W E  RYNK I  T O W A R O W E
Z D O Ż A  I P R Z E T W O R Y

— R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e 26/VII-H7/VIII 1937 r. kształ­
towa! się następująco (w zl za 100 kg):

Wzrost t \ j
26+ 31IVII 2-r-TtVUl lub 

spadek (
%

P s z e n i c a

\Varszawa 
Poznań 
Lwów . .

. 28-22 '/, 

. 26-67 Yt 

. 25 16

2825  
27-71 >/2 
25-85

|- 0-8
- 3-8
- 2 7

Średnia . 2668 27-27 +  2 6

ł) Stopień 5 oznacza stan wyborowy, 4 dobry, 3 —średni, przecięt­
ny, 2 — mierny, 1—zły.

I 9 3 7 1936
IS /V I  i /V I I  IS /V I1  JS tV Il

Pszenica ozima . . . 2-8 2-8 2-8 3-5
Żyto ozime . . , . 2-8 2-9 2-8 3-3
Pszenica jara . . . . 2 6 2-8 2-8 3-2
Jęczmień jary . . 2 5 2 7 2-7 3-2

. . 2 4 2 7 2-7 3-3
Ziemniaki . . , , , 2 9 3-2 3-4 3-5

Pierwsza połowa lipca odznaczała się pogodą chłodną oraz przelot­
nymi deszczami. Jednak opadów było w dalszym ciągu zbyt mało i wed­
ług opinii zaledwie 29% korespondentów ilość wilgoci w roli była 
dostateczna, natomiast 37% korespondentów stwierdzało niedostatecz­
ną jej ilość, a 3 4 % —nawet klęskowo mało. Toteż stan zbóż pozostał 
na ogół bez zmiany, jedynie ziemniaki uległy dalszej poprawie.

Pszenica ozima najlepiej przedstawiała się w woj. tarnopolskim  
(3-4) i wołyńskim (3-3), następnie—w woj. krakowkim, lwowskim 
i stanisławowskim (po 3-1) oraz w wileńskim (3-0); najgorzej zaś — 
w woj. poznańskim (2-0), pomorskim (2-1), białostockim (2-1) oraz 
w warszawskim (2-2).

Stan żyta ozimego był najlepszy w woj. wołyńskim, stanisławowskim 
i tarnopolskim (po 3-3), następnie w woj. wileńskim (3-2), nowogródz­
kim (3-1), śląskim (3-1) i lwowskim (3-0); najgorszy zaś—w woj. pom or­
skim (2-2) i warszawskim (2-4).

Zboże jare (jęczmień i owies) najlepiej wyglądały w woj. pomorskim 
(jęczmień 3-1, owies 3-1) i śląskim (3-2 i 3-3); natomiast najgorzej — 
w woj. lubelskim (2-2 i 2-4), poleskim (2-3 i 2-4), lwowskim (2-5 i 2-4) 
i stanisławowskim (2-0 i 2-2).

Stan ziemniaków był przeważnie powyżej średniego, najlepszy jednak 
w woj. kieleckim (3'9), śląskim (3-8) i krakowskim (3-7); najgorszy zaś — 
w woj. stanisławowskim (2-7) i tarnopolskim (3-0).

Stan koniczyny oraz łąk polnych (suchych) i pastwisk byt w dalszym 
ciągu zły i wyrażał się stopniem 2-0. Stan łąk nizinnych (mokrych) 
i meliorowanych przedstawiał się znacznie lepiej i wyrażał się stopniem 
2 -8 .

Zarówno pierwszy pokos siana, jak i wcześniejsze żniwa odbywały się, 
według opinii 99% korespondentów, w warunkach pomyślnych.

O B N IŻ E N IE  CENY S P R Z E D A Ż N E J S P IR Y T U S U  NA N IE ­
K T Ó R E  C E L E  PR Z E M Y S Ł O W E  — p. str. 1 101.

DEL
W arszawa 
Poznań 
Lwów . .

Ż y t
. . 22-84J4 
. . 209 0  
. . 21-69

0
23-65
21-64 54
21-25

+  3-5 
- f  0-9 
—  2 0

Średnia . . . 2181 21-98 - f  0 8

O  w i 1e s
Warszawa . . 27-41 27-37 54 — 1-2
Poznań . . 19-8S 1993 - f  0-2
Lwów . . . . — — —
Średnia . . . 2364 2365 —

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
W arszawa . . 2125 21-32 4 - 0-3
Poznań . . — 19-87 —
Lwów . . . . — — —
średnia  . . . 21-25 20-59 —

J ę c z m i e ń z w y k ł y
W arszawa . . 20-75 20'50 — 1-2
Poznań . . — — —
Lwów . . . . — — —

Średnia . . . 20-75 20-50 —

—W  okresie sprawozdawczym (o d  2 do 7 s i e r p n i a )  rynek zbóż 
i przetworów odznaczał się usposobieniem spokojnym i zniżkującymi 
na ogół notowaniami. Na giełdzie warszawskiej zniżki wykazały (w zl 
na 100 kg): żyto I standart 693 grl -0-50, jęczmień stary i nowy o wadze 
673 ■; 678 grl i o wad/.e 620-5 grl oraz nowy o wadze 01') grl -0-50, 
jęczmień stary o wadze 649 grl 1 •()(), owies I standart 460 grl nowy 
2-00 i 11 standart 435 grl 0-50. Na giełdzie poznańskiej zwyżkowała je­
dynie pszenica o z l  1-00 na 100 kg, zniżkowały natomiast (analogicznie): 
żyto nowe o 0-50, jęczmień 673/678 grl i 700/717 grl o 0-75, otrę­
by pszenne grube i średnie z przemiału standartowego i otręby jęczmien­
ne— o 0'75 oraz otręby żytnie z przemiału standartowego—o 0-50.
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Z dniem  1/VIII obowiązywać zaczęło rozporządzenie z dn. 23/VII 
1937 r. M inistra Spraw W ewnętrznych, wydane w porozumieniu 
z M inistram i: Przemysłu i H andlu, Rolnictwa i Ref. Roln. oraz Skarbu,
0 przemiale pszenicy i żyta. Dopuszcza ono do obrotu handlowego na 
giełdach następujące gatunki mąki pszennej: 0 +  30% , 0-i-50% , 0 + 6 5 % , 
0 + 9 5 % , 3 0 -i-65% , 5 0 + 6 5 % , 6 5 —70%  i pastewne od 70% wzwyż, 
oraz mąki żytniej: 0 + 5 0 % , 0 + 6 5 % , 5 0 + 6 5 %  i razową 0 + 9 5 % . 
W  podanych niżej notowaniach uwzględnione są już nowe standarty.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 7 891 t, w tym  2 363 t żyta (dla okresu, poprzedzającego sprawo­
zdawczy, odpowiednie liczby wynosiły: 5 595 i 1 830).
W arszaw a.—-Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w tygodniu)— w zł  za 100 kg party tet wagon W arszawa ładunek 
wagon (w nawiasach podane są notowania z okresu, poprzedzającego 
sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica jednolita 748 grl
28-00+28-50,— zbierana 737 grl 27-50 +28-00, żyto I standart 693 grl
22-50+23-00 (23"00+23-50),— II standart 681 grl bez notowań, jęcz­
mień browarny 678+684 grl 21-00-7-22-00 (bez obrotów),—o wadze 
673+ 678  grl stary 20-50+21-00 (21-00 +  21-50),— nowy 19-00 +  19-50 
(19-50-7-20-00),— o wadze 649 grl stary 20-00 +  20-50 (21-00+21-50),— 
nowy 18-50 +  19-00 (19-00 +  19-50),—o wadze 620-5 grl stary 19-50+20-00 
(20-00+20-50),—nowy 18-00+18-50 (1S-50+19-00), owies I standart 
460 grl bez obrotów (27-50+28-00),—nowy 2 l'50+ 22-00  (23-50+24-00), 
— eksportowy 478+488 grl bez obrotów,— II standart 435 grl 26-50 +  
27-00 (27-00 +  27-50),—nowy 21-00+21-50 (bez obrotów), mąka pszen­
na (nowe standarty): I gat. 0 + 3 0 %  45-00+48-00,— 0 + 5 0 %  42-00 +  
4 5 -0 0 ,-0 + 6 5 %  41-00+42-00,— II gat. 3 0 + 6 5 %  36-00+38-00,— 
II gat. A 50 + 6 5 %  33-00+35-00,— III gat. 6 0 + 7 0 %  31-00 +  33-00,— 
razowa 0 +  95% bez notowań,— pastewna 23-00+24-00, mąka żytnia 
(now estandarty): I gat. 0 + 5 0 %  3 3 -5 0 + 3 5 -5 0 ,-0 + 6 5 %  31-50 +  32-50,— 
II gat. 5 0 + 6 5 %  25-50+27-50,— razowa 0 + 9 5 %  26-50+27-50 (28-00 +
29-00), otręby pszenne grube z przem iału standartowego. 17-50 + 18-00,— 
średnie z przemiału standartowego 16-50 +  17-00,— miałkie z przemiału 
standartowego 16-50 +  17-00, otręby żytnie z przemiału standartowego 
16-00 +  16-50.
Poznań.—Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie notowania 
w tygodniu)— w z ł  za 100 kg parytet Poznań dostawa bieżąca (w nawia­
sach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawo­
zdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 27-75+28-50 (27-25 +
27-50), żyto bez notowań,—nowe 21-25+21-50 (21-50+22-00), jęcz­
mień 630/640 grl bez notowań,—667/676 grl bez notowań,—673/678 
grl 17-75 +  18-25 (18-50 +  19-00),— 700/715 grl bez notowań,—700/717 
grl 18-75+20-00 (19-50+20-75),— browarny bez notowań, owies bez 
notowań,— nowy 19-50+20-50 (19-25+20-50), mąka wraz z workiem 
(nowe standarty): pszenna I gat. 0 + 3 0 %  45-75+46-25,— 0 + 5 0 %  41-75 
- 4 2 - 2 5 ,- 1  gat. A 0 + 6 5 %  39-75+40-25,— II gat. 30+65% 36-75+37-25, 
— II gat. A  5 0 + 6 5 %  32-75+33-25,— III gat. 6 5 + 7 0 %  30-75+31-25,— 
razowa 0 + 9 5 %  bez notowań,—pastewna bez notowań, mąka żytnia
1 gat. 0 + 5 0 %  3 1-25+ 31-75 ,-1  gat. 0 + 6 5 %  29-75 +  30-25,— II gat. 
50 + 6 5 %  22-75+23-25,—razowa 0 + 9 5 %  bez notowań (26-50), otręby 
pszenne grube z przemiału standartowego 17-75 +  18-00 (18-50 +  18-75),— 
średnie z przem iału standartowego 17-00 +  17-25 (17-75 +  18-00), otręby 
żytnie z przemiału standartowego 16-50 +  17-00 (17-00 +  17-50), otręby 
jęczm ienne 15-50+16-50 (16-25 +  17-25).

B Y D Ł O  I M I Ę S O
— N a rynku krajowym bydła i mięsa w 1 i p  c u b. r. panowała tendencja 

zwyżkowa. Sygnalizowana z niektórych okolic wyprzedaż nadwyżek 
hodowlanych z powodu nieurodzaju pasz nie wywarła większego wpływu 
na ogólny poziom cen bydła dobrze odżywionego. W  końcu miesiąca 
sprawozdawczego notowania cen wszystkich gatunków zwierząt rzeź­
nych, w- szczególności cieląt i trzody chlewnej, wykazały dość znaczny 
wzrost. Zjawisko powyższe w pierwszym rzędzie należy tłumaczyć 
spadkiem dostaw w okresie żniw, a następnie w odniesieniu do trzody 
chlewnej—pomyślniejszymi warunkam i eksportu za granicę.

W arszaw a.—Urzędowe notowania cen zwierząt rzeźnych i mięsa 
z końca miesiąca—w gr za 1 kg żywej wagi loco targowica: woły I kl. 
dobrze opasione: a) mięsne 8 5 + 8 6 , b) inne 7 0 + 8 1 '/2, H kl. średnio 
opasione: a) mięsne 64 + 6 8 , b) inne — ; krowy I kl. dobrze opasione:
a) mięsne 90 +  96, b) inne 70 + 8 4 , II kl. średnio opasione: a) mięsne 
64 ' 69, b) inne 60 +  62, III kl. mało opasione: a) mięsne 53, b) inne 50 +  
52; byczki I kl.: a ) - ,  h) 64, II kl.: a) 54 : 55, b) 53, III kl.: a) 54+ 50 ,
b) 45; buhaje I kl. dobrze opasione: a) mięsne 82, b) inne 7 0 + 7 1 ’/i,
II kl. średnio opasione: a) mięsne 64 :-69, b) fnne 50, III kl. mało opa­
sione: a) mięsne — , b) inne 50; bukaty (wólce, byczki, jałówki) pełno- 
mięsiste 65; cielęta ekstra pow. 60 kg. 95, I kl. pelnomięsiste powyżej 
40 kg 75 : 90, małomięsiste powyżej 30 kg 57 +  73% , poniżej 30 kg 55; 
owce małomięsiste 50; świnie słoninowe powyżej 180 kg 140 +  147, 
powyżej 150 kg 129 +  138, poniżej 150 kg 120 : 128, mięsne powyżej 
110 kg 108 +  119, 80-: 100 kg 103 +  108, poniżej 80 kg — ; bydło w ychu­
dzone 30 +  47.

P o zn ań . —Urzędowe notowania cen z końca miesiąca —w zł za 100 kg 
żywej wagi loco targowica: woły pelnomięsiste wytuczone nie- 
oprzężone 70-00 +  80-00, mięsiste tuczone do 3 lat 60-00+68-00, starsze 
52-00+58-00, miernie odżywione 42-00+50-00; buhaje wytuczone peł- 
nom. 64-00+70-00, tuczone mięsiste 56-00+62-00, nietuczone, dobrze 
odżywiane 52-00 +  54-00, miernie odżywiane 42-00+50-00; krowy' 
wytuczone pelnomięsiste 66-00 +  80-00, tuczone mięsiste 56-00 +  
62-00, nietuczone dobrze odżywiane 48-00 +  52-00, miernie odżywiane
26-00+36-00; jałowice wytuczone pełnom. 70-00+80-00, tuczone mię­
siste 60-00+68-00, nietuczone dobrze odżywiane 52-00+58-00, miernie 
odżywiane 42-00+50*00; młodzież dobrze odżywiana 42-00+50-00, 
miernie odżywiana 38*00+40-00; cielęta najprzedniejsze wytuczone 
84-00+90-00, tuczone 74*00+80*00, dobrze odżywiane 66-00 +  72-00, 
miernie odżywiane 56-00 +64-00; owce I gat. 70-00+78-00, II gat. 
66-00; świnie pelnomięsiste 120 +  150 kg żywej wagi 126-00 +  132-00, 
pelnomięsiste 100 +  120 kg 120*00 +  124*00, pelnomięsiste 80 +  100 kg 
114*00 +  118*00, mięsiste świnie ponad S0 kg 108*00 + 110*00; maciory 
i późne kastraty 108*00 +  116*00.

M A S Ł O

- P o d  wpływem tegorocznego niedoboru pasz objętościowych — 
produkcja mleka w 1 i p c u b. r. dość znacznie zmniejszyła się, zwłaszcza 
w okręgach, szczególnie silnie dotkniętych posuchą. Poza zmniejszeniem 
się produkcji m leka—a co za tym  idzie i masła —na zmniejszenie dostaw 
mleka i masła do ośrodków handlowych wpłynęły żniwa, notorycznie 
powodujące spadek dostaw- rolniczych do miast. Ceny masła kształ­
towały się na ogół na dość niskim poziom ie—ze stopniowym niejedna­
kowym dla poszczególnych rynków wzrostem w końcu okresu sprawo­
zdawczego—aż do poziomu cen masła eksportowego.

W a rsz a w a .—Notowania hurtowe wg Komisji Notowań Cen Nabiału 
z dn. 21 lipca—w zł za 1 kg: wyborowe I gat. w skrzyniach 2-90, 
w drobnym  opakowaniu 3*00, mleczarskie deserowe II gat. 2*60, 
mleczarskie sołone 2*50, osełkowe 2*40. Tendencja zwyżkowa.

P o z n a ń .—Notowania hurtowe wg Związku Gospodarczego Spółdzielni 
M leczarskich—w z ł  za 1 kg franco stacja nadawcza: eksportowe stan­
daryzowane 3-00, niestandaryzowane 2*70, krajowe I gat. 2*70,
II gat. 2-60, III gat. 2-50. Tendencja utrzymana.

K atow ice. —Notowania hurtowe z końca miesiąca wg Komisji Notowań 
Cen N abiału—w z ł  za 1 kg: I gat. 3-00+3-10, II gat. 2-80+2-90, wiej­
skie poznańskie 2-60+2-70. Tendencja mocna, dowozy słabe.

K ra k ó w .—Notowania wg Małopolskiego. Związku Mleczarskiego 
w hurcie z końca miesiąca—w z ł  za 1 kg: wyborowe 3-90, deserowe 2-80. 
Tendencja silniejsza.

J A J A

— Na rynku krajowym jaj w l i p c u  b. r. panowała niejednolita 
tendencja cen, jednak bez większych odchyleń w dół lub w górę. Dostawy 
na ogół wszędzie były dość duże—jednakże dzięki zakupom na eksport 
i do chłodni załamanie tendencji nie groziło.

W a rsz a w a .—Notowania hurtowe z końca miesiąca wg Komisji N o­
towań C en —w zł  za skrzynię a 1 440 szt.: świeże wagi 64+78 kg netto 
73+87, mniejsze 68+75. Dowozy dostateczne, tendencja chwiejna.

K a to w ice .—Notowania wg Małopolskiego Związku Mleczarskiego 
z. końca miesiąca—w z ł  za skrzynię a 1 440 szt.: oryginalne 86 + 96 . 
Tendencja utrzymana.

L w ów .—Notowania hurtowe z końca miesiąca—w zł  za skrzynię a 
1440 szt.: świeże 68+82—zależnie od wielkości. Tendencja chwiejna.

RYNEK A K C Y J N Y
za okres od 2 do 6 sierpnia  1937 r.

N a rynku akcyjnym uwydatniła się dalsza poważniejsza zwyżka kur­
sów. Bank Polski zyskał z ł  0-50, Ostrowiec— zł  0-25, W arsz. Tow. 
Fabryk C ukru i Starachowice— po z ł  1-25, W arsz. Tow . Kopalń W ęgla 
oraz Haberbusch i Schiele— po z ł  1-50, L ilpop— z ł  2-50, Norblin—- 
z l  3-00 i nie notowane od kwietnia b. r. akcje Częstocickiego Towa­
rzystwa Fabryk C ukru— zl  1-00.

Na giełdzie krakowskiej akcje Zieleniewskiego zyskały z l  3-00 w sto­
sunku do ostatnio notowanego (w kwietniu b. r.) kursu, a na giełdzie 
poznańskiej akcje Banku Polskiego wykazały zwyżkę kursu o z l  3-00 
i akcje Cukrowni „Kruszwica"— o z l  40-00 w porównaniu z notowaniem 
z połowy lipca b. r., akcje zaś H . Cegielskiego utrzymały kurs dotych­
czasowy. Giełda lwowska pozostawała nadal bezczynna.
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G IE Ł D A  W A R SZA W SK A
Wartość Kurs Kurs Ostati

nominalna naj­ naj­ kurs
(waluta) wyższy niższy w tygodi

w zt z  a a k c j ę
Bank Polski . ... z ł 100 105-50 104-50 105-50
Częstocice z ł 100 31-00
W arsz. Tow. Fabryk

C ukru . ... z ł 100 32'25 31-75 32-25
W arsz. Tow. Kopalń

W ęgla . . , , . zl 100 24-50 23-50 23-75
Lilpop z l 100 51-00 50-00 50-50
N orblin . . z l 100 63-00 630 0 63-00
Ostrowiec . . . z l 50 27 00 2625 26-50

-26-25
Starachow ice. ... z l 100 33-25 31-75 32-50
Haberbusch i Schiele z ł 100 38 75 38-00 38-50

-38-75

G IE Ł D A  KRA KOW SK A

Akcje — w z l:  Zieleniewski 32'00.

G IE Ł D A  LW OW SKA

Akcje w okresie sprawozdawczym nie były notowane.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A

Akcje — w zł (maksimum i minim um; w nawiasach notowania 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy, o ile różnią się od obec­
nych); Bank Polski 105'00 (102'00 - lO l’OO), H. Cegielski 25'00 
(2 5 '0 0 — 24'00), Cukrownia „Kruszwica” 65000.

CŁO ORAZ REGLAMENTACJA
O B R Ó T  TO W A R O W Y  P O L S K O -W Ę G IE R S K I. W  „Dz. Urz. 
M in. S k .” N r 16 ogłoszone zostało obwieszczenie M inistra Skarbu 
z dn. 25/VI 1937 r. w sprawie kontroli specjalnej obrotu towarowego 
polsko-węgierskiego.

W ymienione obwieszczenie postanawia, że obrót towarami, pocho­
dzącymi z polskiego obszaru celnego, i towarami, pochodzącymi z W ę­
gier, m iędzy polskim obszarem  celnym i W ęgram i podlega kontroli 
specjalnej, przewidzianej w §§ 48 ust. 11, 56 ust. 8 i 62 ust. 6 prze­
pisów wykonawczych do prawa celnego.

W  celu wykonania tej kontroli przy odprawie celnej (ostatecznej, 
jak i warunkowej, dotyczącej obrotu uszlachetniającego czynnego 
lub biernego i obrotu reparacyjnego czynnego lub biernego) towarów, 
pochodzących z W ęgier, a przywożonych do polskiego obszaru celne­
go, jak również towarów, pochodzących z polskiego obszaru celnego, 
a wywożonych do W ęgier, wymagane jest od stron przedstawienie za­
równo przy odprawie przywozowej jak i przy odprawie wywozowej 
specjalnych świadectw rozrachunkowych według wzorów, umieszczo­
nych w załączniku do obwieszczenia.

N a polskim obszarze celnym świadectwa rozrachunkowe będą wy­
stawiane przez Polski Instytut Rozrachunkowy.

Obwieszczenie to weszło w życie z dniem  1/VII 1937 r.

ŚW IA D E C T W A  P O C H O D Z E N IA , W Y STA W IA N E PR Z E Z  ZA­
G R A N IC Z N E  U R ZĘD Y  C E L N E .-W  kilku przypadkach zostało 
stwierdzone, że strony przedstawiają świadectwa pochodzenia, wy­
stawione przez zagraniczne urzędy celne na blankietach świadectw, 
używanych przez izby przemysłowo-handlowe.

Z treści takich świadectw niezbicie wynika, że pochodzenie towaru 
stwierdza izba przemysłowo-handlowa, gdy tymczasem świadectwo 
to jest zaopatrzone w pieczęć i podpis urzędu celnego—zamiast w pie­
częć izby przemysłowo-handlowej i wizę urzędu konsularnego Rzeczy­
pospolitej .

W  związku z tym  M inisterstwo Skarbu w okólniku z dn. 8/VI 1937 r. 
L. D . IV 9571/3/37 wyjaśniło, że takich świadectw urzędy celne nie 
mogą honorować, gdyż skoro z treści świadectwa pochodzenia wynika, 
że wystawia je dana izba przemysłowo-handlowa, to świadectwo takie 
powinno być zaopatrzone w pieczęć tej izby i wizowane przez urząd 
konsularny Rzeczypospolitej. Również urzędy celne nie mają prawa 
przyjmować świadectw pochodzenia, wystawianych przez izby prze- 
mysłowo-handlowe i zaopatrzonych w ich pieczęcie, jeżeli świadectwa 
te nie są wizowane przez urząd konsularny R. P., lecz tylko poświad­
czone przez zagraniczny urząd celny, choćby nawet z takim dopiskiem, 
jak np. „uznano” .

O D PR A W A  T O W A R Ó W  PO N A D  W AGĘ, W SK A ZA N Ą  W ŚW IA ­
D E C T W A C H  R O Z R A C H U N K O W Y C H . W  myśl obowiązujących 
zarządzeń M inisterstwa Skarbu, dotyczących postępowania ze świa­
dectwami rozrachunkowymi, urzędy celne są upoważnione do wy­
puszczania do wolnego obrotu lub odprawy za granicę nadwyżek to ­
waru, nie przekraczających 5% , a przy wywozie drzewa —10% — po­
nad wagę, wskazaną w świadectwach rozrachunkowych.

W  okólniku z dn. 12/VI 1937 r. L. D . IV 10655/3/37 M inisterstwo 
Skarbu wyjaśniło, że jeżeli nadwyżka towaru ponad wagę, wskazaną 
w świadectwie rozrachunkowym, przekracza powyższą normę, to na 
podstawie tego świadectwa może być odprawiona tylko ta ilość to ­
waru, która jest wymieniona w świadectwie, cala zaś nadwyżka powinna 
być wydzielona i może być odprawiona dopiero po przedstawieniu 
nowego świadectwa rozrachunkowego na brakującą ilość.

Nie jest natomiast przeszkodą do uznania i zastosowania świa­
dectwa rozrachunkowego ta okoliczność, że nadeszło mniej towaru, 
niż wymieniono w świadectwie rozrachunkowym.

O D PR A W A  C ELN A  SK Ó R  SU R O W Y C H  I IC H  O D PA D K Ó W .
—W  związku z importem  skór surowych i ich odpadków z Indyj Bry­
tyjskich M inisterstwo Skarbu, w porozumieniu z M inisterstwem Rol­
nictwa i Ref. Roln., okólnikiem z dn. 5/VII 1937 r. L. I). IV 12392/1/37 
zarządziło, że przy imporcie skór surowych i ich odpadków z Indyj 
Brytyjskich mogą być odprawiane i wypuszczane do wolnego obrotu 
tylko te przesyłki, które będą zaopatrzone w świadectwo zdrowotności, 
wystawione przez I. H. G. Jerrom , Kierownika Służby W eterynaryjnej 
na okrąg Sind z siedzibą w Karachi (D irector of Veterinary Services, 
Sind in Karachi) lub przez Rektora Bengalskiego Instytutu W etery­
naryjnego (Principal, Bengal Veterinary College).

Obowiązek zaopatrywania przesyłek w powyższe świadectwa zdro­
wotności będzie na strony nakładany w pozwoleniach weterynaryjnych, 
wydawanych przez M inisterstwo Rolnictwa i Ref. Roln.

W zór świadectwa zdrowotności, wystawianego przez Kierownika 
Służby W eterynaryjnej na okrąg Sind, podany jest w „D z. Urz. M in. 
S k .” N r 17.

O PŁA TY  NA R Z E C Z  F U N D U S Z U  PR A C Y  O D  IM P O R T O ­
W ANYCH ŻA R Ó W EK . —Najwyższy T rybunał Adm inistracyjny w wy­
roku z dn. 28/IV 1937 r. L. rej. 6398/35 ustalił tezę, iż nie objęte ra ­
chunkiem  należności celne od żarówek elektrycznych, sprowadza­
nych z zagranicy, nie mogą być wliczane do podstawy wymiaru 15% 
opłaty na rzecz Funduszu Pracy, uchylając tym  wyrokiem orzeczenie 
Dyrekcji Ceł w W arszawie, ustalające wymiar opłaty zgodnie z treś­
cią okólnika M in. Skarbu z dn. 30/1 1937 r., jako sprzeczne z prze­
pisem art. 23 ustawy z dn. 16/111 1933 r. o Funduszu Pracy.

W  związku z powyższym wyrokiem N . T . A. M in. Skarbu okólni­
kiem z dn. 6/VII 1937 r. L. D. IV 14628/1/37 uchyliło swój okólnik 
z dn. 30/1 1937 r. L. D. IV 22259/1/361) i poleciło za podstawę do 
wymiaru opłaty na rzecz Funduszu Pracy od importowanych żarówek 
przyjmować sum ę wystawianego za te żarówki rachunku po potrące­
niu bonifikat, zwrotów i skonta kasowego, bez doliczenia do sumy 
rachunku należności celnych. W  przypadkach, gdy suma wystawione­
go za importowane żarówki rachunku obejmuje należności celne, to 
przy ustalaniu podstawy do wymiaru opłaty należności te nie podle­
gają potrąceniu.

Jednocześnie M in. Skarbu poleciło dyrekcjom ceł, aby orzeczenia, 
sprzeczne z ustaloną przez N. T . A. tezą które nie stały się prawo­
mocne -zostały uchylone, wymiar opłaty na rzecz Funduszu Pracy 
sprostowany zgodnie z treścią powyższego okólnika, sumy zaś n ad ­
płacone przez strony—zwrócone.

W YJA ŚNIENIA TA R Y FO W E. - M inisterstwo Skarbu ogłosiło na­
stępujące wyjaśnienia taryfowe do poszczególnych pozycyj taryfy celnej 
przywozowej:

D o  p o z .  I 173 i 537. -Zegary zmontowane z futerałami opra­
wami skórzanymi —w ten sposób, że mogą w nich zajmować pozycję 
stojącą, w celu ustawienia ich na stole, biurku, kominku itp., oraz m o­
gą być również zamykane w tych futerałach oprawach w celu 
umieszczenia ich w portfelu, tece itp. -podlegają ocleniu jako zegary 
stołowe lub kominkowe wg poz. I 17.1 p. I lit. I> (za mechanizmy) 
i według poz. 537 punktu odpowiedniego (za futerał oprawę skórzaną).

*) P. zesz. 9/1937, str. 321.
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Nadchodzące oddzielnie futerały—oprawy skórzane do tych zegarów 
podlegają ocleniu wg poz. 537 punktu odpowiedniego jako futeraliki. 
(Okólnik M in. Skarbu z dn. 7/VI 1937 r. L. D . IV 13067/2/37).

D o  p o z .  414, 415 i 897. —Farby o złożonym składzie chemicz­
nym szeregu związków metali, a ponadto chromu, zawierające nawet 
topniki, jak : borany, fosforany i związki ołowiu, służące do barwie­
nia wyrobów ceramicznych pod emalią i nadające im  odpowiednie 
kolory dopiero w procesie wypalania w piecach—podlegają ocleniu 
wg poz. 414 jako farby chromowe. Farby o powyższym składzie, nie 
zawierające chromu, podlegają ocleniu wg poz. 415 jako farby 
m ineralne nieorganiczne, osobno nie wymienione. Farby powyższe 
w postaci przetworów chemicznych z topnikami i środkami szkliwią­
cymi, jak: krzemionka i tlenki alkalij lub ziem alkalicznych, tworzące

w procesach ceramicznych emalie kolorowe—podlegają ocleniu wg 
poz. 897 p. 3 jako emalia w kawałkach lub proszku. (Okólnik M in. Skar­
bu z dn. 7/VI 1937 r. L. D . IV 13729/2/37).

D o  p o z. 1 082.—Maszyny, służące do zszywania drutem  zeszytów, 
książek, kartonaży, pudełek z dykty, łubu, do tzw. klamrowania obu­
wia drutem  i tp .—podlegają ocleniu wg poz. 1 082 punktu  odpowiednie­
go j ako maszyny osobno niewymienione. (Okólnik M in. Skarbu z dn. 
9/VI 1937 r. L. D. IV 13979/2/37).

D o  p o z .  1 094.—M asiełnica—wygniatarka w postaci beczki o osi 
poziomej, wprawianej w ruch za pomocą zespołu kół zębatych, zmonto­
wanych w skrzyni ochronnej, służącej jednocześnie za stojak m aszyny— 
podlega ocleniu wg poz. 1 094 p. 6 jako kom pletna masiełnica. (Okól­
nik M in. Skarbu z dn. 9/VI 1937 r. L. D . IV 13979/2/37).

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
O T W A R C IE  N O W E J L IN II K O L E JO W E J Z A W IE R C IE -P O - 
R Ę B A .- Z  dniem 2/VIII b. r. otwarty został dla tymczasowego ruchu 
towarowego odcinek kolei normalnotorowej P. K. P. Zawiercie — Po­
ręba. Odcinek ten o długości 8 km jest częścią będącej w budowie linii 
kolejowej Zawiercie—Poręba —Siewierz, budowanej przez Zarząd m. 
Zawiercia. Ruch towarowy na wymienionym odcinku otwarty został 
tylko dla przewozu przesyłek wagonowych pomiędzy stacją Poręba 
i pozostałymi stacjami kolejowymi, natom iast ruch osobowy, bagażo­
wy i ekspresowy na tym  odcinku jeszcze się nie odbywa. Taryfy towa­
rowe stosowane są na ogólnych zasadach, przyjętych na wszystkich 
liniach P. K. P.

Z M I A N Y  W T A R Y F A C H  T O W A R O W Y C H  P .K .  P .

,,D z .T a r. i Zarz. Kol." N r N r 26 —32 z 1937 r. zawierają nastę­
pujące ważniejsze zmiany i uzupełnienia do tary f towarowych we­
wnętrznych P. K. P . :

W  grupie tary f na przewóz a r t y k u ł ó w  r o l n y c h  taryfa spe­
cjalna WA-33 zawierała zróżniczkowane opłaty przewozowe na w a- 
r z y w a  ś w i e ż e —zależnie od przeznaczenia towaru. I tak, warzy­
wa, przeznaczone do przetwórni warzywnych oraz fabryk konserw, 
opłacały przewoźne wg klasy 16; warzywa, przeznaczone do spoży­
cia na obszarze zagłębia węglowego—wg klasy 16, obniżonej o 10%, 
przeznaczone zaś do spożycia w pozostałej części kra ju—wg klasy 14. 
Z  dniem  1 /VIII b. r. opłaty powyższe ujednostajniono, ustalając je 
na poziomie klasy 16 —bez względu na przeznaczenie towaru. Klasa 16 
stosowana jest do obliczania przewoźnego za przesyłki wagonowe zwy­
czajne i pośpieszne. Jedynym  warunkiem  stosowania powyższej taryfy 
jest zamieszczenie w liście przewozowym oświadczenia: „Tow ar po­
chodzenia krajowego” .

W  grupie tary f na p r o d u k t y  h o d o w l a n e  (W B ) wprowa­
dzono taryfę specjalną W B-24 na przewóz j a j z obszaru ziem wschod­
nich, ograniczonych linią kolejową: granica pod Grajewem —Białystok— 
Czerem cha—Brześć—Chełm — Rejowiec — Zawada — Rawa R uska— 
Lwów —Sambor —Granica pod Siankami—na zachód od wymienionej 
linii kolejowej. Ulga, przyznana tą taryfą, wynosi 10% od obowiązu­
jących ogólnie opłat. I tak, opłaty wynoszą: za przesyłki drobnicowe 
Zwyczajne i pośpieszne—wg kolumny WR-5c tabeli opłat do tary f spe­
cjalnych W R, obniżonej o 10% ; za przesyłki wagonowe zwyczajne — 
klasa 2a, b, obniżona o 10% ; za przesyłki wagonowe pośpieszne—kla­
sa la , b, obniżona o 10% . T aryfa omawiana może mieć zastosowa­
nia tylko do jaj pochodzenia krajowego, o czym nadawca powinien 
zamieścić w liście przewozowym odpowiednie oświadczenie.

Skreślono taryfy specjalne G B -72 i P B -70 na wywóz przez granice 
lądowe i przez porty oddzierków i odpadków s k ó r .  Odpadki te znaj - 
dują zastosowanie jako surowiec w krajowych fabrykach kleju, wobec 
czego popieranie wywozu ich za granicę środkami taryfowymi uznano 
za niewskazane.

Do tar. sp. PB-46, zawierającej ulgowe stawki na wywóz od kilku 
stacyj k o ś c i  o d t ł u s z c z o n y c h  za granicę celną przez porty 
Gdynię i Gdańsk, wprowadzono zniżoną stawkę dla relacji W ilno —porty.

W  grupie tary f na w y t w o r y  p r z e m y s ł u  r o l n e g o  w pro­
wadzono taryfę specjalną GC-42 na wywóz za granicę w ę g l a  w y ­
w a r o w e g o .  W ymieniona taryfa przyznaje ok. 30% zniżki od obo­
wiązujących dotychczas opłat tar. sp, GC-40 i ma na celu poparcie 
wywozu i zbytu za granicą węgla wywarowego.

W  poz, 485 Klasyfikacji Towarów, zawierającej k u c h y  rycynowe, 
lniane, rzepakowe, słonecznikowe, z soi i inne, oddzielnie nie wy­
mienione, podwyższono opłaty przewozowe dla przesyłek wagonowych 
z klasy zasadniczej 11 do 9. Podwyżka ta nie ma znaczenia dla obrotu 
wewnętrznego, dla którego stosowane są opłaty tar. sp. WC-50, nato­
m iast m oie mieć zastosowanie przy imporcie, tranzycie itp.

Do poz. 488 K. T ., zawierającej m e l a s ,  dodano uzupełnienie, 
wyjaśniające, iż pozycja ta obejmuje również melas z domieszką innych 
produktów, służących jako pasza. W  ten sposób melas z domieszką 
innych produktów, służących jako pasza, korzystać będzie wr obrocie 
wewnętrznym z tar. sp. W C-57, przy wywozie przez granice lądowe — 
z tar. sp. GC-38, przy wywozie zaś przez po rty—z tar. sp. PC-40.

Do poz. 491 dodano oddzielną podpozycję c, zawierającą odpadki 
przy wytapianiu t ł u s z c z u  i ł o j u  (skwarki) z opłatami klasy wago­
nowej 11 i drobnicowej III. Odpadki, o których mowa, pochodzą prze­
ważnie z fabryk bekonów i służą jako pokarm  dla drobiu i innego in ­
wentarza żywego. Ponieważ dotychczas nie były wymienione w klasy­
fikacji towarów—opłacały zbyt drogie przewoźne klasy 1.

W  grupie tary f na przewóz n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  skreślono 
warunek adresowania przesyłek na rolników lub przedsiębiorstwa, do­
starczające nawozy rolnikom. W arunek ten okazał się niedogodny, 
bowiem w praktyce rolnicy w wyjątkowych tylko wypadkach sprowa­
dzali nawozy bezpośrednio z fabryk, unikając pośrednictwa. W  tych 
warunkach zachodziły częste wypadki niestosowania przez kolej ulgo­
wych opłat przewozowych, co odbijało się niekorzystnie na kalkulacji 
handlowej, cenach itp. Po usunięciu wymienionego warunku stosowa­
nia wypadki podobne nie będą miały już  nadal miejsca.

Do tary f specjalnych W E-40 i W E-42 n a  przewóz nawozów azoto­
wych w obrocie wewnętrznym wprowadzono przepis, zezwalający na 
przewóz razem z azotniakiem u b r a ń  o c h r o n n y c h ,  mianowicie 
jednego kompletu na wagon. Za przewóz kom pletu ubrania ochronne­
go ustalona została opłata j ednakowa bez względu na odległość w wy­
sokości z ł  5.

Do tar. sp. PE -3 na wywóz przez porty m ą k i  k o s t n e j  odtłuszczo­
nej oraz śru tu  kostnego wprowadzono ulgową stawkę dla relacji W iłno 
—porty.

Uzupełniono klasyfikacją towarów przez wymienienie a z o t y n u  
s o d o w e g o  w poz. 544 K. T . z opłatami klas zasadniczych: wago­
nowej 8 i drobnicowej II. Dla ułatwienia wywozu wymienionego pro­
duktu  przez porty włączono go do tar. sp. P E -1, podwyższając równo­
cześnie łączny kontyngent towarów eksportowych, przewidzianych 
w tej tary fie—z 1 000 do 1 500 t  rocznie.

W  grupie t a r y f  d r z e w n y c h  wprowadzono zniżkę opłat na 
przewóz d r e w n a  o p a ł o w e g o  w obrocie wewnętrznym na od­
ległościach 100 -H600 km. Zniżkę w rozmiarach do 25% wprowadzo­
no do tar. sp. W F-1, zastępując dotychczasowe opłaty tej taryfy na wy­
mienionych odległościach nową kolumną opłat.

T ar. sp. W F-97 na przewóz k a l a f o n i i  i g a l i p o t u  zastąpio­
no nową taryfą ze zniżonymi opłatami. Dotychczas na przewóz kala­
fonii w obrocie wewnętrznym od wytwórni do wszystkich stacyj P. K. P. 
obowiązywała klasa wagonowa 4. Nowowprowadzona taryfa przewiduje 
dla przesyłek wagonowych opłaty klasy 6, dla przesyłek zaś drobnico­
w ych—opłaty klasy drobnicowej II. Z taryfy tej korzystać będzie 
również żywica ekstrakcyjna, albo kalafonia ekstrakcyjna, wydobywana 
z karpiny drogą ekstrakcji. W arunkiem  stosowania taryfy sp. W F-97 
jest zamieszczenie w liście przewozowym oświadczenia: „tow ar po­
chodzenia krajowego” .

Równocześnie podwyższono w K. T . dotychczasową klasę dla kala­
fonii i galipotu z 3 do 2 —celem zwiększenia preferencji w opłatach ta ­
ryfowych na korzyść kalafonii krajowej.

W prowadzono nowe ściślejsze brzmienie nom enklatury p r o d u k ­
t ó w  s u c h e j  d e s t y l a c j i  d r e w n a ,  wymieniając oddzielnie 
w poz. 988 i 989 smoły z drzew iglastych i smoły z drzew liściastych 
z opłatami klasy zasadniczej 5, w następnych zaś pozycjach—karbo- 
lineum drzewne z opłatami klasy zasadniczej 11, lepnik drzewny 
z opłatami klasy zasadniczej 13 i kreozot z opłatami klasy zasadniczej 1. 
Zmienione brzmienie nom enklatury na smołę wprowadzono równo­
cześnie do tary f specjalnych W F-103 na obrót wewnętrzny, GF-97 na 
wywóz przez granice lądowe i PF-116 na wywóz przez porty.
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Celem ułatwienia wywozu za granicę a l k o h o l u  m e t y l o w e ­
g o  i s p i r y t u s u  d r z e w n e g o  wprowadzono dla tych  artyku­
łów taryfę specjalną GJ-13 z opłatami klasy wagonowej 10 z obszarem 
ważności od wytwórni w Grodzisku Mazowieckim i Hajnówce do 
wszystkich punktów granicznych. Analogiczną taryfę wprowadzono 
dla wywozu wymienionych artykułów przez porty z opłatami klasy 11 
(tar. sp. PJ-22).

W  grupie tary f na produkty przemysłu metalurgicznego włączono 
do poz. 1 205e K. T . oraz do taryfy sp. W  Ki -38 i W M -39  na obrót 
wewnętrzny b l a c h y  ż e l a z n e  ocynkowane panwiowe, zaś do 
poz. 1 205g K. T . blachy ocynkowane i pomiedziowane jednostronnie 
lub dwustronnie.

Taryfę specjalną P M -l na import r u d  ż e l a z n y c h  wysoko­
procentowych przez porty Gdynię i Gdańsk rozszerzono także na rudy 
niskoprocentowe.

W  tar. wyj. pa-1, przyznającej ulgę reekspedycyjną na przewóz 
z b o ż a  do młynów i wywóz m ą k i  przez porty, podniesiono opłaty na 
odległości ponad 900 km. Podwyżka ta ma na celu ograniczenie nie 
uzasadnionych gospodarczo przewozów na dalekie odległości i skiero­
wanie zakupów zboża na pobliskie okręgi.

W  dziale p o s t a n o w i e ń  t a r y f o w y c h  (T . Cz. IB) wprowadzo­
no uzupełnienie do § 98, traktującego o przewozie towarów z częściowym 
odładunkiem  lub naładunkiem na stacjach pośrednich. W  myśl do ­
tychczasowych przepisów przewozom takim powinien towarzyszyć do­
zorca na całej drodze przewozu od stacji początkowej do stacji końco­
wej. Ponieważ w wielu wypadkach nie zachodzi konieczność wyładunku 
lub doładunku towarów na dalszych stacjach, M inisterstwo Kom uni­
kacji zezwoliło na przejazd dozorcy tylko do ostatniej stacji doładun- 
kowej, przez co zainteresowani osiągną pewne oszczędności na kosztach 
biletu dla dozorcy, kosztach diet itp. Każdorazowe zezwolenie na prze­
jazd dozorcy na części trasy wagonu wydawać będą właściwe dyrekcje

okręgowe P. K. P., nadawca zaś powinien zamieścić w liście przewo­
zowym oświadczenie: „Dozorca towarzyszy przesyłce do stacji .....
jako ostatniej stacji doladunkowej” .

S. P.

ZM IANY W P O L S K O -C Z E C H O S Ł O W A C K IE J T A R Y FIE  D U - 
N A JO W E J.—W  ramach nowego zeszytu 1 powyższej taryfy, zawiera­
jącego taryfy artykułowe na przewóz towarów pomiędzy stacjami P. K. P.
i portam i dunajowymi w Niemczech, Austrii, W ęgrzech, Rumunii, J u ­
gosławii i Bułgarii, który w nowym wydaniu obowiązuje od dn. 
1/VII 1937 r., ogłoszono—z ważnością od dn. 24./VII 1937 r. — następu­
jące uzupełnienia:

Na eksport z Polski t k a n i n  b a w e ł n i a n y c h  i j u t o w y c h  
o r a z  w o r k ó w  j u t o w y c h  wprowadzono nową taryfę artyku­
łową N r 37, która przewiduje opłaty dla tych towarów od 8 stacyj pol­
skich (Andrychów, Bielsko, Cżęstochowa, Gnaszyn, Kęty, Łódź 
Fabryczna, Łódź Kaliska i Stradom) do portów dunajowych na W ę­
grzech oraz w Jugosławii, Rum unii i Bułgarii. O płaty te wyrażone 
są w halerzach czechosłowackich za odcinek kolejowy, tj. od polskich 
stacyj nadawczych do czeskiej stacji przeładunkowej Bratislava pri- 
stav, a za przewóz drogą wodną, tj. od Bratislavy do portów przezna­
czenia na W ęgrzech i w Jugosławii—w walutach tych krajów, do por­
tów zaś rum uńskich i bułgarskich—w halerzach czechosłowackich.

Dla ułatwienia eksportu z Polski do krajów naddunajskich ż e l a z a  
o r a z  s t a l i  s z t a b q w e j ,  c z ę ś c i  ż e l a z n y c h  n a ­
w i e r z c h n i  k o l e j o w e j  o r a z  d r u t u  i w y r o b ó w  z n i e ­
g o  włączono do taryfy artykułowej N r 31 stacje nadawcze Chorzów- 
Miasto i Sławków z opłatami do portowych stacyj czeskich Bratislava
i Komarno. O płaty za odcinek wodny figurują już w tabeli II powyższej 
taryfy artykułowej.

]■  K .

ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
K O N F E R E N C J A  W S P R A W I E  B U D O W Y  

M A G I S T R A L I  W O D N E J  Ś L Ą S K  -  G D Y N I A

W  dniu 9 b. m. odbyła się w Gdyni zainicjowana przez Gdyńską Izbę 
Przemysłowo-Handlową konferencja w sprawie budowy magistrali 
wodnej z Górnego Śląska do portów polskich. W  konferencji wzięło 
udział ponad 200 osób—ze sfer urzędowych, delegatów organizacyj 
samorządu gospodarczego, związków branżowych, przedstawicieli 
miast, ze sfer gospodarczych obu portów, szereg fachowców-inżynie- 
rów wodnych itd.

Konferencję zagaił urzędujący W iceprezes Izby D r Smoleń, który 
też przewodniczył obradom.

Serię referatów zapoczątkował Inż. A lfred Dziedul, omawiając za­
gadnienia komunikacyjne w Polsce. W  konkluzji referent wysunął tezę, 
że uzdrowienie i dalsza rozbudowa kolejnictwa możliwe są tylko przez 
częściowe stopniowe odciążenie kolei od przewozów masowych małowar- 
tościowych towarów eksportowych. Postulatowi tem u zadośćuczynić m o­
że w pierwszym rzędzie regulacja i usprawnienie żeglugi na W iśle oraz 
budowa magistrali wodnej Mysłowice —Gdynia/Gdańsk.

Drugi z kolei referat o magistrali wodnej oraz o taryfach kolejowych, 
motoryzacji transportu i budowie dróg wygłosił P. Jan Zdanowicz. 
W  końcowym wniosku referent podkreśli! m. in., że żegluga śródlą­
dowa jest i winna być nie wrogiem, lecz sojusznikiem kolei.

Referat o magistrali wodnej na tle przyszłości Gdyni i rozwoju 
okręgu centralnego wygłosił P. D r Józef Kulikowski. Zdaniem  referen­
ta, regulacja W isły i budowa kanału bydgosko-gdyńskiego—to podjęcie 
przez Gdynię hasła budowy centralnego okręgu przemysłowego przez 
rozbudowę drogi wodnej, łączącej przyszłe centrum  przemysłowe z wy­
brzeżem morskim.

O  konieczności budowy kanału Gdynia —Bydgoszcz mówił P. Dyr. 
J. Rummel. Referent wskazał —śród konsekwencyj tej budow y—na 
ogromne możliwości ożywienia gospodarczego Pomorza.

Serię referatów zakończył P. Inż. Stanisław Zawadzki, mówiąc o m a­
gistrali wodnej w związku z 4-letnim  planem inwestycyjnym. Referent 
przedstawił kwestię finansowania budowy kanału.

Na tle powyższych referatów uczestnicy konferencji przeprowadzili 
obszerną dyskusję nad całokształtem zagadnienia rozbudowy sieci

polskich śródlądowych dróg wodnych, a w szczególności kanału Gdynia — 
Bydgoszcz.

P R A C E  P O R T U  G D Y Ń S K IE G O  W L IP C U  1937 R. -W yniki 
pracy portu gdyńskiego w miesiącu sprawozdawczym wykazują w porów­
naniu z rekordem, ustalonym  w czerwcu, nieznaczne cofnięcie, u trzy ­
mujące się jednako nadal na bardzo wysokim poziomie. Ogólna liczba 
obrotu towarowego wyniosła w lipcu 795 133 t —wobec 828 517 t, 
osiągniętych w czerwcu.

R u c h  s t a t k ó w  doszedł w lipcu do rekordowych rozm iarów . 
Zawinęło, mianowicie, do Gdyni 528 statków (w czerwcu 509) o łącznym 
tonażu 533 422 nrt (497 467), wyszło 537 statków (w czerwcu 507)
0 łącznym tonażu 535 046 nrt (454 696). Średni tonaż statku, zawijają­
cego do portu, wzrósł w lipcu do 1 010-3 t (w czerwcu 977 3 t). średnia 
ilość statków, przebywających jednocześnie w porcie, nie uległa zmianie, 
wynosząc podobnie jak w czerwcu 58, natomiast średni postój statku 
w porcie zmalał w lipcu do 50-8 godzin (w czerwcu 51*1 godz.). W  ko­
lejności bander zaszły dość duże przesunięcia: na pierwsze, mianowicie, 
miejsce wysunęła się w lipcu Polska , co jest wynikiem okresu zwiększo­
nego ruchu transatlantyckich statków polskich, dalsze zaś miejsca 
zajęty: Szwecja, Niemcy, Dania, Anglia, Finlandia.

Z  ogólnego o b r o t u  t o w a r ó w ,  który, jak już zostało zaznaczo­
ne, wyniósł w miesiącu sprawozdawczym 795 133 t, na obrót zamorski 
przypadło 781510 t (w czerwcu 813 010 t), na obrót przybrzeżny
1 392 t (2 626 t), na obrót zaś drogą wodną z wnętrzem kraju 12 231 t 
(12 881 t). W  o b r o c i e  z a m o r s k i m  na przywóz przypadło 
w lipcu 135 S41 t (w czerwcu 177 940 t), a na wywóz 645 6 6 9 1 (635 0 7 0 1). 
Pozycja wywozu wykazała więc pewien wzrost przy jednoczesnym spad­
ku przywozu.

Na ogólne liczby obrotu zamorskiego składały się następujące po­
zycje (w tonach):

P r z y w ó z W y w ó z
Nasiona różne................. 1 1 —

,, oleiste . . . . 2 976 S trą czk o w e...................... 3
Ryż su row y...................... 98 Mąka ry żo w a .................. 738
Owoce św ie ż e ................. 919 R y ż .................................... 170

„ suszone . . . . 109 S ł ó d .................................... l 512
Konserwy owocowe . . 1 Owoce świeże . . . . 57
Orzechy i migdały . . 44 Konserwy owocowe . . 1

232 Nasiona i rośliny . . . 67
87 Szynki i inne peklowane 200

934 Bekony ............................... 1903
K o rz en ie ........................... 52 Drób i ptactwo bite . . 2
Rośliny i mater. rośl. . 127 J i U a .................................... 3 179
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Ż y w ic a ............................... 735 M a s ł o ........................... 1444
śledzie świeże . . . . . 4 C e m e n t ...................... 579

solone . . . . 2 389 S ó l ............................... —
Rudy różne i wypałki pir. 18 638 W ęgiel eksportowy . 509 590
Piryty ............................... 11 107 „ bunkrowy . . 50 295
O l e j e ............................... 116 K o k s ............................... 17 347
Smoła i smary . . . . 38 Oleje i parafina . . . 38
A s f a l t ...................... .... . 10 Tłuszcze zwierzęce . . 101
Tłuszcze i oleje roślinne 356 Przetwory mięsne . . 1 082

„ zwierzęce surowe 1 079 C u k ie r ........................... 9 461
T r a n ................................... 245 Napoje alkoholowe 6
Napoje alkoholowe i inne 42 S p i r y t u s ...................... —
T y t o ń ............................... 300 M a k u c h y ...................... 850

506 M elasa ...................... 4 570
Przetwory chemiczne 151 O trę b y ........................... —
Farby ............................... 55 W ytłoki buraczane —
G a r b n ik i .......................... 3 092 Soda ......................... —
F o s fo ry ty .......................... 3 234 S a l m i a k ...................... 70
Żużle Thom asa . . . . 11 950 K a r b id .......................... 14
Sól p o ta s o w a .................. — F a r b y ............................ 18
Skóry ............................... 1 986 Mączka kostna . . . 638
W e ł n a ............................... 497 Biel cynkowa . . . . 453
O dpadki wełniane . . 45 Sól potasowa . . . . ■ —
Przędza wełniana . . . 34 Saletra ........................... 11
B a w e łn a ........................... 4 861 Nawozy azotowe (siarc
Odpadki bawełny . . . 193 a m o n u ) ...................... —
Przędza bawełniana . . 169 S k ó r y ........................... 228
Len, konopie i inne włók. 22 T k a n i n y ...................... 703
J u t a .................................... 837 Bawełna i odpadki 449
S z m a ty ............................... 1 003 Bale i słupy . . . . 6 169

358 Drzewo tarte . . . . 15 215
W yroby gumowe . . . 110 W yroby z drzewa . . 719
Papier i makulatura . . 1 979 K le p k i ........................... 143
Papa, t e k tu r a .................. 40 Dykty i forniery . . 1 502
C e lu lo z a ........................... 971 M eble gięte . . . . 538
Żelazo surowe . . . . 736 W yroby koszykarskie 74
Metale r ó ż n e .................. 254 Papier ........................... 618
Złom ż e la z n y .................. 53 029 Papa i tektura . . . 181
M i e d ź ............................... 849 C e lu lo z a ...................... 397
C y n a ................................... 79 Żelazo surowe . . . 533
C y n k ............................... 1 Żelazo handlowe . . 4 463
W yroby żelazne i metal. 256 M etale różne . . . . 332
Maszyny, aparaty i części 512 W yroby żelazne i me
Części wagon, i lokomot. 224 t a l o w e ...................... 1 569
Samochody, motocykle i Szyny kolejowe . . . —

części ........................... 734 Rury żeliwne i Żelazn 1 776
Różne ............................... 8 422 C y n k ............................... 973

Blacha cynkowa . . . 2S3
Różne ........................... 4 416

R a z e m : 135 841 R a z e m 645 669

Po stronie zamorskiego p r z y w o z u  zmalały w miesiącu spra­
wozdawczym niemal wszystkie ważniejsze pozycje. W  lipcu, mianowicie, 
zostało przywiezione przez G dynię: złomu żelaznego 53 029 t  wobec 
85 606 t w czerwcu, różnych rud  i wypałków pirytowych 18 638 t — 
wobec 22 309 t, ryżu surowego 98 t —wobec 7 684 t, nasion oleistych
2 976 t —wobec 5 279 t, owoców świeżych 919 t —wobec 2 173 t, fos­
forytów 3 234 t —wobec 12 029 t, bawełny 4 861 t —wobec 5 578 t, 
miedzi 849 t —wobec 1 525 t, wełny 497 t —wobec 1 327 t; spadek wy­
kazała również zbiorowa pozycja „różnych” : 8 422 t — wobec 14 022 t 
w czerwcu. Natomiast wzrósł w lipcu przywóz: śledzi solonych (2 389 t 
wobec 391 t w czerwcu), pirytów (11 107 t wobec zupełnego braku 
w czerwcu), tłuszczów zwierzęcych surowych (1 079 t wobec 697 t)
1 żużli Thom asa (11 950 t wobec 2 800 t). Na poziomie niemal identycz­
nym  z czerwcem utrzymały się następujące pozycje: skóry (1 986 t 
w lipcu wobec 2 014 t w czerwcu), papier i m akulatura (1 979 t wobec
2 066 t), oraz cały szereg drobnych.

Co się tyczy zamorskiego w y w o z u ,  to wzrosły, w porównaniu 
z czerwcem, następujące pozycje: bekony (1 903 t w lipcu wobec 1 315 t 
w czerwcu), jaja (3 179 t wobec 1 606 t), masło (1 444 t wobec 769 t), 
węgiel eksportowy (509 590 t wobec 470 868 t), cukier (9 461 t wobec
2 458 t), melasa (4 570 t wobec zaledwie 2 t), bale i słupy (6 169 t 
wobec 4 154 t), oraz pozycja „różne” (4 416 t w'obec 3 449 t). Spadek 
wykazały: słód (1 512 t w lipcu wobec 2 482 t w czerwcu), węgiel bun­
krowy (50 295 i wobec 63 952 t), koks (17 347 t wobec 29 175 t), prze­
twory mięsne (1 082 t wobec 1 368 t), drzewo tarte (15 215 t wobec
18 520 t), celuloza (397 t wobec 1 003 t), żelazo handlowe (4 463 t wobec

12 004 t), wyroby żelazne i metalowe (1 569 t  wobec 1 964 t), szyny ko­
lejowe (brak wywozu w lipcu wobec 4 019 t  w czerwcu) oraz rury  żeliw­
ne i żelazne (1 776 t wobec 3 678 t). Bardzo nieznaczne wahania nastą­
piły w wywozie dykt i fornierów —1 502 t  w lipcu wobec 1 585 t  w czer­
wcu.

W  o b r o c i e  p r z y b r z e  ż n  y m  z ogólnej sum y 1 392 t 
na przywóz przypadło w lipcu 396 t, z czego 277 t —na ryby z połowów 
własnych, oraz na wywóz—996 t, przy czym najważniejszą pozycję 
stanowił ryż (487 t).

W  o b r o c i e  d r o g ą  w o d n ą  z w n ę t r z e m  k r a j u  przy­
wieziono do Gdyni w lipcu ogółem 4 725 t towarów (w czerwcu—4055 t), 
a wywieziono—7 506 t  (w czerwcu—8 S27 t). Po stronie przywozu 
najważniejszą pozycję stanowił w lipcu cukier (3 530 t w'obec 2 345 t  
w  czerwcu), po stronie zaś wywozu—ryż wyłuszczony (3 269 t  wobec 
4 350 t).

R u c h  p a s a ż e r ó w  w lipcu wzrósł w porównaniu z czerwcem 
znacznie. Przyjechało ogółem 3 018 osób (wobec 1 151 w' czerwcu), 
wyjechało zaś—4 620 (wobec 2 664). Ruch ten  wzmógł się zwłaszcza 
w komunikacji ze Stanami Zjedn. Am. oraz na skutek rozpoczętego 
w lipcu okresu wycieczkowego statkami G . A. L.

O.

SY TU A C JA  RYN KU FR A C H T O W E G O  W L IP C U  1937 R  -
W  lipcu b. i.  sytuacja na rynku frachtowym portów' polskich nie wykazała 
na ogół zmian. Podaż ładundów nieco się wzmogła, a staw ki—z małymi 
odchyleniam i—pozostały te same. Specjalnie notowano większe ilości 
ładunków drzewa rżniętego, papierówki, kopalniaków i węgla.

Gros naszego eksportu drzewa szło do A n g l i i ,  przy czym rynek 
ten  był bardzo ożywiony — przy stałej tendencji frachtów. Płacono za 
statek o wielkości 6/700 stds D . B. B. z Gdańska do Londynu sh 50/- 
za std  na warunkach Baltwood net, do H u ll—sh 52/- na warunkach 
Baltwood gross, do T y n e —sh 52/-, do W esthartlepool sh 54/-. Poza 
tym  zafrachtowano dwa ładunki do Grim sby po stawce sh 54/- za std.

W  związku ze zbliżającym się term inem  eksportu zboża, zapytania ze 
strony polskich eksporterów o stawki frachtowe są bardzo liczne. Jak 
wiadomo, dopuszczono na eksport ok. 800 tys. t  zboża, z czego większość 
ma być wyeksportowana do B e l g  i i .  Eksport ten ma być rozpoczę­
ty w II połowie sierpnia. Kursujące linie regularne notują za zboże 
ciężkie sh zł. 6/-, za zboże lekkie sh zl. 7/-. Należy zaznaczyć, że tonaż 
trampowy, przede wszystkim hamburski, notuje sh 5/9-H6/6 za tonę. 
Stawki na drzewo do Belgii wrzrosły w ub. m., w związku z czym zostały 
podwyższone frachty na inne artykuły.

W  okresie sprawozdawczym wyeksportowano do H o l a n d i i  
większe partie żelaza i drzewa, przy czym notowano stawki —ok. H fl. 1 
za s td .—wyższe niż w ub. okresie sprawozdawczym.

W  dziedzinie frachtow-ania m a ł e g o  t o n a ż u  zauważyć można 
było pewne ożywienie. Eksport makuchów do Danii wzrósł. Również 
w I połowie lipca ukazały się na rynku mniejsze partie zboża. Za makuchy 
do jednego portu  Danii, pęłożonego nie bardziej na północ od Aarhus,, 
płacono RM  5'00 ’ 5*50, a za zboże R M  4*50. Zanotować również na­
leży liczne ładunki soli potasowej do Szwecji w wielkości 150/300 t, za 
które to ładunki płacono do Szwecji południowej ok. Kor. 8'50, a do 
wybrzeża zachodniego Kor. 8'75 i Kor. 9'50 do Góteborga. Do Szwecji 
eksportowano również większe ilości drzewa, za które płacono Kor. 8, 
jak również żelaza—po Kor. 7-50. Poza tym  notowano liczne ładunki 
drzewa w mniejszych partiach, które eksportowano przede wszystkim 
do Holandii przy zwyżkowej tendencji frachtów. N a ogół powiedzieć 
można, że podaż ładunków odpowiadała popytowi tonażu.

W ę g l o w y  rynek frachtowy wykazał w miesiącu sprawozdawczym 
dalsze ożywienie — przy mocnej tendencji frachtów. Ostatnio notou'ano 
za następujące frachtowania ( w sh od 1 t): 2 000 t do Rouen 11/3- M l,'6,
1 850 t do Havre 11 3, 1 675 t do Havre 11/6, 2 150 t do Bordeaux 
15/-, 2 000 t do Bordeaux 15/3, 2 600 t do Lorient 14/7 '/2, 3 000 t do 
Bordeaux 14/6, 3 200 t do Bayonne 14 9, 3 300 t  do Rotterdam  7/6,
2 000 t do Danii 7/6, 2 000 t do Szwecji połd. 7 ,6 -r8 /-. Poza tym  ukazały 
się na rynku frachtowym liczne ładunki do Ameryki Południowej i por­
tów morza Śródziemnego, jednakże zaznaczyć należy, że frachtowanie 
natrafiło niejednokrotnie na większe przeszkody, a wyniki były często 
nie zadowalające. Na ogół płacono (w sh od 1 t): do Buenos Aires 16/6-r- 
17/6, a nawet 17/9, do Rio de Janeiro 12/-, do zachodnich wybrzeży 
W ioch 13 6. Zafrachtowano (pa sh od 1 t): 3 900 t na M altę 17/6, 2 800 
t do Casablanca 15/-, 4 000 t do Port Said 16/-.

A R B IT R A Ż  BAW EŁNIANY W GDYNI — p. str. 1 089.
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S K R Ó C E N I E  C Z A S U  P R A C Y  
w ow oioqx W  G Ó R N I C T W I E  W Ę G L O W Y M

? ^ŹagaJlmenie skrócenia czasu pracy poniżej tzw. „norm  waszyngtoń­
skich’’ o 8-spdzinnym  dniu pracy występuje ju ż  w początkach okresu, 
ktÓFyiPfzygwyczailiśmy się nazywać kryzysem światowym, i jest uwa- 
23tne..ząjęden ze środków częściowego zmniejszenia bezrobocia, wzmo- 
^eńfćf konslimcji wewnętrznej i wciągnięcia w orbitę procesów gospo­
darczych tych obywateli, którzy dzisiaj przez brak pracy są ciężarem
swych społeczeństw i państw.(>; j j  J,' ra s .

, Zagadnienie skrócenia czasu pracy w górnictwie węglowym posiada 
specjalny- charakter. 'Problem  bowiem węglowy ma specjalne dzisiaj 
ófelićźe'"społeczne, charakteryzujące się stosunkowo znaczną liczbą 
nie^atrudnionych górników (w Polsce było w grudniu 1936 r. 26 009 
zarejestrowanych bezrobotnych górników), których—ze względu na 
ich fachowe wykwalifikowanie i specjalizację—trudno  jest przerzucić 
cT<p gałęzi pracy.

.-Należy, więc dążyć do zatrudnienia ich w możliwie największej liczbie 
W^nlbcłfefteystym zawodzie.

, Kwestią^ skrócenia czasu pracy w górnictwie węglowym rozpatruje 
^ i (f|'{ji^szego czasu na terenie międzynarodowym. W  roku 1931— 

XViSesjja M iędzynarodowej Konferencji Pracy przyjęła projekt konwencji, 
o irtafćałjĄ cej do 73/4 godz. dziennie czas obecności górników w kopal- 
rtjSćA Projekt ten  poddano rewizji w 1935 r. na XIX sesji

rewizja ta  jednak nie dotyczyła zasadniczego postanowienia 
o j p r a c y  dziennej, lecz ustanawiała 4654-g°dzinr>y tydzień 
J«asifd',>iw 05

przeprowadzoną na terenie M iędzynarodowej Organizacji 
.j|ciz}ę problem y gospodarcze są od dawna dom inantą projekto- 

waoychsrez& iązań socjalnych, szereg państw  przeprowadza u siebie 
r'ete%iWęrSkf§cenia czasu pracy w przem yśle węglowym.

I jtak, ya przykład, pierwszym dekretem  francuskim, wydanym na 
r*>. i s ta \vj g, t; a : n  o w ej ustawy z dn. 21 /VII 1936 r. o skróceniu czasu 
pracy, jes t dekret z dn . 25/IX  1936 r., skracający bez obniżki dotych- 
oaasow ythśiarobków  czas pracy w kopalniach węgla i lignitu do 7s/4 
gBda/diSerlnie oraz 3S godz. 40 min. tygodniowo.

na mocy ramowej ustawy z dn. 9/V II 1936 r. skrócono 
(rpaporządaeniem  z dn . 26/1 1937 r.)  czas pracy w górnictwie węglo- 
wymtdb Tyi'godz. dziennie i 45 godz. na tydzień. Podkreślić tu  wartoby, 
żfe'V§jgg&^jane postanowienia, podobne do polskich, zapadły pod wpły- 
w^m.oifięuijspecjalnej komisji, składającej się z profesorów uniwersy- 
tfetkidb,! pjKemysłłowców i robotników, pod przewodnictwem delegata 
Ry.!t<!u, - 

iwog
m eż i całokształt akcji Roosevelta, zmierzającej do skrócenia

PEIS&/ objął także i kopalnie węgla. Amerykańskie kopalnie wę- 
glętYWuOaifiżą do tej grupy przem ysłu, gdzie— mimo uchylenia przez 
Sądl INajutyższy kodeksów rooseveltowskich—skrócenie czasu pracy 

bądź drogą umów zbiorowych, bądź za pomocą innych 
{p raw nych . Dzisiaj czas pracy w amerykańskich kopalniach 

wijgl* Kwahfreię około norm y 38 godz, 40 min. pracy na tydzień.

" P8zk W ffi'iiależy jeszcze wspomnieć o W łoszech, gdzie projekt usta- 
o in tw oinonl , , , ,

vg^.v^jsp^ayyie skrócenia czasu pracy do 40 godz. na tydzień, przyjęty
przazn R adę/M inistrów , obejm uje lównież dość skromny włoski prze­
m ysł st&ęglówy.

Przytoczone wyżej przykłady—mimo, iż stanowiły ciekawe i dość 
różne formy rozwiązań— nie mogły się stać w żadnej m ierze wzorem 
doświadczeni,, które ślepo m ożnaby stosować w Polsce. Stany Zjedno­
czone stanowią bowiem zupełnie specjalną konstrukcję gospodarczo- 
społeczną, we Francji zaś napotykamy na taki zaogniony splot przemian 
społecznych, politycznych i gospodarczych, nagromadzonych na p rze­
biegu 1 roku, że tru d n o  je s t wyłuskać z tego kołowrotu istotne skutki 
reform y skrócenia czasu pracy. N a uwagę raczej zasługiwałyby dość

ostrożne rozwiązania belgijskie, lecz nie należy przy tym  zapominać, 
że zostały one wkomponowane w ogólny plan gospodarczy Van Zeelanda.

W  Polsce akcja skrócenia czasu pracy w górnictwie, któiej jednym  
z najbardziej dynamicznych elementów była działalność górniczych 
związków zawodowych, dopiowadziła do przyjęcia przez Izby 
ustawy z dn. 14/IV 1937 r. o skracćniu czasu pracy w górnictwie wę­
glowym oraz do wydania przez Rząd 3 rozporządzeń wykonawczych 
z dn. 20/VII 1937 r. Dzięki tym  aktom  prawodawczym nastąpi w na­
szym górnictwie węglowym skrócenie czasu pracy pod ziemią do 7% 
godz. na dobę. Jest to  postanowienie zasadnicze i najbardziej oddzia­
ływające na dzisiejszy stan rzeczy. Dyspozycje bowiem, dotyczące 
m. in. czasu pracy przy robotach szczególnie niebezpiecznych i szkodli­
wych oraz na powierzchni ziemi, mają— ze względu na ich zakres— 
stosunkowo mniejsze znaczenie.

Jest faktem  charakterystycznym , iż węglowe dekrety rządowe spotka- 
łysięzdośćm ocnym iatakam itakprzem ysłu jak  i reprezentantów warstw 
pracowniczych. N ie idą bowiem one całkowicie po linii ani jednej ani 
drugiej strony. W ydaje się przeto, iż ta dwutorowa krytyka wzajemnych 
przeciwników może być raczej dowodem słuszności rozwiązań dzisiej­
szych, uwzględniających jedynie życiowe interesy gospodarki narodo­
wej oraz potrzeby społeczeństwa.

Twierdząc, iż skrócenie czasu pracy jest skutecznym remedium  
na bezrobocie, należy natychm iast z naciskiem dodać, iż aplikacja te­
go system u staje się zbędna w okresie złej koniunktury. W  tym  czasie 
bowiem skrócenie czasu pracy postępuje automatycznie, czego wy­
mowną ilustracją jest rozkładanie czasu pracy, turnusy, „świętówki” 
itd .

Natom iast reform a omawiana jest skuteczna w okresie poprawy 
gospodarczej. Toteż wydaje się właściwym krokiem, iż zaraz „na pro­
gu” polepszenia się koniunktury w polskim przemyśle węglowym 
wydano omawiane dekrety, w wyniku zastosowania których liczyć się 
należy z dość znacznym odprężeniem  na górniczym rynku pracy.

Podkreślić przy tym  należy, że elem ent prący w polskim górnictwie 
węglowym „zarobił” całkowicie na skróceniu czasu pracy. W  okresie 
bowiem od 1929 r. do 1936 r.—m im o obniżki zarobków miesięcznych
0 34% — wzrosła w sposób niebywały wydajność pracy górnika. W  I pół­
roczu 1936 r. wydajność na jedną robotniko-dniówkę całej załogi (w k i­
logramach) wynosi 1 790, przy czym dla Śląska 2 005, podczas gdy 
rok 192S daje nam  liczbę wydajności 1 267 (Śląsk— 1 349). T en  wzrost 
wydajności ilustrować m ożna jeszcze lepiej dysproporcją między spad­
kiem zatrudnienia, który  przy porównaniu I półrocza 1936 r. z 1929 r. 
wynosi 48-5% , a spadkiem wydobycia, który dawał przy analogicznym 
zestawieniu liczbę 35-8%.

W  świetle powyższych wywodów zasługuje na uznanie pogląd, wy­
rażony przez prasę, iż „górnik polski wywalczył sobie skrócenie godzin 
pracy ciężkim i wytrwałym wysiłkiem oraz postawieniem techniki 
swego zawodu na wyżynach, poza granicami Polski niespotykanych” 1).

Centralnym  punktem  sporów, starć i rozważań na tem at skrócenia 
czasu pracy jes t problem  płac, uwzględniony zresztą w dekretach po­
stanowieniem, idącym w kierunku nieobniżania dzisiejszych zarobków. 
Przyjmując za punkt wyjścia zasadę, iż nie można za żadną cenę d o ­
puścić do „gcneralizacji ubóstwa” , że stawki plac są obniżone do gra­
nicy ju ż  bardzo „w śrubow anej” , iż dalsze obniżki minęłyby się z założe­
niami zwiększania kopsumcji trzeba wysunąć tezę, iż poziom płac
1 zarobków nie może ulec zmianie.

W edług prowizorycznych obliczeń, nie uwzględniających narastają­
cej stale poprawy w przemyśle węglowym, koszt robocizny na 1 t 
zwiększyłby się o ok. 0 ; 7 % ; wzrost ten jednak z pewnością się zm niej­
szy, gdyż obliczenia te zupełnie nie wzięły pod uwagę pópiawki na

')  „Gazeta Polsha" z dn. 25/V II 1937
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wzrost wydajności, zwiększającej się stosunkowo w miarę skrócenia cza­
su pracy.

Pozostaje jeszcze kwestia najważniejsza bodaj dla naszego orga­
nizm u gospodarczego. Mianowicie, chodzi o zagadnienie węgla polskie­
go w przekroju stosunków m iędzynarodowych. Państwa, które dotych­
czas skróciły u siebie czas pracy w górnictwie węglowym, nie należą 
do rzędu krajów, eksportujących węgiel. Przykłady Francji, Belgii, 
W łoch nie zdołały, jak dotąd, porwać za sobą grupy państw, odgrywa­
jących na światowym względnie europejskim rynku węglowym decy­
dującą rolę. A ni Anglia, ani Niemcy—nasi najgroźniejsi konkurenci 
na międzynarodowych terenach zbytu—nie byli i nie są na razie skłonni 
do przeprowadzania u siebie reform  w omawianym zakresie. Jako 
przykład charakterystyczny stanowiska Anglii m ożna zacytować fakt, 
że w ub. r. na XX sesji M iędzynarodowej Konferencji Pracy, gdzie 
dyskutowana była sprawa skrócenia ' czasu pracy w węglu, brytyjski 
delegat rządowy nie zasiadał (mimo presji górników angielskich) w ko­
misji węglowej. Niemcy zaś, nie należąc do Międzynarodowej O rga­
nizacji Pracy, uchylają się od tego typu porozum ień m iędzynarodo­
wych.

W  takiej sytuacji, biorąc pod uwagę, iż Polska pierwsza 
była przełamać blok państw  węglowych, sprzeciwiający się(,siróceni9 
czasu pracy, należy przyłączyć się do tezy, iż ze względu na nie­
możność uszczuplenia naszych wpływów z tytułu eksportu węgla, co 
wiąże się z podstawami gospodarki ogólnopaństwowej—naljży j^tczy- 
mać—jeśli chodzi o eksport—i rozmiary co najmniej dot^pljcgisQw e 
i ceny konkurencyjne.

Napotykając na takie dwa opory, jakimi są: niemożność ' rjBHj|ania 
zarobków oraz podwyższania cen eksportowych, nie możerrjy 
w najłatwiejszym kierunku przerzucenia skutków tej reformyrma/<kioHi-! 
sum enta wewnętrznego. T a  droga wydaje się z punktu  widzeraS ftgolfiej 
sytuacji gospodarczej nie do przyjęcia. Pokrycie pierwszydFr^łiki/tlców 
skrócenia czasu pracy, przeprowadzonego zresztą w sposób S. -skromń>i
i oględny, nastąpić m usi w narastającej poprawie w g ó r n i c k ą  wfglę- 
wym, w dokonanym ogromnym wproście wydajności, w uiepsŹBftiacK
produkcyjnych i organizacji zbytu.

KRONIKA TYGODNIOWA
TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁKACH 

AKCYJNYCH
26 s i e r p n i a :

— Zakł. P rzem . „M erkury". S. A. — o g. 16 w lok. S-ki 
we Lwowie, Bogdanówka 2.
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—  Fabr. W yr. M etal. „ S zta n cm et”

S. A. — o g. 17 w lok. S-ki w W -wie,
30 s i e r p n i a :

—  „P olsk ie R adio”
Mazowiecka 5.

31 s i e r p n i a :
— C ukrow nia „W ożuczyn”, S. A. — o g. 11 w lok. B-ku 

Cukrownictwa, Oddz. w W -wie, Karowa 20.

N ot. D ra W . Typrowicza we Lwowie, Batorego 9.

1 w r z e ś n i a :
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S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N
A K C YZ Y  I MO NO P OL E

OBNIŻENIE CENY SPRZEDAŻNEJ SPIR Y T U SU  NA NIE­
KTÓRE CELE PRZEM YSŁO W E.- W  „D z. Ust. R .P .” N r 59, 
poz. 465 ukazało się rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 17/VII 
1937 r., wydane w porozumieniu z M inistrąm i: Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa i Ref. Roln., o ustaleniu cen sprzedażnych spirytusu 
na cele niekonsumcyjne.

W  powyższym rozporządzeniu ustalono cenę sprzedażną spiry­
tusu, łącznie z opłatami monopolowymi, określonymi w rozporządze­
niu M inistra Skarbu z dn. 17/VII 1937 r. („D z . Ust. R .P .” N r 59, 
poz. 465), za 1 litr spirytusu 100% do zużycia w kraju, wydanego d.o 
naczyń odbiorcy ze składu, który wyznacza Państwowy M onopol Spi­
rytusowy.

Za rektyfikat I gatunku lub spirytus odwodniony do wyrobu gale­
nowych środków leczniczych, specyfików farmaceutycznych, alkoholu 
absolutnego w laboratoriach, do użytku aptecznego i szpitalnego, na 
cele naukowo-laboratoryjne oraz dezynfekcyjne dla zakładów leczni­
czych (szpitali, ambulatoriów, klinik, sanatoriów itp .)—cena wynosi 
z ł  7-50—z następującymi wyjątkami:

!) za spirytus na cele naukowo-laboratoryjne dla wyższych zakła­
dów naukowych oraz szkół zawodowych — za zaświadczeniami M in. 
W . R. i O. P . - z ł  1-90;

2) za spirytus do wyrobu: eteru, politur, lakieru, syntetycznych 
środków leczniczych, preparatów organoterapeutycznych, materiałów 
wybuchowych, do stabilizacji ziół i na wszelkie inne cele przemysłowe 
z wyłączeniem przemysłów artykułów spożywczych, oraz za spirytus 
skażony na cele dezynfekcyjne dla zakładów leczniczych (szpitali, am bu­
latoriów, sanatoriów itp .)— cena za rektyfikat I gat. lub za spirytus 
odwodniony wynosi zl 0-70, a za spirytus surowy lub spirytusy rekty­
fikowane poślednich gatunków—zł 0-60.

;ooq w ossi

Do wyrobu artykułów perfumeryjno-kosmetycznych za reSty'fflfeS^? 
gat. lub spirytus odwodniony cena wynosi z ł  5, do wyrobAlo£tt4ć-za 
spirytus surowy lub spirytusy rektyfikowane poślednich gkltffifeSw — 
z l  1-20, do celów napędowych łącznie ze środkiem skażającyn^ź&^&^ty^ 
fikat I gat. lub spirytus odwodniony—zł 0'45, za spirytagdsiiftSWy 
lub spirytusy rektyfikowane poślednich gatunków —zł 0'35.—ysosaog 

Do powyższych cen dla rektyfikatu I gat. dolicza się za ?re4tSyfikat 
wyborowv z ł  0'20, a za rektyfikat luksusowy zł 0'35 od  1 4> sjiłtyłusu 
100%. ySKj scto

Za denaturat o mocy 92° łącznie z butelką cenę detaliczńąuuStflłlfllS 
za 1 1 na z l  0 9 5 , za 0-75 1—na zł 0'75, za 0-50 1—na zl 
naturat o mocy 92° w blaszankach (bez wartości opakowania^feiSaiii0 
je zł 0-75 za 1 litr. D enaturat o mocy 92° w butelkach o pojeifiitciści 
0-75 1 będzie sprzedawany w m iarę posiadanych zapasów. >miysicI,, 

Państwowy M onopol Spirytusowy m oże—za zgodą M im gtrióSka^l 
b u —sprzedawać spirytus, przeznaczony na cele w7ojskowe i//iapęds>yfry 
oraz denaturat dla instytucyj, zwolnionych całkowicie iuhECggkjks’rt} 
od  opłacania podatku od olejów m ineralnych—po cenac&nnjBSiycił 
od wyżej podanych, oraz spirytus, przeznaczony do przerobSJs;^ kfaiu 
na artykuły eksportowe — po cenach niższych, niż ustalone wi tozperza-- 
dzeniach, normujących ceny sprzedażne spirytusu konsusftcjfjnefol 
a także w omawianym rozporządzeniu. Przepis powyższysOSS^e obpć 
stosowany również w przypadkach, wymagających ustaleniaba' icWdzfl 
wyjątku obniżonych cen dla poszczególnych gałęzi przemystówoioO 

W  związku z wejściem w życie omawianego rozporządzenia tvici'ftfcB 
obowiązującą rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 10/
( Dz. Ust. R .P ."  N r 46, poz. 361) w brzmieniu rozporządzeń*?z 'tln l 
7/III 1935 r. („D z. Ust. R .P ."  N r 17, poz. 95) i z dn. 3¥$P<Łte@r. 
(„Dz. Ust. R .P ."  N r 11, poz. 110)—w części, dotyczącej prj&sfeaietew-, 
unormowanych w omawianym rozporządzeniu. óidsw  Jasi

: }
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W Z R O S T  SP O Ż Y C IA  C U K R U  W K R A JU  W K A M P. 1936/37—
p . str. 1 093.

P IENIĄDZ I KREDYT
Z M I A N Y  W P R Z E P I S A C H  D E W I Z O W Y C H ,  
D O T Y C Z Ą C Y C H  O B R O T U  P O C Z T O W E G O

W  ,,D z. Urz. M in. Poczt i Tel." N r 15 z dn. 30/VII 1937 r. została 
ogłoszona zmiana instrukcji w sprawie wykonywania przez urzędy 
pocztowe przepisów o obrocie pieniężnym z zagranicą oraz o obrocie 
krajowymi i zagranicznymi środkami płatniczymi, której tekst poda­
jemy w dosłownym brzmieniu:

,,W  instrukcji w sprawie wykonywania przez urzędy pocztowe prze­
pisów o obrocie pieniężnym z zagranicą oraz o obrocie krajowymi 
i zagranicznymi środkami płatniczymi ( ,,D z. Urz. M in. Poczt i Tel.” 
N r 19 1936, poz. 46), zmienionej zarządzeniem z dn. 17/XII 1936 r. 
N r P Z  320 (,,Dz. Urz. M in. Poczt i Tel.” N r 29/1936, poz. 58) w pro­
wadza się następujące zmiany i uzupełnienia:

1) W  § 5 dodaje się nowy ustęp o następującym  brzmieniu:
„Poza tym  przy wysyłaniu za granicę przesyłek pocztowych, zawie-

rających krajowe środki pieniężne, papiery procentowe i dywidendo­
we, kupony od takich papierów oraz książeczki oszczędnościowe — 
banki dewizowe podają w rubryce „uwaga” książki nadawczej num er 
i datę odpowiedniego zezwolenia (generalnego bądź specjalnego) Ko­
misji Dewizowej. Przedstawienia zezwoleń Komisji Dewizowej na p i­
śmie nie należy wymagać od banków dewizowych” .

2) W  § 8 punkt l otrzym uje następujące brzmienie:
„Polski Instytut Rozrachunkowy w W arszawie, Moniuszki 10 na 

wysyłanie za granicę za pośrednictwem u. p. W arszawa N r 1 i N r 2 — 
zleceń wypłat ze swoich kont rozrachunkowych (clearingowych), jakie 
posiada w bankach lub instytucjach rozrachunkowych za granicą” .

3) § 10 otrzymuje następujące brzmienie:
„U rzędnik przyjmujący przekaz sprawdza, czy zaświadczenie Banku 

Polskiego jest ważne, i czy suma przekazowa jest zgodna z sumą, określo­
ną w zaświadczeniu, notuje w rubryce „uwaga” księgi przyjętych 
przekazów znamiona zaświadczenia, zaś na zaświadczeniu—znamiona 
przekazu, umieszczając swój podpis oraz odcisk datownika i dołącza 
zaświadczenie do księgi przyjętych przekazów zagranicznych.

W ymienione zaświadczenia, odpowiednio ułożone i ew. zeszyte, 
przesyła się następnie wraz z księgą przyjętych przekazów do Izby 
Kontroli Rachunkowej P. i T . w Bydgoszczy.

Izba Kontroli Rachunkowej P. i T ., przeprowadzając kontrolę księgi 
przyjętych przekazów, sprawdza również umieszczone w księdze adno­
tacje na podstawie dołączonych zaświadczeń, poczem zwraca je oddzia­
łom Banku Polskiego wzgl. Komisji Dewizowej” .

4) W  § 13 dodaje się nowy ustęp o następującym brzmieniu:
„Przy przekazywaniu sum  pieniężnych za granicę za pomocą prze­

kazów pocztowych urząd przesyła zaświadczenie po całkowitym jego 
wykorzystaniu do Izby Kontroli Rachunkowej P. i T . w Bydgoszczy 
zgodnie z postanowieniami § 10 niniejszej instrukcji” .

5) § 14 ustęp ostatni otrzymuje następujące brzmienie:
„Zezwolenia okresowe po całkowitym ich wykorzystaniu, tj. po

wykonaniu ostatniego okresowego przekazu, objętego zezwoleniem — 
winny być przesłane do Izby Kontroli Rachunkowej P. i T . w Byd­
goszczy—zgodnie z postanowieniami § 10 niniejszej instrukcji” .

6) Po § 14 dodaje się § 14-a o następującym brzmieniu:
„Przy częściowym wykorzystywaniu zaświadczeń Banku Polskiego 

oraz przy zezwoleniach na  wielokrotne przekazywanie należności za 
granicę umieszcza się poza tym  w rubryce „uwaga” księgi przyjętych 
przekazów adnotację „częściowo wykorzystano” lub „zezwolenie 
okresowe” .

7) § 26 otrzymuje następujące brzmienie:
„Przyjmowanie wpłat na książeczki oszczędnościowe cudzoziemców, 

tj. osób, mających siedzibę lub miejsce zamieszkania za granicą i na 
obszarze W . M. Gdańska, jest wzbronione. Dozwolone jest jedynie 
przyjmowanie wkładek na książeczki cudzoziemców, zamieszkałych 
w pasie nadgranicznym  i na obszarze W . M . Gdańska, do wysokości 
z l  100 każdorazowo—jeżeli wkładki wnoszą dysponujący oszczędnościa­
mi; w takich przypadkach urzędnik, przyjmujący wpłatę, winien wy­
legitymować wpłacającego, a na odwrocie dowodu zanotować „wpła­
cono przez właściciela (składającego)", opatrując notatkę swym pod­
pisem i odciskiem datownika.

Dokonywanie wypłat z książeczek cudzoziemców jest dozwolpne 
tylko do rąk właścicieli wzgl. składających. W  przypadkach wątpli­
wych należy zwracać się do W ydziału W kładów Oszczędnościowych 
P. K. O . w W arszawie.

Dokonywanie przelewu (cesji) na cudzoziemca własności książeczki 
—tak przez osoby, zamieszkałe w kraju, jak i przez cudzoziemców — 

jest wzbronione” .
8) Po § 29 dodaje się § 29-a, o następującym brzm ieniu;

„Przy wysyłaniu przesyłek za pobraniem  z Polski za granicę—prze 
kazywanie kwot pobraniowych na konta czekowe w kraju przeznacze 
nia przesyłki pobraniowej jest niedozwolone” .

W YJA ŚNIENIA K O M ISJI D E W IZ O W E J I ZW IĄZKU B A N ­
K Ó W .—Notatki, umieszczone przez klientów na odwrocie odcinków 
P. K. O ., zawierające polecenie zapisania pewnej kwoty na rachunek 
„D aki” —stanowib mogą podstawę uznania tego rachunku tylko wów­
czas, jeżeli obok tytułu wpłaty zawierają również własnoręczny podpis 
wpłacającego.

Jedynie przy drobnych wpłatach, nie przekraczających sumy zl 100, 
Komisja Dewizowa zezwala na honorowanie tego rodzaju niepodpisa- 
nych poleceń, bez potrzeby zwracania się w tej sprawie do Komisji 
Dewizowej, względnie żądania od wpłacającego złożenia podpisanej 
deklaracji.

RYNEK DEWIZ I PAP IERÓW 
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A  
za  o k res od 2 do 6 s ie rp n ia  1937 r.

Rynek d e w i z  w okresie sprawozdawczym wykazał tendencję 
mocną. Zwyżki notowań wykazały (w zl na 100 jednostkach walutowych): 
franki francuskie—0-01, franki szwajcarskie— 0-25, belgi—0-15, liry 
włoskie—0-01, korony szwedzkie—0-30 i korony norweskie—0-15 oraz 
funty szterlingi— zl  0-06 na £  1. Dolary Stanów Zjedn.—zarówno go­
tówkowe, jak i telegraficzne, korony czechosłowackie, floreny holen­
derskie i guldeny gdańskie utrzymały kurs dotychczasowy. Koronami 
duńskimi obrotów nie notowano.

Dolary St. Z jedn. . .
,, i, telegr.

Funty szterlingi . .
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie .
B e lg i.............................
M arki niemieckie 
Korony czechosłow. .
L iry  włoskie . . .
Floreny holenderskie 
G uldeny gdańskie .
Korony szwedzkie .
Korony duńskie . .
K orony norweskie .

N a rynku p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  p a ń s t w o w y c h  
panowała tendencja zwyżkowa. Zniżkowała jedynie 5%  Poż. Konwer­
syjna o 1'00% nom., zwyżki natomiast wykazały (w z l  na 1 sztuce): 
3%  Poż. Premiowa Inwestycyjna I emisja sztuki— 1-25 i serie—0 5 0  
oraz sztuki II emisji— 1 *50, 4%  Poż. Premiowa Dolarowa—0-63 oraz 
(w % % -ach nom inału): 4%  Poż. Konsolidacyjna—0-25 i 4'/2%  Poż. 
W ewnętrzna— 1 '50. Serie II emisji 3%  Poż. Premiowej Inwestycyjnej 
i 5%  Poż. Konwersyjna Kolejowa utrzym ały kurs dotychczasowy, 
a 3% Poż. Premiowa Budowlana i 4%  Poż. Premiowa Inwestycyjna 
nie były notowane.

Rynek p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  również 
objęty był tendencją zwyżkową, zwłaszcza w dziale listów zastawnych 
prowincjonalnych. Spośród listów zastawnych Tow. Kred. Ziemskiego 
interesowano się jedynie 4 '/2%-owymi, które zyskały 0 ’63%  nom., 
a z listów Tow. Kred. m. W arszawy obracano tylko 5% -owymi z 1933 r. 
po kursie niższym o 0-25% nom. Natomiast listy prowincjonalne 
wykazały w porównaniu z ostatnimi notowaniami następujące zwyżki 
kursów (w % % -ach nominału): 5%  L. Z. Tow. Kred. m. Kalisza 
z 1933 r.— 2 00, Łodzi z 1933 r.— 1-63, Piotrkowa 7. 1933 r.— 1*25, 
Radomia z 1933 r. 4  00 i Siedlec z 1933 r.—5'50.

Wartość Kurs Kurs Ostatni 
nominalna naj- naj- hurs w 
(walut i) wyższy niższy tygodniu

Papiery państwowe 
3%  Pożyczka Premiowa 

Inwestycyjna 
I emisja sztuki zl  w zł. 
., •> serie ,, ,, „ 

II „  sztuki ,, „  ,, 
» u serie ,, „ ,,

Wartość
nominalna Kurs Kurs Ostatni

kurs
(waluta) najwyższy najniższy u) tygodniu

$  1 5-29 '/ a 5-29 5-29
$  1 5-29'Vs 5-29 y4 5-29 !4
£  1 ,26-38 2635 2638
100 fr. 1988 19-86 19-87 ^
100 fr. 121-70 121-60 121-65
100 big. 89-25 89-15 8925
100 R M 212-54 212-54 212-54
100 kor. 1845 18-44 18-44
100 lir. 27-93
100 fl. 292-10 291-90 29200
100 guld. 100-00 100-00 100-00
100 kor. 13595 135-80 13595
100 kor. — — —

100 kor. 132-45 132-40 132-45

w zl z a  s z t U k ę

100 69-00 68'25 69-00
„ 83-50 83 00 8 !• 10
„ 68-25 67-25 68'25
„ 82-50 82-00 82-00
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3% Pożyczka Premiowa
Budowlana ser. I z l  w  z ł. 50 —  —  —

4%  Pożyczka Premiowa
Dolarowa $>) 3975 39'50 39'50

-3963
4% Pożyczka Premiowa 

Inwestycyjna
sztuki zl w zł. 100 — * — —
serie „ „  „  „  — —

w % % n o m i n a ł u
4%  Pożyczka Konsolidacyjna z l  w zł. 58'00 57'50 58 00
5% „ Konwersyjna z l • • 61'00
5% „ Konwers. Kol. z ł  • • 57'50
4 '/aSo >• W ewnętrzna z l  57'25 56'00 57'00

-57'25

Listy zastawne 
i obligacje banków

w %  %  n o m i n a ł u
7%  L. Z. Państw. Banku Roln. z ł  w zł. 1927 83 25 83 25 83'25
8% „ „  „ „  „  z ł  w zł. 1927 94-00 94 00 v94 00
7% >. Banku Gosp. Kraj. zł w zł. 1927 83 25 83"25 83'25
8% „ „ .............................z ł  w zł. 1924 94 00 94 00 94 00
7%  ORl. Kom. B. Gosp. Kraj. z ł  w zł. 1927 83 25 83 25 83 25
8% ........................................ . z ł  w  zł. 1924 94 00 94 00 94 00
8% Obi. Bud. B. Gosp. Kraj. z ł  w zl. 1927 93 00 93 00 93 00
5 y2%  L . Z. Banku „ „ zł w zl. 1924 81 00 81 00 81 00
5 * 4 % ................ * • ■ ■■ z ł  w zl- 1927 81 00 81 00 8100
5>/2% Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. zł w zł. 1924 81 00 81 00 81'00 
5% %  .. » •• .. z* w zl. 1927 81 00 81 00 81’00

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych 

4 Vi%  L . Z. Tow. Kred. Ziemskiego z l  57 00 56'25 56’63
-5 6 9 5

5% ,, i, „  m. W arsza­
wy z 1933 r ..............................z ł 62 00 61 25 61’50

-61-75
5% L. Z . Tow. Kred. m. Kalisza

z 1933 r ................................... z l  * * 5150
5% L. Z. Tow . Kred. m. Łodzi

z 1933 r ................................... z l  ' ' 55"38
-55-63

5%  L. Z. Tow. Kred. m. Piotrkowa
z 1933 r .....................................z l  • ■ 51-25

5%  L . Z . Tow . K red. m . Radomia
z 1933 r ....................................z l  • • 47-50

5% L. Z. Tow . Kred. m. Siedlec
z 1933 r .................................... z ł ' ■ 36 50

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H * )

(maksimum—m inim um —ultimo; w nawiasach—obroty)

N e w  Y o r k  l 9 -h24/V U  2 6 ^ 3 1  IV11 2^ 7 j\>Ul
6% dolarowa

1920 5 7 & -5 6 '/2  59*/j—56l /4—58 627'8— 581/,
— 57 % (5 000) (20 000) —6 lV 8 (20 000)

8% Dillon
1925 53—521/8—52s 8 551, 4— 5 2 ^ —54 58*/8— 56s/8 — 58 

(41 000) (18 000) (21 000)
7®/

1927 72—71V 8-72 7 5 1/ 2- 7 0 3.'H- 7 4  7 7 - 7 5 —75i/2
(9 000) (34 000) (16 000)

7% Warszawy
1928 53 -5 2 3/s—528/4 54* '2 518/4 57—55-56> /a

(11 000) —52*12 (6 000) (16 000)
7O/ ĆU.L.

1928 52, /g—52'/» 54'/a— 51^2 51—54— 553/4 
—52>/» (1 000) —52 '/2 (6 000) (9 000)

L o n d y n  
7% stabilizac.

1927 57-07—55-07 59-00—5700 
— 5607 — 57-00

Z u r y c h  
7% stabilizac.

1927 — — —

i) $  5 =  z ł  44-57.
-) Kursy — w % % -ach nominału, obroty — w jednostkach walu­

towych danego kraju (w Mediolanie — w tysiącach).

P a r y ż  
7% stabilizac.

1927 
M e d i o l a n  
7% wioska 

1924

72-63—70-52 7 2 7 7 —72'38 7 2 '7 6 -7 2 '2 5

100-66— 100-26 100-67—100-47 
— 100-66 (100) — 100-47 (25)

Z BANKU POL SK I EGO
STA N  RA C H U N K Ó W  B A N K U  P O L S K IE G O  W DN. 31 L IPC A  
1937 R .—Deficytowy w I dekadzie miesiąca, bilans o b r o t ó w  w a ­
l u t o w y c h  Banku staje się w dalszych dekadach lipca znowu do­
datni, kształtując się w związku z tym  dość podobnie jak w lipcu 
ub. r., kiedy wystąpiły już w pełni dobre skutki reglamentacji dewizo­
wej, w postaci aktywności bilansu walutowego Banku Polskiego.

R e z e r w y  w a l u t o w e  Banku wykazały jeszcze w I dekadzie 
lipca—podobnie jak w ostatnich 2 dekadach czerwca—spadek (o z ł  4-3 
miln.), ale już w II dekadzie podnoszą się o z ł  1-0 miln., a w III de­
kadzie—w dalszym ciągu o zl 1-6 miln., co jednak w skali całego m ie­
siąca daje per saldo zniżkę z l 1-7 miln. Rezerwy walutowe, kurcząc 
się w czerwcu do zl 31-6 miln. (na ultimo m aja—zl 40-5 miln.), a w lipcu 
do zł 29-9 m iln., utrzymały się jednak na poziomie znacznie wyższym 
niż przed rokiem, gdyż na ultimo lipca ub. r. wynosiły tylko z l  8-3 
miln.

Z ł o t o  dopływa do Banku Polskiego stale w stosunkowo dużych 
ilościach—głównie na skutek utrzymującej się tendencji detezauryza- 
cyjnej. W  lipcu r e z e r w y  z ł o t a  Banku zwiększyły się o z l  4-0 
miln., przy czym w ostatniej dekadzie wzrosły o z l  1-5 miln. Osiągnę­
ły one poziom znacznie wyższy niż przed rokiem, mianowicie od koń­
ca lipca ub. r. do końca lipca b. r. wzrosły o 1/6, podnosząc się 
z z l  365-9 miln. do z l  426-8 miln.

Rezerwy złota w stosurScu ao podlegającej pokryciu sumy obiegu 
biletów bankowych i części (przewyżka ponad z ł  100 miln.) natych­
miast płatnych zobowiązań Banku stanowiły na ultimo lipca 37-14%, 
czyli nieznacznie mniej niż na ultimo II dekady, ale więcej niż na u lti­
mo czerwca i znacznie więcej niż przed rokiem, t j . na ultimo lipca ub. r. 
T e  zmiany w stanie p o k r y c i a  z l o t e m  obiegu i zobowiązań 
przedstawia następujące zestawienie:

30/VI 1937
10 V II „ 
20/VII „ 
31/V II „
31/VII 1936

%
36-91 
3704
37-92 
37-14 
3375

Nieznaczny spadek procentu pokrycia w III dekadzie lipca—mimo 
zwyżki sumy pokrycia, tj. rezerw złota—tłumaczy się jednoczesnym 
zwiększeniem się podlegającej pokryciu s u m y  o b i e g u  b i l e t ó w  
i n a t y c h m i a s t  p ł a t n y c h  z o b o w i ą z a ń  Banku (a wła­
ściwie ich części, uwzględnianej przy obliczaniu pokrycia), mianowicie 
z zł 1 221-7 miln. do zł 1 249-2 miln. (względnie z zł 1 121-7 miln. 
do zł  1 149-2 miln.).

W łaściw ie—jak zwykle na ultimo miesiąca—wzrósł tylko jeden 
składnik powyższej sumy, mianowicie obieg biletów bankowych 
(z z l  939-1 miln. do z ł  1 019-0 miln.), podczas gdy drugi składnik — 
natychmiast płatne z o b o w i ą z a n i a  — wykazał poważny spadek 
(z z ł  282-7 miln. do zł 230-2 miln.).

Spadek zobowiązań częściowo dotyczył pozycji „różne rachunki” , 
której saldo obniżyło się z zł 81-5 miln. do zł 76 0 m iln., ale głównie 
skoncentrował się na l o k a t a c h  ż y r o w y c h ,  które obniżyły się 
z zł 201-2 miln. do z l  154-2 miln.

Odpływ lokat żyrowych z Banku nie dotyczył lokat kas państwowych, 
których saldo — utrzymujące się zresztą wciąż na niewysokim pozio­
m ie—nieznacznie podniosło się, ale odbywał się wyłącznie w zakresie 
lokat prywatnych, które silnie skurczyły się. T en znaczny odpływ 
lokat prywatnych sprowadził je do poziomu znacznie niższego niż na 
ultimo poprzednich miesięcy, zbliżając do poziomu sprzed roku, kiedy 
dotychczas lokaty te utrzymywały się na poziomie wyższym od zeszło­
rocznego. Liczbowo ruch lokat żyrowych ilustruje następujące zesta­
wienie (w miln. zł):

L o k a t y ż y r o w e :

30/VI 1937 
20/VII „ 
31 /VII „ 
31/VII 1936

kas pań­
stwowych 

5-0
5-5
6-6 
1-4

pozostałe

178-2
195-7
147-6
145-6

O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  wykazał na ultimo lipca silny 
wzrost, mianowicie o z l 79-9 miln., podczas gdy rekordowy dotychczas
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w b. r. wzrost obiegu na ultimo czerwca (ultimo półrocza) wynosił 
tylko z l  50-1 miln. Dzięki tej silnej zwyżce  obieg przekroczy! znowu 
z ł  1 mild, i okazał się najwyższy w b. r., przy czym wyższy także niż 
przed rokiem, gdy ostatnio utrzymywał się ciąglc na poziomie^iiższym 
od zeszłorocznego. T e  zmiany w stanie obiegu biletów Banku Polskie­
go ilustruje liczbowo poniższe zestawienie (w miln. zł):

' 30/VI 1937 
20/VII „

j u m
31/VII 1936

. 989-5 

. 939-1 

.1-U iŁ a- J
998-4

W zrost obiegu w III dekadzie -lipca znajdował przede wszystkim 
odpowiednik w silnym odpływie lokat żyrowych z Banku, poza tym  
zaś wiązał się z dopływem złota i walut do Banku oraz ze zwiększeniem 
się działalności kredytowej Banku.

Jeśli chodzi o k r a d y  t y ,  to portfel wekslowy zwiększył się na u lti­
mo lipca o z ł  28-8 miln., czyli nieznacznie słabiej niż na ultimo czerwca 
(zł 31-9 miln.), portfel skupionych przez Bank biletów skarbowych 

/w z r ó s ł  w dalszym ciągu (wzrasta o n —z jedyną przerwą w II dekadzie 
czerwca—stale od III dekady kwietnia)—o z ł  2-4 miln., a tylko pożyczki 

' zastawowe wykazały nieznaczny spadek, mianowicie o zł  1-6 miln. 
(podobnie jak  w  ̂ pierwszych 2 dekadach miesiąca).

W  okresip^'fatego lipca kredyty Banku Polskiego wykazały wzrost, 
sięzególijiĆsilny— jeśli chodzi o skup biletów skarbowych, a z wyjątkiem 

, p^iyc^ek zastawowych, jak to wykazuje następujące zestawienie (w miln
y zł):

Kredyty dyskontowe 
Pożyczki zastawowe 
Bilety skarbowe

W zrost (-)-) 
lub spadek (—)

. - f  8-5 

. —  16-3 

. - f  14

W  okresie rocznym —od końca lipca 1936 r. do końca lipca 1937 r .— 
silnie skurczył się portfel wekslowy, gwałtownie bo niemal do '/e P0 ' 
przedniej wysokości spadły pożyczki zastawowe, a tylko portfel bile­
tów skarbowych nieznacznie wzrósł. Liczbowo te zmiany w stanie 
kredytów ilustruje następujące zestawienie (w miln. zl):

W zrost (-(-)
lub spadek (— ) ^

Kredyty dyskontowe . . — 104"9 
Pożyczki zaśtawowe . . •—- l l l 'O  
Bilety skarbowe . . . -(- 2"3

Co się tyczy innych—pozą wyżej wymienionymi 3 formami kredytów — 
o p e r a c y j  c z y n n y c h  Banku, to stwierdzić należy w III deka­
dzie lipca b. r. silne skurczenie się zapasu skupionych przez Bank 
m onet srebrnych .i bilonu z emisji skarbowej, mianowicie z zl  46-5 
miln. do z l  21-3 m iln.; portfel skupionych przez JBank papierów k r e ­
dytu długoterminowego wzrósł nieznacznie (o zł  1-3 riiiln.), a dług 
Skarbu Państwa (kredyt bezprocentowy) pozostał w dalszym ciągu 
niezmieniony (wykorzystany w 9/jo swej statutowej wysokości).

Cale b a n k o w e  p o k r y  c i e obiegu biletów B anku—obejmujące 
rezerwy walutowe i wsżystTue formy działalności kredytowej Banku - 
przedstawiało się w lipcu b. r. następująco(w tys. zl):

30/V I  I
W aluty i dewizy . . . . .  31 583
W eksle k r a jo w e ....................... 521 522
Bilety s k a r b o w e .......................  34 652
Polskie m onety srebrne i bilon 41 172
Pożyczkj zabezpieczone zastaw. 41 754
"  ' *-—  . 134 576

20/V H  r v i v a j
28 319 ^ - 2 ^ 3 2  

501 150 529 998

Papiery ' proc. własne 
Dług Skarbu Państwa 90 000

46 162 
46 463 
26 p80 

134 218 
90 000

48 602 
21 296 
25 465 

135 516 
90 000

R a z e m :  895 259 873 292 880 809

P R Z E G L A D Z AA G R A N I C Z N Y
PROBLEM ŻELAZA NA S W I E C I E

O d pewnego czasu przem ysł żelazny poszczególnych państw  staje 
wobec konieczności rozwiązywania nowych zadań, przystosowanie się 
do których pociągnąć za sobą może— a przeważnie musi—istotne "miany 
zarówno w organizacji tego przem ysłu jak  i w technice jego pracy. D o  ta­
kich zadań zaliczyć w pierwszym rzędzie należy konieczność zapewnienia 
dostatecznej podaży żelaza dla celów zbrojeniowych, z drugiej zaś strony— 
rozwiązanie zagadnienia dostaw  surowców w rozmiarach, umożliwiają­
cych odpowiednie zwiększanie produkcji. Zadanie pierwsze ujawniło 
się w sposób jaskrawy, gdy zbiegający się wpływ wzmożonej akcji zbro­
jeniowej i poprawy koniunktury postawił hu ty  wobec konieczności 
szybkiego i znacznego zwiększenia produkcji; sprawa druga ujawniła 
się w sposób jaskrawy stosunkowo niedawno—z okazji występującego 
na rynkach światowych silnego braku złomu żelaznego.

Sprawie rozwiązania tych zadań poświęcały poszczególne kraje dużo 
uwagi od dłuższego czasu, większego rozgłosu jednak nabrała ona dopiero 
ostatnio w związku z najnowszymi posunięciami Rządu niemieckiego. 
T oteż na sprawach hutnictw a niemieckiego zatrzym amy się w pierwszym 
rzędzie.

Pomimo silnego zwiększenia produkcji hutnictw a niemieckiego, kt<Jfc- 
ostatnio znacznie przekroczyła najwyższy poziom z 1929 r., podaż wy­
tworów hutniczych pozostawała wciąż w tyle w stosunku do zapotrze­
bowania; jednocześnie w m iarę zwiększania produkcji coraz bardziej 
uwydatniły się trudności w dziedzinie zaopatrywania przemysłu w suro­
wiec. W  tych warunkach Niemcy od pewnego czasu robią wysiłki 
w kierunku jak  najoszczędniejszego gospodarowania krajowym żelazem. 
Utworzona przez państwo instytucja nadzorcza „D eutsche Ueberwa- 
chungsstellefiir Eisen und Stahl” ucieka się od dn. 22/11 b. r. do kontyn­
gentowania przydziałów żelaza i stali dla poszczególnych gałęzi gospo­
darstwa krajowego: pierwszeństwo ma przem ysł zbrojeniowy, następ­
nie idą: przem ysł maszynowy, górnictwo, budowa okrętów, budowa kot­
łów, przemysł samochodowy; na szarym końcu znajduje się prw m ysł 
budowlany i podobne. T ytułem  przykładu zarządzeń oszczędnościowych

m ożna przytoczyć fakt ograniczenia dostaw stali dla potrzeb budowy 
autostrad do 1% produkcji i zakaz w związk,u z tym  budowy mostów 
metalowych, zastępowanie ru r żeliwnych ruram i z materiałów zastęp­
czych, prace nad zabezpieczeniem żelaza i stali od rdzy itp . Równolegle 
do tego zastanawiano się nad sposobami zapewnienia hutnictw u nie­
mieckiemu dostatecznej podaży rud  żelaznych. Hutnictw o niemieckie 
za czasów przedwojennych korzystało głównie z bogatej produkcji 
kopalń alzackich; obecnie dostawy te, widziane niechętnym  okiem 
przez hutnictw o francuskie, napotykają na pewne trudności, a w każdym 
razie trudno  liczyć na ich zwiększenie—kontyngenty wywozowe u trzy­
mywane są od kilku miesięcy na niezmiennym, niewysokim poziomie. 
Główną dostawczynią rud  dla Niemiec je s t obecnie Szwecja; zgodnie 
z obowiązującymi umowami dostarcza ona hutn ictw u niemieckiemu 
8-5 miln. t  rudy. O statnio jednak pojawiły się w prasie pogłoski o dąże­
niach Anglii do zapewnienia sobie większego kontyngentu w Szwecji 
kosztem Niemiec/Których kontyngent spadłby do 6-5 miln. t. W iadomość 
ta jest prawdopodobnie nieścisła, a może tylko przedwczesna. W  każdym 
razie Niemcy dąftfrlo  zwiększenia swych wpływów w Szwecji, zakupując 
kopalnie rudy  że^Anej. T ak  więc niedawno Tow. „Lckonsberg” , kontro­
lowane przez k ap il’1 niemiecki (S. A. Hoesch), nabyły w Szwecji 3 nowe 
kopalni* rudy żelaznej: Haksberg, Ickorbottens i Stark. Ponadto dążą 
N ientdy do zapewnienia sobie większego udziału w dostawach rudy 
hiszpańskiej; tu  jednak również napotykają na poważną konkurencją 
angielską. Należalc więc pomyśleć o rudach krajowych.

Niemcy posiadają stosunkowo duże złoża rudy żelaznej: według naj­
nowszych szacunków wynoszą one 500 miln. t, nadających się natych­
m iast Ic eksploatacji, i 1 100 miln. t rezerw drugiego-rzędu. Są to jed ­
nak przeważnie rudy biedne, przeciętna zawartość żelar.i. których może 
być szaco' m a  na 30-:-35%. Początkowo Rząd niemiecki chciał zachę­
cić przemy; I do eksploatacji złóż tych za pomocą premij, środek ten jed ­
nak, wobec malej rentowności, w obecnych warunkach technicznych, 
produkcji, opartej o te rudy, okazał się mało skuteczny. Rozwiązania nalc-
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żało więc szukać na innej drodze. W skazują ją  dekrety, wydane dn. 23/VII 
b. r.
■'Najważniejszy ż powyższych dekretów ustanawia kontrolę Państwa 

nad produkcją żelaza. Zredagowany w sposób bardzo ogólnikowy, 
przewiduje on m. in. możność przymusowej fuzji wszystkich posiadają­
cych i^prawnienia górnicze, wykupu tych praw górniczych w zamian 
za akcje męgącej być utworzoną spółki dla ich eksploatacji, powierzenia 
tej spółce iiie tylko eksploatacji kopalń, lecz i budowy zakładów h u tn i­
czych. Rzejska może£lćzesfcjiczyć w tej nowej spólce-^-zarówno bezpo­
średnio, jak i przez kontrplowane przez nią przedsiębiorstwa; udział 
Rzeszy nie. poćiąga za sobą konieczności przekazania przez nią spółce 
posiarianydłł przez nią praw  górniczych.

Zwierzchni nadzór nad wykonaniem ustawy powierzony został kon­
trolerowi planu 4-letmegb, G en. Goeringowi. Jednocześnie Gefri. 
G iering , przemawiając wobec zebranych przedstawicieli niemieckiego 
przem ysłu żelaznego, oznajmił im powołanie do życia zapowiedzianej 
w ustawie spółki akcyjnej pod firm ą „Reichswerke A. G. fur Erzbergbau 
und Ijisenhutten ,,H erm ann G oering’ ’. N a prezesa rady nadzorczej 
nowej Spółki powołany został Sekretarz Stanu Paul Koerner, wśiód 
członków zarządu figurują przedstawiciele M inisterstwa Skarbu i ,,D eu t­

s c h e  Revisions-und T reuhand  A. G .” .
Co do planów nowego towarzystwa jak  i sposobów jego działania 

wiadomo na razie nifwiele. M a pno podjąć eksploatację złóż rudy że­
laznej H arcu, Badenii i Frankonii, częściowo kiedyś eksploatowanych, 
jak 'rów nież wybudować zakłady hutnicze dla ich przerobu. Jest rzeczą 
jasną, że na razie niema mowy o upaństwowieniu całego hutnictwa 
niemieckiego. 1 ak samo nie leży w możliwościach nowej organizacji 
zapewnien .e całkowitej samowystarczalności Niemiec w dziedzinie za- 
opatrywan.a w surowiec. Przed takim  przypuszczeniem przestrzega 
wyraźnie zbliżone do sfer oficjalnych pismo ,,Die Deutsche Volkswirt- 
schąft", które stwierdza, że gdyby nawet wydobycie rudy wzrosło 4-krot- 
nie (a dodajmy, że dzisiejszy jego poziom jest przeszło 5-krotnie wyższy 
niż w 1029 r.), to i wtedy zaledwie połowa produkcji stali niemieckiej 
pochodzić będzie z surowca krajowego.

Budowa nowych zakładów przemysłowych, które mają powstać 
w pobliżu złóż rudy  żelaznej, przystosowana będzie do przeróbki rud 
biednych. W  tym  kierunku p ro w ad zo n e '^  w Niemczech od dłuższego 
czasu poważne prace badawcze, osiągnięte za i rezultaty zostały już 
nawet wypróbowane... w Anglii, nowe bowiem huty w Corby, przera­
biające niskoprocentowe rudy  midlandzkie, wybudowane zostały przez 
berlińską firm ę „B rassert", której powierzona została również realizacja 
strony technicznej planu Goeringa; wspomnieć również należy o p ra­
cach badawczych, przeprowadzonych w t) m  samym kierunku przez 
K ruppa oraz przez koncerny Rochlinga i Stum ma łącznie.

Drugim  krajem, gdzie sprawy hutnicze zostały postawione oficjalnie 
na porządku dziennym  i rozwiązane w drodze interwencji publicznej, 
są W łochy. Polityka gospodarcza W łoch postawiła wyraźnie hasło jak 
najdalej idącego usamodzielnienia się gospodarki włoskiej od zagranicy; 
jednym /z  głównych punktów  tego program u autarkicznego jest osią­
gnięcie samowystarczalności w dziedzinie żelaza. Przemyśl włoski 
opierał do niedawna swą produkcję w bardzo dużym  stopniu na przywo­
zie surowców zagranicznych; przywóz złomu wynosił w 1935 r. 1 miln. t, 
w 1936 r. spadł do 400 tys. t. Omawiając sytuację hutnictwa na ostat­
nim  zgromadzeniu korporacyj, Mussolini powiedział: ,,przemysł hu t­
niczy, który pracuje w 50% na złomie obcym, jest przem ysłem  sztucz­
nym, który może nie sprostać swym najwłaściwszym zadaniom w chwili 
największej potrzeby” . D latego też pedjęto energiczne prace nad wy­
korzystaniem rud krajowych, których produkcja podniosła się z 551 tys. t 
w' 1935 r. do 900 tys. t w ub. r. i wykazuje dalszy w'zrost w bieżącym 
roku; Produkcja rudy może być zresztą jeszcze zwiększona, zapasy 

,lx>wiem rudy żelaznej w kraju, nadające się już  do eksploatacji, wynoszą 
weclug ..hnciclopedia Italiana” 40 miln. t, rezerwy zaś szacowane są 
na 100 iTiiin. t. Ponadto posiadają W łochy znaczną produkcję pirytów, 
która wyniesie w b  r. według szacunków 900 tys. t. Jeżeli chodzi oprzywóz 
rud  z zagranicy, zukają few nież W iochy możliwości oparcia się o uza­
leżnione •< Ciebie żriftlla idostawy; tak np. dążą one do rozbudowy 
swych koncesyj górniczych w Albanii.

t Zagadnienie przebudowy przemysłu, przystosowania jego do nowych 
zadań i wybudowania nowych zakładów przemysłowych podjęła powołana 
w ub. m. spółka finansowa „F insider” 1). W  celu sfinansowania operacji 
Istituto M obiliare Italiane emitował za 900 miln. lir. swych obligacyj, 
serii I. R. I.-Ferro; fandusze z tej emisji, nb. pokrytej z nadwyżką 
przed upływem term inu, zostaną przede wszystkim obrócone na b u ­
dowę wielkiej stalowni, przetwarzającej rudy krajowe, która ma sta­
nąć w Genui. Poza tym  zostaną rozbudowane i przystosowarfe do no­
wych zadań kontrolowane przez „F insider” zakłady hutnicze: „Ilva” , 
,,T ern i” , ,,D alm ine” i stalownie ,,Cornignliano” . Szczegółowy plan 
rozbudowy przemysłu hutniczego jest zresztą w ' opracowaniu przez 
specjalną komisję, wyłonioną przez korporacje: Hutnictw a i Przemysłu 
Metalowo-Maszynowego. Dodać _ należy, że pewne prace zostały już 
w tym  kierunku przeprow-adzone—jak o tym  świadczy chociażby 
sum a nowych inwestycyj w przem yśle żelaznym i stalowym, wynosząca 
od lipca 1933 r. 275 m iln. lir.

W łoski plan reorganizacji hutnictwa cechuje ujęcie całokształtu za­
gadnienia w jedne ramy i oparcie jego realizacji, pod nadzorem  korpo­
racyjnym, na tak charakterystycznym  dla dzisiejszej gospodarki wło­
skiej systemie współpracy Państwa z przedsiębiorcą prywatnym, opartej
0 wspólny udział finansowy w. wielkich przedsiębiorstwach, obejm ują­
cych wielkie grupy poszczególnych przemysłów.

Omówione powyżej dwa przykłady są najjaskrawsze; poza nim 
jednak znaleźć można w szeregu innych krajów liczne posunięcia i za­
rządzenia, zmierzające do rozwiązania zagadnienia produkcji żelaza.

W  Anglii sprawy reorganizacji hutnictwa od dawna są na porządku 
dziennym; ostatnio nabrały one większego rozgłosu w  związku z ogło­
szeniem raportu Kom itetu Celnego— Im port D uties Advisory Com mittee 
—na wniosek którego przed kilkoma miesiąca rai zniesione zostało cło 
przywozowe na surówkę i zniżone cło na inne wyroby hutnicze. Raport 
Kom itetu kładzie duży nacisk na konieczność rozbudowy przemysłu
1 scentralizowanego planowania nowych inwestycyj; charakterystyczne 
jest stwierdzenie przez Kom itet, że ,,nie może być dziś powrotu do bra­
ku organizacji, prawie przypadkowej rozbudowy przemysłu i współza­
wodnictwa przeważnie nie ograniczonego na rynku krajowym i całko­
wicie prawie nie ograniczonego, jeżeli chodzi o zagranicę” , oraz żąda­
nie, aby rozbudowa przonysłu  odbywała śię pód nadzorem  Państwa.

Tymczasem, Brytyjska Federacja Przemysłów Żelaznego i Stalowe­
go podjęła ju ż  prace, zmierzające do opracowania planów rozbudowy 
przemysłu angielskiego, uwzględniające za/ow'no potrzeby kraju jak 
i konieczność zastosowania nowych m etod technicznych produkcji. 
W  związku z tym  dużo uwagi'poświęca się wspomnianym już 'Zakładom' 
hutniczym  w Corby, należącym do firm y ,,StewTarts L loyds” . Zakła­
dy te, których budowa rozpoczęta została przed paru laty, a pełna 
produkcja—dopiero w ub. r., zerwały z dotychczasową tradycją b u ­
dowy hu t w' pobliżu pokładów' węgla i dow'ozenia rudy i zainstalowały 
się na miejscu zalegania dość biednych rud  N ortham ptonshire, o du ­
żej zawartości fosforu; zakłady stosują zarówno m etodę Thom asa jak 
i bardziej w Anglii głosowaną Siemens-M artina, - Pozą zakładami 
w Corby na podkreślenie zasługuje budowa przez kilka hu t urządzeń 
dla wzbogacania rud  przed wytapianiem.

W  Stanach Zjednoczonych dużo uwagi poświęcano ostatnio spra­
wie żelastwa, którego wywóz przez I połowę roku był faktycznie ogra­
niczony. O statnio sprawa wywozu żelastwa została poruszona na 
jednej z komisyj' senackich przez grupę, senatorów ze stronnictwa de­
mokratycznego, którzy domagali się zakazania wywozu żelastwa, m oty­
wując swój wniosek potrzebam i obrony narodowej. W niosek ten  roz­
ważany będzie dopiero podczas następnej sesji Kongresu, na razie 
jednak komisja postanowiła przystąpić do szczegółowego zbadania 
sprawy zaopatrywania w żelastwo przemysłu amerykańskiego. Jedno­
cześnie na porządku dziennym  znajduje się sprawa rozbudowy hutnictwa 
amerykańskiego, które wykorzystuje już obecnie przeszło 85%  swej 
zdolności produkcyjnej. W  związku z tym  szereg firm  rozpoczęło już 
prace inwestycyjne, których koszt obliczany jest na $  210 miln.

J) P . zesz. 30/1937, str. 1020.
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Przykładów takich m ożnaby przytoczyć jeszcze więcej; nie wdając 
się w szczegóły, ograniczymy się tylko do wym ienienia: Japonii, która 
rozbudowuje w szybkim tem pie hutnictw o i szuka nowych źródeł 
surowców, dążąc m. in. do zapewnienia sobie nowoodkrytych złóż 
rudy żelaznej na Filipinach, dalej Chin, gdzie rozpoczęła już  pracę 
Komisja Popierania Krajowej Produkcji H utniczej, Indyj Brytyjskich, 
rozbudowujących swą produkcję stali i żelaza, T urcji, gdzie ostatnio 
państwowy bank przemysłowy— Sumer Bank—zaciągnął pożyczkę obli­
gacyjną w wysokości 20 miln. funtów tureckich na rozbudowę hutnictwa, 
Grecji, która rozważa obecnie możliwości zastąpienia przywozu surówki 
zagranicznej własną produkcją, krajów Europy Środkowej i iluż innych.

N ie sposób też pominąć Polski, gdzie niedawna uchwała Rady M i­
nistrów i powołanie do życia Komisji do Spraw H utnictw a w podobny 
jak i w innych krajach sposób postawiły sprawy hutnictwa na po­
rządku dziennym.

Pobieżny ten  przegląd uwydatnia kilka tendencyj w rozwoju h u t­
nictwa ostatnich czasów: w związku z rozrostem zbrojeń przemysł 
żelazny staje się jedną z podstaw obrony narodowej i w coraz silniej­
szym stopniu staje się zależny od państwa—jeżeli chodzi o kierunki 
rozwoju; tendencje autarkiczne, zwłaszcza po trudnościach aprowiza- 
cyjnych, jakie ujawniły się w końcu ub. r. i na początku b. r., zwró­
ciły uwagę na konieczność rozwoju kopalnictwa rud żelaznych; w związ­
ku ze wzrastającym wykorzystywaniem rud krajowych, częstokroć 
uważanych dotychczas za nie nadające się do eksploatacji, hutnictwo 
szeregu krajów zmienia technikę produkcji i zasady lokalizacji przem y­
słu, uznając za korzystniejsze instalowanie się w pobliżu złóż rudy, 
a nie złóż węgla—jak dotychczas. Procesy te są obecnie w pełni roz­
woju: upłynie dobre parę lat, nim skrystalizuje się nowa organizacja 
i nowe form y współżycia w hutnictw ie światowym.

m. r.

KRONIKA ZAGRANICZNA
J U G O S Ł A W I A  ra głównych działów tych przychodów przed- Podstawę wyjątkowej pomyślności finanso-

stawia się następująco (w miln. din .): wej Holandii stanowi przede wszystkim jej
G O S P O D A R K A  B U D Ż E T O W A  W Prelimi- pomyślny rozwój gospodarczy. Holenderski
1936 37 R. Dochody budżetowe Jugosławii ! Wpłynęło bilans handlowy jest co prawda bierny, ale
w roku budż. 1936:37 wyniosły 10 252-6 miln. . nouano równocześnie dochody z lokat zagranicznych
dinarów, wobec przewidywanej sumy 10 323-5 Koleje . . . .  2007-0 2043-8 Ze znaczną nadwyżką wyrównują ten defi-
miln. din., czyli dały 99*3% kwoty prelimi- Poczta . . . .  519-7 449-5 cyt. Źródłem  nieustannego dopływu dewiz
nowanej. W  porównaniu z ubiegłymi latami Kopalnie . . . .  259*2 258 2 są w szczególności kolonie holenderskie, na-
dochody zwiększyły się znacznie, co jest do- Lasy .................. 102-0 81-6 leżące do najlepiej zagospodarowanych i pro-
wodem stopniowego polepszania się sytuacji . . . .  dukujących wysokowartościowe surowce prze-
ffnansowej Jugosławii. Dochody w 1936/37 r. Oprócz dochodów z kolei—inne przycho- mysłowe. W  chwili obecnej ceny cyny i kauczu-
były większe: w stosunku do 1935/36 r. o 448 dy .mniejsze od preliminowanych, ale od- ku są tak wysokie, iż umożliwiają realizowanie
miln. din., w stos. do 193+ 35 r. o 737 miln. chylenia te nie są tak znaczne, jak w latach zysków dwukrotnie wyższych od kosztów pro-
din., w stos. do 1933/34 r. o 999 miln. din. poprzednich. Dochody poczty, telegrafu i te- dukcji tych surowców.
Zwiększyły się zarówno wpływy skarbowe, jak lefonu w porównaniu z 1935/36 r. powiększy- o  szybkości, z 'aką pozycja finansowo-
i przychody z przedsiębiorstw państwowych, ty s °  27 miln. din. Ogólny przychód z przed- walutowa Holandii doznała poprawy—świadczy
ak to widzimy z nast.. zestawienia (w miln. siębiorstw państwowych zwiększył się efek- fakt , że rezerwy holenderskiego banku emi-

din.): tywnie o 105*4 miln. din. syjnego, które z początkiem października
p  .. • W ydatki w roku budż. 1936/37 wyniosły ub. r. wynosiły 570 miln. fl., wzrosły z koń-

re 'lnl~ Wpłynęło 9 424-1 miln. d in .—wobec przewidzianych cem ub. r. do 720 miln. fl.. z końcem marca
10 323-5 miln. din. (91-3%). b. r. osiągnęły 919 miln. fl., a w połowie

Podatki bezpośrednie . 2 299-0 2 340-4 Poza wydatkami na uposażenia i kopalnie czerwca b. r. —1 095 miln. fl. Należy wziąć
A k c y z y ...........................  827-5 842-5 wszystkie pozostałe pozycje są mniejsze, niż pod uwagę, że przerachowanie tego zapasu
O płaty stemplowe . . 1 039*0 l 045*4 przewidywano. N a uposażenie wydatkowano złota według nowej relacji florena do złota
Cła ...............................  700*6 834*0 i  107*0 miln. din., czyli o 11*0% więcej, niż podniosłoby wartość zapasów złota do 1 300
M onopole ..................  1 956*0 1 916*2 preliminowano (997*2 miln. din.). W  ogólnej miln. fl. Do tej rezerwy należy jeszcze doli-
R ó ż n e ...........................  6 822-1 6 978*5 kwocie rozchodów skarbowych uposażenia czyć 240 miln. fl. w złocie, którą rozporządza
Przedsięb. państw. . . 3 370-7 3 194-0 stanowiły 12-1%. N a wsparcia inwalidzkie holenderski fundusz wyrównawczy. Ponadto
„  . . .  . , , , przewidywano 103-4 miln. din., a wydatko- Bank Jawajski posiada własny zapas złota,
Przychód, osiągnięty z p o e t ó w  bezpo- wanQ g4.2 mi[n djn Na dług; państwowe wynoszący 110 miln. fl., a w rękach pry-

sre nic , pouię.-szv się \\ - > r. o i  preliminowano 767-9 miln. din., natomiast watnych znajdują się jeszcze znaczne zapasy
im h . dm. W  stosunku do 193^/36 r. « o 150*2 r07xhodovrano 676.9 m iln. din. złota i dewiz.

r 'a k c y z "  zwiększył się O dpow iednio - o  *3 L I Suma dochodów, osiągniętych w 1936/37 r., W  fych warunkach zniesienie zakazu wy-
miln. din. i o 38*2 miln. din., z opłat stemplo- przewyższa sumę uskutecznionych rozcho- wozu złota było posunięcicni całkowicie zro-
wvch o 1V7*5 miln din i o'l28*+ miln din dów o 828*4 miln. din. Przewyżka ta ma słu- zumtałym. Holandia należy bow iem  do kra-
z ^ e f —o 82~mMn. din i o 176  ̂miln. din * *  na pokrycie niedoborów, powstałych * w  w których istniej, znaczny nadm iar ka-

v  . i . , i , , w poprzednich okresach budżetowych. pitalów, które chętnie wyemigrowałyby za
Zwiększenie wpływów z podatkow bezpo- granicę—w razie znalezienia pewnych, a za-

średnich przede wszystkim przypisać trzeba L - razem rentownych lokat. Tymczasem  dzieje
wzrostowi renty gruntowej i gromadzeniu ka- H O L A N D I A  się ictlnak odwrotnie: postępuje dalsza aku-
pitałów obrotowych. W zrost przychodów m ulacja kapitałów w Holandii. Oddziaływa
z akcyz i cła wynika natomiast z ożywienia Z N IE S IE N IE  E M B A R G A  NA Z Ł O T O .-  na to m. in. sytuacja ekspatriowanych kapita-
wewnętrznych obrotów, jak  również ze zwięk- \V  dn. 26 IX ub. r. wprowadzony został zakaz łów francuskich. Kapitały te szukały pier-
szenia siły nabywczej wsi. Przychód z opłat wywozu złota z Holandii. Równocześnie pa- wotnie schronienia głównie w Stanach Zjedn.
stemplowych powiększony został głównie na rytet złota został porzucony, a floren hołen- Tymczasem  jednak Francja poczyniła odpo-
skutek żywego obrotu nieruchomościami - clerski obniżył sie o 20% . W krótce sytuacja więdnie kroki w Stanach Zjedn. i w W . Bry-
i to zarówno wr miastach, jak i na wsi. Już walutowa była już  w całości opanowana, tanii co do ujawnienia ekspatriowanych ka-
z końcem ub. r -ze względu na dobre wy- a w połowie czerwca b. r. zakaz wywozu pitalów francuskich i obciążenia ich wysoki-
niki żniw i stosunkowo korzystne c e n y -  zlota został zniesiony. Pomiędzy tymi dwo- mi podatkami, odpowiadającymi co najmniej
wśród ludności wiejskiej pojawiło się stosun- ma momentami dokonała się ewolucja, wska- obciążeniu podatkowemu we Francji. Po-
kowo znaczne zainteresowanie zakupem zie- żująca na wyjątkowo zdrowe podstawy fi- nieważ zarówno Stany Zjedn., jak i W . Bry
mi, i obrót ten, zwłaszcza w niektórych nansowe i walutowe gospodarki holender- tania dysponują nadmiarem  kapitałów wła-
czesciach Państwa, był bardzo żvwy. Przy- skiej. Ewolucja ta doprowadziła do tego, że snych i obawiają się ewentualnych skutków
chód z monopolów nie zmienił sie praw ic— Holandia jest obecnie stosunkowo do roz- inflacyjnych przesycenia kapitałowego, przeto
głównie z powodu przyzwyczajenia się sze- miarów swej produkcji i obrotów krajem tego rodzaju porozumienie ma wszelkie szanse
rokich warstw  ludności w okresie kryzysowym 0 największej akumulacji złota i kapitałów. dojścia do skutku.
do gorszych gatunków tytoniu. Zasoby te ostatnio nieustannie Wzrastają Już na pierwszą wieść o możliwości z.iwar- 

Dochody z przedsiębiorstw  państwowych wobec dopływu szukających schronienia ka- cia porozumienia podatkowego pomiędzy 1‘ran­
nie osiągnęły sum  preliminowanych. Struktu- pitałów zagranicznych. cją i Stanami Zjedn. oraz W . Brytanią kapi-
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taly francuskie, lokowane w Stanach Zjedn., 
zaczęły wycofywać się z rynków amerykań­
skich i w dużej mierze poszukiwać schronie­
nia w Holandii. Prowadzi to do zwiększenia 
zasobów kapitałowych rynku holenderskiego, 
a także do zwyżkowej tendencji kursów akcyj 
holenderskich.

B. Rtn.

J APONIA
R O ZW Ó J H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O .
— Handel zagraniczny Japonii wykazał w 1936 r. 
znów poważny wzrost — zarówno po stro­
nie eksportu, jak i importu.

Obliczono, że w ostatnich 9 latach, z któ­
rych przynajmniej 4 przypadają na okres 
światowego kryzysu gospodarczego, handel 
ten zwiększył się mniej więcej o 30% , tzn. 
poprawił się nawet w porównaniu z najlepszym 
rokiem przedkryzysowym. Podobnym wyni­
kiem nie może poszczycić się żaden z krajów 
wielkoprzemysłowych.

Liczbowo ewolucja ta przedstawia się n a ­
stępująco (w miln. yenów):

Eksport Import Saldo
1928 1 972 2 193 -2 2 1
1929 2 149 2 216 -  67
1930 1 470 1 546 -  76
1931 1 147 1 236 -  89
1932 1 410 1 431 -  21
1933 1 861 1 917 -  56
1934 2 172 2 283 - 1 1 1
1935 2 499 2 472 +  27
1936 2 693 2 764 -  71

Jak widzimy z powyższego zestawienia, 
w ciągu ostatnich 9 lat bilans handlowy Ja­
ponii wykazywał—z wyjątkiem jedynego ro ­
ku 1935—saldo ujemne. Jeżeli chodzi o ubiegły 
rok, to wzrost ujemnego salda objaśnia się 
głównie znacznymi zakupami, poczynionymi 
przez przemysł włókienniczy Japonii za gra­
nicą. Zwiększone zakupy były spowodowa­
ne przez stałą tendencję zwyżkową cen naj­
ważniejszych dla Japonii surowców włókienni­
czych.

W  porównaniu z 1935 r. ubiegły rok za­
znaczył się dalszym zwiększeniem zarówno 
eksportu, jak i im portu. W ywóz podniósł 
się o 194 miln. yen. (7-8%), przywóz zaś — 
o 291 miln. yen. (11-8%). Im port zwiększył 
się więc silniej aniżeli eksport. T o  powiększe­
nie zakupów przypadło głównie na korzyść 
Ameryki Południowej i Środkowej oraz A fry­
ki Południowej i Nowej Zelandii, gdyż 
wszystkie kraje wymienione zażądały ostatnio 
od Japonii wzajemności wymiany. Należy za­
znaczyć, że Japonia nie miała na tym  nic 
do stracenia.

Eksport japoński kierował się w 1936 r. 
głównie do krajów azjatyckich (1 371 miln. 
yen.) oraz do obu Ameryk (718 miln. yen.). 
W artość wywozu do Europy wyniosła 308 
miln. yen., do Afryki —198 miln. i do Oceanii 
(Australii i Nowej Zelandii)—98 miln. W  cią­
gu jednego roku eksport japoński zwiększył 
się do Azji o 66 miln. yen., do Europy o 45 
miln. yen. (największy procentowo wzrost), do

BIBL IOGRAFIA
PR Z E M Y ŚL  P O L S K I W LA TA C H  1933 
1935. B O H D A N  C Y W IŃ S K I. Autor przed­
stawia wyniki badań bilansów przedsiębiorstw 
przemysłowych, ogłaszających swe bilanse w 
,,Monitorze Polskim". Okres badania obejmuje 
lata 1933 : 1935. Jest to niejako dalszy ciąg po- 
p rzcd jie j pracy togo samego autora, ogłoszo­
nej w 1934 r. pod tytułem „Przemysł polski 
i nasze położenie gospodarcze” . Jak sam autor 
stwierdza —„grunt, na którym  opiera swą

obu Ameryk o 75 miln. yen., do Afryki
o 14 miln. yen. i do Oceanii o 2 miln. yen. 
Głównym odbiorcą Japonii są Stany Zjedn. 
Am. Po nich idą: Kwantung, Indie Brytyjskie, 
Chiny, M andżukuo, W ielka Brytania itd.

Pierwsze miejsce w przywozie 'd o  Japonii 
zajmowała w 1936 r. znowu Azja (1 060 miln. 
yen.). Prawie tyleż Japonia importowała je­
dnak i z Ameryk (1 054 miln.). Z  Europy 
Japonia przywiozła na sumę 330 miln. yen., 
z Afryki —na 108 miln. yen. i z Oceanii — 
na 210 miln. yen. W  porównaniu z 1935 r. 
import japoński zwiększył się najbardziej 
z Azji (o 163 miln. yen.), następnie z A m e­
ryk (o 142 miln.) i z Afryki (o 39 miln.). 
Natomiast zmniejszył się przywóz z Oceanii 
(o 38 m iln.) i z Europy (o 22 m iln.). Jeśli 
chodzi o poszczególne kraje, to pierwsze 
miejsce w imporcie japońskim zajm ują—tak 
samo, jak i w eksporcie—Stany Zjednoczone, 
Po nich zaś idą: Indie Brytyjskie, Mandżukuo. 
Chiny, Niemcy, Indie Holenderskie itd.

Co się tyczy struktury eksportu japońskie­
go, to więcej aniżeli połowę całego wywozu

stanowią wyroby gotowe, głównie włókienni­
cze (w 1936 r. na sumę 1 563 miln. yen.), 
z kolei idą półfabrykaty, a na ostatnim  miejscu
— produkty żywnościowe i drzewo.

W  imporcie japońskim natomiast przewa­
żają surowce (bawełna, wełna, nafta itd.) — 
na ogólną sumę 1 758 miln. yen., czyli ok. 
2/s całego przywozu. Samej bawełny przy­
wieziono w 1936 r. za 850 miln, yen.

Eksport japońskich tkanin /baw ełnianych 
osiągnął ostatnio taki poziom, ie  jest obecnie 
wyższy nawet od wywozu W . Brytanii, a więc 
kraju, który w ciągu całego stulecia zajmo­
wał pod tym  względem pierwsze w świecie 
miejsce i który na eksporcie wyrobów włó­
kienniczych oparł w dużym  stopniu swój 
niezwykły dobrobyt. Jak wskazuje staty­
styka, im port japońskich tkanin bawełnianych 
przewyższa analogiczny im port brytyjski na­
wet w krajach, wchodzących do składu Im pe­
rium  Brytyjskiego. Podane poniżej zestawie­
nie (w tys. yard.2) ilustruje sytuację Japonii 
i Anglii w zakresie eksportu wyrobów baweł­
nianych w ostatnich 2 latach:

Indie B ryt..........................
C h i n y ...............................
Indie H olend.....................
S i n g a p o r e .......................
Europa.................................
Kraje śródziemnom. . . 
Am eryka Połudn. . . .
Afryka ...........................
Australia i N . Zelandia 
Inne k r a j e .......................

R a z e m :

l
Japonia 

482 273 
119 497 
350 421 

48 432 
94 599 

258 659 
171 322 
280 741 
81 S90 

819 965

2 707 799

W ymiana handlowa pomiędzy Polską a Ja­
ponią przedstawia się—według statystyki pol­
skiej—następująco (w tysiącach złotych):

Przywóz W yw óz
z  Japonii z  Polski
do Polski do Japonii

1933 2 442 1 641
1934 1 104 1 550
1935 1899 4 675
1936 2 406 5 928

W .-G. D.

Z RYNKÓW 
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE ŚW IA T O W Y C H  RYNKÓW  Z B O Ż O ­
W Y C H .-Ceny w okresie 26 ViI-:-7 VIII 1937 r. 
kształtowały się następująco (w walucie da ­
nego kraju, w Buenos Aires, Liverpoolu 
i Ham burgu — w  $  — za 100 kg):

W zrost f  4 ) 
26-^-3 1 /V II  2-±-7/V lI I  luh

spadek (— ) 

%
P s z e n i c a

Berlin
Praga

21-20
16110

21-20
167-30 - f  3 9

3 6 1 9 3 5
Anglia Japonia Anglia

416 382 556 206 543 090
7 767 105 430 14 230

27 211 370 463 10 308
34 190 47 781 29 575

204 052 48 627 180 457
112 598 290 015 99 479
238 649 189 637 237 572
368 530 21S 346 323 472
158 948 92 080 154 787
348 895 806 524 356 142

1 917 222 2 725 109 1 949 112

Chicago . . 4-47 4-34 — 2 9
Buenos Aires 4-63 4-40 — 4-9
Liverpool . . 5-50 5-40 — 1-8
W iedeń . . 36-00 36-75 +  2-0
H am burg . ’ 5-91 5-691/2 — 3 6

Ż y  t 0

Berlin . . . — — —

Praga . . . — 134-12 y2 —

Chicago . . 3-27 3-15 — 3-6
W iedeń 2743 27-56 4 - 0-4
H am burg . . 5-26 — —

O  w i s

Berlin . . . — — —

Praga . . . — 119-20 —

Chicago . . 2-23 2-16 — 3-1
Buenos Aires 203 — - —

L iverpool. 5 ‘PS 5-08 —

W iedeń 28'62 V2 28-62% —

H a m b u rg . . 2-80 2-97 - f 6-0

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

Berlin . — — —

Praga . . . — 134-50 —
Chicago . . 3 4 4 3-24 — 5-8
W iedeń . . — 34-00 —
H am burg . . 2 9 6 2 96

pracę, ma wartość względną” . Zastrzeżenie to 
jest zupełnie słuszne, gdyż nic zawsze bilanse 
dają wyraźny obraz istotnego stanu przed­
siębiorstwa, a następnie —material badany nie 
obejmuje dłuższego szeregu przedsiębiorstw, nic 
zobowiązanych do ogłaszania swych bilansów.

Praca dzieli się na 7 rozdziałów: 1) technika 
badania bilansów, dane liczbowe, 2) uwagi 
ogólne o sytuacji przemysłu polskiego, 3) na ­
rzędzia pracy, 4) kapitały, 5) wyniki gospo­
darcze, 6) warunki pracy poszczególnych ga­
łęzi przemysłu i 7) wnioski.

O perując skrzętnie zebranymi przez siebie 
i sumiennie przepracowanymi materiałami, 
autor przy pomocy odpowiednich zestawień 
i porównań stara się przeprowadzić i udowodnić 
pewne tezy względnie zbić twierdzenia, nie 
odpowiadające, jego zdaniem, rzeczywistości; 
w  tej metodzie tkwi pewien pierwiastek 
polemiczny pracy. Bogaty materiał liczbowy, 
zebrany w tablicy zasadniczej, załączonej do 
pracy, posłużył autorowi m. in. do opracowania 
wielu interesujących tablic i wykresów, za­
mieszczonych i oświetlonych w samym tekście.
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W  rozdziale III autor wskazuje na stały ruch 
inwestycyjny w przemyśle. W  przytoczonej 
przez niego tablicy (str. 32) tylko przemysł 
komunikacyjny, budowlany, „różny” (wi­
dowiskowy, uzdrowiskowy), włókienniczy (jed­
wab naturalny) i spożywczy (cukierniczy) — 
wykazują przyrost m ajątku stałego, reszta 
badanych przez niego gałęzi przemysłowych 
—ubytek. W  rozdziale- V  na uwagę zasługuje 
tablica rentowności przeciętnej przedsiębiorstw 
w okresie 1933 4- 1935. Tylko nieliczne spośród 
wymienionych w niej przemysłów wykazują 
faktyczną rentowność (np. tkaniny sztuczne 
i m ateriały wybuchowe, przemysł cukierniczy, 
farb i lakierów itd .), reszta—to przedsiębior­
stwa według bilansów nierentowne.

Praca napisana jest żywo i interesująco, a dzię­
ki tem u, że porusza i oświetla szereg podsta­
wowych i aktualnych zagadnień naszego życia 
gospodarczego, zasługuje—bez względu na 
ocenę samych wywodów oraz wniosków—na 
uwagę.

F.

P R O S P E R IT E  E T  D E P R E S S IO N . G O T­
TF R IE D  V. H A B E R L E R . — Jest to wydana 
przez Ligę Narodów 1937 r. praca znanego au­
tora, dotycząca jednego z najpoważniejszych w 
obecnych czasach zagadnień, mianowicie p ro­
blemu periodyczności i kolejności następowania 
po sobie przesileń i ożywień gospodarczych, 
czyli tzw. „cyklów ekonomicznych” . Celem 
tego studium , podjętego z inicjatywy i pod 
egidą Biura Studiów Ekonomicznych Ligi 
Narodów, jest zanalizowanie różnych współ­
czesnych teoryj o cyklach ekonomicznych, 
zbadanie ich uzasadnienia, ich podobieństw 
i sprzeczności, wyeliminowanie niektórych 
teoryj nieusprawiedliwionych i wskazanie, 
w jakim  kierunku niezbędne są badania i po­
szukiwania uzupełniające, konieczne dla wy­
świetlenia pewnych niejasności.

Om awiana praca dzieli się na 2 części. Część I 
przeprowadza w sposób metodyczny analizę 
(w 6 rozdziałach) głównych teoryj, dotyczących 
wspomnianego wyżej przedm iotu.

Z ważniejszych teoryj, które poddane zostały 
analizie, należy wymienić: teorie, wyjaśnia­
jące periodyczność przesileń i ożywień gos­
podarczych zmianami obiegu środków p łat­
niczych, różne teorie, dotyczące przeinwesto- 
wania produkcji przemysłowej, teorie tzw. 
„psychologiczne” itd.

Część II przedstawia syntezę i rozwój teoryj 
współczesnych. Synteza ta nie jest jakąś nową 
całkowicie teorią, lecz raczej polega na wskazaniu 
pewnego porz.ądku w opiniach rozbieżnych 
oraz przedstawienie pewnego syntetycznego

poglądu, do którego mogłyby się przyłączyć 
różne szkoły.

Jest to praca naukowa, dotycząca szczegól­
nie dziś aktualnego zagadnienia i dlatego 
właśnie bardzo interesująca.

F.

C Z ŁO W IE K  W D Z IE JA C H . PROF. F. 
M Ł Y N A R S K I.  —W  ostatniej swej pracy Prof. 
I'. Młynarski, b. W iceprezes Banku Polskiego, 
kreśli niezwykle ciekawą historię rozwoju 
myśli polityczno-społecznej człowieka. W  pierw­
szych rozdziałach autor poddaje analizie sze­
reg zjawisk gospodarczych oraz gruntownie 
zastanawia się nad antynomią gospodarczą 
zbrojeń, dochodząc do wniosku, że „zbroje­
nia i autarkia wyłączają się na wzajem” . 
W  drugiej części książki—obok szeroko potrak­
towanego rysu historycznego myśli politycz­
nej ludzkości —spotykamy się z ciekawymi 
rozważaniami na tem at kapitalizmu. Autor 
bierze pod uwagę wszelkie pro i contra, 
wykazując zarówno jego „blaski” jak i „nędze” . 
Liberalizm  XIX wieku chybił celu, jak  rów­
nież nie zapewnił sobie zwycięstwa i socjalizm 
XX wieku. W  rezultacie świat znalazł się 
w okresie pomieszania zasad, pojęć i systemów. 
Kiedy z tego chaosu świat wyjdzie? Na to 
pytanie autor odpowiedzi nie daje, stwierdza 
natom iast, że „rozwiązanie naczelnego za­
dania czasów nowożytnych m a jako główną 
przeszkodę na drodze kwestię nadprodukcji 
usług publicznych i rosnącej z dniem  każdym 
ilości elementów nieproduktywnych w sensie 
m aterialnym ” .

Dalej Prof. M łynarski omawia wzrost na­
cjonalizmu, jaki powoli, ale nieubłaganie — 
ogarniać począł cały świat. W  konkluzji 
stwierdza, że tylko nacjonalizm może stworzyć 
właściwe dla czasów nowożytnych państwo 
przyszłości.

Końcowe rozdziały zawierają szereg nie 
mniej aktualnych i ciekawych uwag odnoś­
nie do nacjokratyzmu i innych zagadnień spo­
łecznych.

Całość — bardzo ciekawa i interesująca — 
spotkała się z niezwykle życzliwym przyję­
ciem, czego dowodem jest drugie wydanie tej 
książki.

St. L.

U S T R Ó J PO LITY C ZN Y  PO L S K I. PROF. 
D R W/. K U M A N IE C K I . — Praca Prof. Ku- 
manieckiego, która nie dawno ukazała się na 
pólkach księgarskich, jako rozszerzone wy­
danie poprzedniego z 1935 r .—stanowi bardzo 
ważną pozycję w dziedzinie studiów, trak tu ­
jących o obecnym ustroju politycznym Polski. 
A utor komentuje artykuł po artykule K onsty­

tucji kwietniowej, dając wyczerpujące objaś­
nienia, oraz porównuje szereg obecnych prze­
pisów z przepisami poprzedniej konstytucji. 
Druga część książki poświęcona jest charakte­
rystyce państw, które po wojnie przebudowały 
gruntownie swój ustrój polityczny, oraz roz­
ważaniom stanowiska polskiej konstytucji na 
tle europejskiej współczesności.

L.

O C E N A  D Z IA Ł A L N O ŚC I P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W  NA P O D S T A W IE  ZA M K N IĘĆ  
R A C H U N K O W Y C H . W . S K A L S K I.
W  książce Prof. Skalskiego znajdujemy wska­
zówki, w jaki sposób można na podstawie 
bilansu i rachunku strat i zysków zbudować 
ocenę działalności przedsiębiorstw. Jako za­
sadniczy cel analizy autor uważa skonstato­
wanie: w jaki sposób kapitały zostały zużytko­
wane w przedsiębiorstwie i jakie przy ich 
użyciu osiągnięto wyniki w całości i w szczegó­
łach. Pracę Prof. Skalskiego cechuje jasność 
wykładu oraz przejrzysty układ treści.

K O M IS I A G E N T U R A  P O D  W ZG LĘ ­
D E M  PO D A T K O W Y M  I B U C H A L T E R Y J- 
NYM . ST . G LIK . -A u to r  \\£ treściwym wy­
kładzie rozpatruje całokształt stosunków ko- 
misowo-agenturowych w przystosowaniu do 
potrzeb życia gospodarczego. Książka podzie­
lona jest na 2 części: a) komis i b) agentura. 
Każda część zawiera 4 rozdziały: I ) co to jest 
komis (agentura)? 2) komis (agentura) pod 
względem podatkowym, 3) komis (agentura) 
pod względem buchalteryjnym; wreszcie idą 
teksty ustaw i rozporządzeń oraz orzecznictwo 
N. T . A. w odniesieniu do komisu i agentury. 
W obec tego, że działalność i praca agenta 
i komisanta należy do szczególnie trudnych 
w dziedzinie handlowej — prace, poświę­
cone tym  zagadnieniom, niewątpliwie uznać 
należy za pożyteczne.

T O W A R O Z N A W STW O . C. S IK O R S K I.-  
Brak odpowiednich podręczników z towaro­
znawstwa skłonił autora, Profesora Miejskiego 
G im nazjum  Kupieckiego w Poznaniu, do 
napisania wyżej wymienionej książki. Praca 
ta, dając krótki i treściwy zarys ogólnych zasad 
towaroznawstwa, omawia najbardziej roz­
powszechnione rodzaje branż towarowych, 
jak: włókiennictwo, przędzalnictwo, tkaniny, 
papier, skórę i tp .—w sposób jasny i zwięzły. 
Zwraca przy tym  jednocześnie uwagę na tech­
nikę sprzedaży wyszczególnionych artykułów. 
Jest to o tyle ważne, że kupiec winien nie tylko 
wykazać się znajomością towaru, ale także być 
umiejętnym doradcą klienta. Liczne ilustracje 
ułatwiają uczniom orientację i szybkie przy­
swojenie potrzebnych wiadomości.
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I t E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A
ELEKTORALNA 2 (p a rte r)

T elefony: 512  66 (Red ), 5 12 73 i 5 35 35 (Adm.). 512  50 (Druk.) 

Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu 

KONTO CZEKOW E P. K. O. 701
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y  I NYCH

II O G ŁO SZEN IE

Zarząd tirmy Włókiennicza Spółka Akcyjna „ I i .  Eitingon i S-ka“
na zasadzie  a rt. 393 § 1 i 396 K. H. pod a je  nin iejszym  do w ia­
dom ości PP. A kcjonariuszów , że w dn. 25 s ie rp n ia  1937 r.
0 godz. 11 w siedzib ie  S p ó łk i w Łodzi, p rzy  ul. S ien k iew i­
cza 82/84 odbędzie  się

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG RO M A D ZEN IE  
A K C JO N A R IU S Z Ó W  

z n astęp u jący m  po rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie  i w ybór p rzew o d n icząceg o  Z grom adzen ia;
2) Zm iana u s tę p u  2 § 7 s ta tu tu  Spółk i, b rzm iącego , jak  n a ­

stęp u je :
„ Je ż e li  Z arząd  będzie  w ieloosobow y R ada N adzorcza  w y zn a ­

czy  p rezesa  Z arządu" .
P ro je k to w an a  zm iana tego u stęp u :
„ Je że li Z arząd  będzie  w ieloosobow y R ada N adzorcza  w y zn a­

czy p rezesa  i w icep rezesa  Z arządu".
Do w zięcia  udzia łu  w W alnym  Z grom adzeniu  u p raw nien i 

b ęd ą  ak c jo nariusze , k tó rzy  z ło ż ą  w  S p ó łce  sw oje ak c je  p rz y ­
najm niej n a  ty d zień  p rz ed  term inem  W alnego Z jjiom adzenia
1 n ie  o d b io rą  ich  p rzed  uko ń czen iem  tegoż. Z am iast akcy j 
z łożone  m ogą być zaśw iadczen ia , o k tó ry ch  jest m ow a w  art. 
399 K. H. 1704-31-33

I O G ŁO SZEN IE

Zarząd Cukrowni „W o ź u tz y if ,  Spółki Akcyjnej
zaw iadam ia  PP. A k c jonariuszów , że w dn. 31 s ie rp n ia  1937 r.
0 godz. 11 odbędzie  się w  sali B an k u  C u krow nic tw a, O ddział 
w W arszaw ie, ul. K arow a 20

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AKCJONARIUSZÓW  

z n a stęp u jący m  po rząd k iem  obrad :
1) Z agajen ie  zeb ran ia  i w y b ó r p rzew o d n icząceg o ;
2) S p raw o zd an ie  Z arządu  i  Kom isji R ew izyjnej za rok  o p e ­

racy jn y  1936/37;
3) Z atw ierd zen ie  sp raw o zd ań , b ilansu  oraz  ra ch u n k u  s tra t

1 zysków  za ro k  o p eracy jn y  1936/37 i u d z ie len ie  Z arządow i a b ­
so lu torium ;

4) Pow zięcie  uchw ały  o ro zd ziale  zysku;
5) U dzielen ie  Z arządow i u p o w ażn ien ia  do k o rz y stan ia  z k r e ­

d y tu  w in sty tu c jach  i b a n k a c h  z p raw em  u d z ie lan ia  z ab e zp ie ­
czeń  h ip o teczn y ch ;

6) W ybór Kom isji R ew izy jnej;
7) U s ta len ie  w ynagrodzen ia  cz łonków  Z arządu  i Kom isji R e ­

w izyjnej;
8) Z a tw ie rd zen ie  b u d że tu  n a  1937/38 r.;
9) W niosk i PP. A k c jonariuszów , zg łoszone u staw ow o;
10) W niosk i Z arządu.
P o s iad acze  akcy j w inni z łożyć  p rzynajm nie j na  7 dni p rzed  

te rm inem  W alnego  Z grom adzen ia  w  b iu rze  Z arządu  w W a r­
szaw ie, ul. K arow a 20, sw e ak c je  lub k w ity  d epozy tow e .

1708-32-33

II O G ŁO SZEN IE

Zarząd Spółki Akcyjnej „Po lsk ie  fiadio“ , Warszawa
M a z o w i e c k a  5 

zaw iadam ia  PP. A kcjonariuszów , że w  dn. 30 s ie rp n ia  1937 r.
o godz. 17 odbędzie  się w  lokalu  Spółki, p rzy  u licy M azow iec-

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG RO M A D ZEN IE  
A K C JO N A R IU S Z Ó W  SPÓŁKI

z n astęp u jący m  po rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie  i w ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  

Z arządu  z dz ia ła lnośc i S p ó łk i i p rzed ło żen ie  b ilansu  i ra c h u n ­
ku s tra t  i zysków ; 3) S p raw o zd an ie  R ady N adzorczej; 4) S p ra ­
w ozdanie  Kom isji R ew izy jnej; 5) Pow zięcie  uchw ał w sp raw ie  
b ilansu  i ra ch u n k u  s tra t  i zysków  i udz ie len ie  ab so lu to riu m  
Z arządow i; 6) Podział zysku; 7) W ybory  now ych członków  
R ady  (*/j); 8) W ybory  członków  Kom isji R ew izyjnej; 9) O k re ­
ślen ie  w ynagrodzen ia  dla cz łonków  R ady  N adzorczej, d e le ­
gatów  R ady N adzorczej do  Z arządu  i członków  Kom isji R e ­
w izyjnej; 10) S p rzed aż  p lacu  w Łodzi.

1723-32-33

II O G ŁO SZEN IE  
Z ap rasza  się PP . A k c jo n ariu szó w  firm y

S p ó łk a  A k c y jn a  w e L w ow ie
na

W A L N E  Z G R O M A D ZEN IE  
te jże  firm y, k tó re  od b ęd zie  się w  dn. 31 s ie rp n ia  1937 r. o godz.
11 p rzed  po i. w k a n ce la rii N o ta riu sza  D ra  W aw rzy ń ca  T ypro - 
w icza w e Lw ow ie, ul. B a to reg o  N r 9, z n a stęp u jący m  p o rz ą d ­
kiem  dziennym :

1) O d czy tan ie  p ro to k o łu  o sta tn ieg o  W alnego  Z grom adzen ia,
2) S p raw o zd an ie  z d z ia ła lnośc i S pó łk i, z a tw ie rd zen ie  b ilansu  

o raz  ra ch u n k u  zysków  i s tra t  za 1936 r. i k w ito w an ie  w ładz 
S p ó łk i z w y k o n an ia  p rzez  n ie  obow iązków ;

3) Spraw a obniżen ia  św iadczeń  w s to su n k u  do w ierzyc ie li 
i o d n o śn e  up o w ażn ien ie  d la  Z arządu ;

4) R ezygnacja  i w y k re ś len ie  jednego  cz ło n k a  Z arządu .
1674-31-33

I O G ŁO SZEN IE  
Z arząd  S p ó łk i A k cy jn ej

B R O N IK O W S K I.  G R O DZ K I  I W A S I L E W S K I
Spółka Akcyjna Wyrobu i Handlu Maszynami, Narzędziami Rolniczymi i Nasionami
po d a je  do w iadom ości PP. A k c jonariuszów , że w  dn. 6 w rz eś­
n ia  b . r. o godz. 16 o d b ęd z ie  się w  b iu rze  S p ó łk i p rzy  ul. Al. 
Je ro zo lim sk a  27

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE  
z n astęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) W ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) Z a tw ie rd zen ie  sp ra w o z d a ­
n ia  Z arząd u  o raz  K om isji R ew izyjnej, b ilan su  ra c h u n k u  zysków  
i s t r a t  za  1936 r. i p o k w ito w an ia  w ład z  S p ó łk i z w y k onan ia  
p rzez  n ie obow iązków ; 3) Z atw ierd zen ie  b u d ż e łu  w y d a tk ó w  
na  1937 r.; 4) W y b ó r Z arząd u  o raz  5 cz ło n k ó w  Kom isji 
R ew izy jnej; 5) S p raw a  k u p n a  i sp rzed aży  o raz  obciążan ia  n ie ­
ruchom ości Spółk i; 6) W niosk i A kcjonariuszów .

PP. A kc jo n ariu sze , p rag n ący  u czestn iczy ć  w  W alnym  Z gro­
m adzeniu , w inni n ie  późn iej, niż 7 dni p rz e d  te rm inem  Z gro­
m adzen ia  z łożyć a k c je  Z arząd o w i w  b iu rze  S p ó łk i w  W a rsz a ­
w ie, AL Je ro zo lim sk a  27.

U zu p ełn ien ia  p o rz ąd k u  dz iennego  w inny  być zg łaszane  do 
Z arządu  na 2 ty g o d n ie  p rz ed  term inem  W alnego  Z grom adzenia.

1730-33-35

Likwidatorzy firmy Fabryka Cykorii „ŁA BĘD Ź "
S p ó łk a  A kcy jna  w lik w id ac ji pod  D z ia ło szy cam i

zaw iadam iają , że w  dn. 22 cze rw ca  1937 r. N adzw yczajne  
W alne  Z grom adzenie  A k c jo n ariu szó w  pow zięło  n as tęp u jące  
u chw ały :

1) za tw ierd z ić  sp raw o zd an ie  i b ilan s zam k n ięc ia  likw idacji, 
w ykazu jący : S tan  czynny : k a sa  zł 6'84, s tra ty  z ł  168 709‘46, 
razem  zł 168 71630. S tan  b ie rn y : k a p ita ł ak cy jn y  zł 160 000 00, 
k a p ita ł am o rty zacy jn y  zł 8 716‘30, razem  zł 168 716'30;

2) udzielić  lik w id a to ro m  p o k w ito w an ia  z w y k o n an ia  p rzez  
nich obow iązków ;

3) p o k ry ć  s tra ty  z k a p ita łu  akcy jnego  i am orty zacy jn eg o ;
4) rozw iązać  S p ó łk ę  i p o lec ić  lik w id a to ro m  zg łoszen ie  w n io ­

sku  o w y k reślen ie  S p ó łk i z R e je s tru  H andlow ego.
L ik w id a to rzy : M. M oszkow ski, S. G e rtle r , L. G erszenow icz.

1736

Do re je s tru  hand low ego  B 358 K a tow ice  w pisano  dn. 29 m aja 
1937 r. p rzy  firm ie

Agrar und Commerzbank, Spółka Akcyjna w Katowicach
że u ch w ałą  W alnego  Z grom adzen ia  z dn. 21 k w ie tn ia  1936 r. 
z m i e n i o n o  s t a t u t  w § 14 ust. 5 o d n o śn ie  w y n ag ro ­
dzen ia  cz ło n k ó w  R ady.

S ąd  O k ręgow y w  K ato w icach
1733

I



I O G ŁO SZEN IE

Zarząd Sp. Akt. „ S IE W "  Hodowla Roślin w Włoszanowie
zaw iadam ia  PP. A k c jo n ariu szó w , że w dn. 24 w rześn ia  1937 r.
o godz. 17 w lo k a lu  T o w arzy stw a  Ł ow ieck iego  w  Poznan iu , 
ul. M łyńska  N r 9, od b ęd zie  się

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) Z agajen ie  i w y b ó r p rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  Z a­
rząd u  z dz ia ła ln o śc i S p ó łk i i p rz ed ło że n ie  b ilansu  o raz  ra c h u n ­
ku s tra t  i zysków  za 1936/37 r.; 3) S p raw o zd an ie  R ady  N ad ­
zorczej i Kom isji R ew izy jnej; 4) Z atw ierd zen ie  b ilan su  i ra- 
cnunku  s t r a t  i zysków  za 1936/37 r. o raz  udz ie len ie  p o k w ito ­
w an ia  Z arząd o w i i R ad zie  N adzorczej; 5) W y b ó r członków  
R ady  N adzorczej o raz  u s ta len ie  d ie t d la R ady  N adzorczej 
w  m yśl § 5 s ta tu tu ; 6) W o ln e  w nioski.

PP. A k c jo n ariu sze , p rag n ący  u czestn iczy ć  w W alnym  Z gro­
m adzeniu , pod leg a ją  s tw ie rd ze n ia  w ed ług  księg i ak cjo n ariu szó w  
S p ó łk i „S iew ".

Zarząd: „S iew “ H odow la  R o ślin  S p ó łk a  A kcyjna
(— ) Czeslaw Danielewicz, (—) Stefan Choslowski

1734-33-34

Z a r z ą d

SpółKi AKcyjnej CuKrowni Strzyżów
zaw iadam ia  PP. A k c jo n ariu szó w , że

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
odb ęd zie  się w dn. 31 sierpnia 1937 r. o  godz. 12 w południe
w b iurze  Z arząd u  Sp. A kc . C ukrow ni S trzyżów , K rak o w sk ie  
P rzed m ieśc ie  17, z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) R o z p a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia  Z arządu , b i­
lansu  i ra ch u n k u  zysków  i s tra t  o raz  p o d z ia ł zy sk u  za  ro k  
o p e racy jn y  1936 3 /, u d z ie len ie  Z arząd o w i ab so lu to rium ;

2) Z a tw ie rd zen ie  b u d ż e tu  na ro k  o p e racy jn y  1937/3S oraz  
u s ta len ie  w y n ag ro d zen ia  cz ło n k ó w  Z arząd u  i Kom isji R ew i- 
zyjnej;

3) W ybory cz łonków  Z arząd u  i K om isji R ew izyjnej;
4) W olne w niosk i PP. A kcjonariuszów .
W łaśc ic ie le  akcy j k o rz y s ta ją  z p ra w a  g łosu  na  W alnym  

Z grom adzeniu , o ile na  7 dn i p rz ed  te rm inem  Z grom adzenia  
złożyli ak c je  lub k w ity  d e p o zy to w e  na  te  ak c je  w Z arządzie  
S pó łk i, W arszaw a , K rak o w sk ie  P rzed m ieśc ie  17. 1731

I OGŁOSZENIE 

„ P I O N I E R "

Spółka Akcyjna dla Poszukiwania i Wydobywania Minerałów Bitumicznych
zap ra sza  n in iejszym  PP. A k c jo n ariu szó w  na

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  SPÓ ŁK I
k tó re  od b ęd zie  się we L w ow ie, w lo k alu  b iu ra  S p ó łk i przy 
ul. Sza jnochy  2, w  dn. 31 sierpnia 1937 r. o godz. 12.30 z n a ­
stęp u jący m  p o rząd k iem  obrad :

1) Z agajen ie  i w ybór p rzew o d n icząceg o  zeb ran ia ;
2) S p raw o zd an ie , b ilans i ra ch u n e k  s tra t  i zy sk ó w  za ro k  

ad m in istracy jn y  1936 37;
3) S p raw o zd an ie  Kom isji R ew izyjnej;
4) Z atw ierd zen ie  b ilan su  i ra ch u n k u  s tra t  i zy sk ó w  oraz  

ud z ie len ie  ab so lu to riu m  Z arządow i;
5) W ybór cz ło n k a  Z arządu  na m iejsce  o p ró żn ione;
6) W yn ag ro d zen ie  K om isji R ew izyjnej;
7) W y b ó r cz ło n k ó w  Kom isji R ew izy jnej;
8) W o ln e  w nioski.

1735-33-34

S ąd  O kręgow y w G dyni jako  S ąd  R e je stro w y
Do re je s tru  h and low ego  dz ia ł B p o d  N r 44 p rzy  firm ie:

Rudy i Prażalnie, Spółka Akcyjna
19 lipca  1937 r. w pisano:

U c h w iłą  R ady  N adzorczej z dn. 13 m aja 1937 r. w ybrano  
cz łonk iem  Z arządu  D r J a n a  U rb ań czy k a  w m iejsce P a w ła  ! 
S ap iehy , k tó ry  u s tą p ił. 1729

| „O R ZEŁ" Polski Przemyśl Obuwniczy i Towarzystwo Handlowo, l. A.
Wyłączna sprzedaż obuwia i pończoch marki „Del-Ka“  w Krakowie

B ilans za  ro k  g o sp o d arczy  1936

A K TY W A . —  I. M a ją tek  s ta ły : In w esty c je  i ru ch o m o ści —  
u rząd zen ie  b iu row e {wg zestaw ien ia) z ł  264 784'89, 5%  am o r­
ty zac ji zł 13 239 24, ogółem  zł 251 545'65; II. M a ją tek  p łynny
a) p ien iąd z: 1) g o tó w k a  w k asie  zł 3 56629, 2) go tów ka 
w P. K. O. zł 1 92670, razem  p ien iądz  zł 5 49299, b) efeikty: 
7%  po ży czk a  stab ilizacy jn a  zł 1 80800, cj to w ary  wg in w e n ta ­
rzy  zt y22 8o4'41, d) d łużn icy : 1) o d b io rcy  zł 11 171 18, 2) o d ­
dz ia ły  i r-k i p e rso n a ln e  zł 72 998 73, 3) w ą tp liw e  n a leżności 
zi 400 00, 4) n a leżności w post. rew in d y k . z ł 6 764 05, 5) różn i 
zf 49 96533 , razem  d łużn icy  zł 141 29929; e) w ie rzycie le : 
.) d o sta w c y  zl 132 078 83, 2) ró żn i z ł  134 54, razem  w ie rzy ­
ciele zł 132 2 l3 '3 /,  1) sum y p rz ec h o d n ie  (różne wg z e s ta w ie ­
nia) z ł 47 735 37; Sum y po zab ilan so w e  (gw arancje  i różni za 
gw aranc je) zł 12 000 00; O gólna sum a ak ty w ó w  zl 1 514 949'08.

PA SY W A . —  I. K a p ita ły : a) K ap ita ł ak cy jn y  zł 400 000 00;
b) K a p ita ł zap aso w y  zl 100 000 00; c) K ap ita ł reze rw o w y  
zt 34 2“ł3'40; R azem  k a p ita ły  zł 534 24340; II. R ezerw y : a) r -k  
re ze rw  o p o d a tk o w an y ch  zł 66 147 37, b) n ie  ro zd zie lo n y  zysik 
z ub. ro k u  zł 26843 69, razem  re z e rw y  zł 92991 06; III. Z o­
b o w iązan ia : a) p ien iądz, b a n k i zł 291 78500, b) d łużn icy : 
1) od b io rcy  zł 1 120'30, 2) oddzia ły  i rach . p e rso n a ln e  zł 2 912 88,
3) ró żn i zt 11104, razem  d łużn icy  z t 4 144 22, c) w ie rzycie le :
1) d o staw cy  z l 134 400 60, 2) różn i zł 2 810 71, razem  w ie rzy ­
cie le  zł U 7  21131; III. T ra ty  zt 207 594 12; IV. R óżni 
zl 98 595’72, razem  w ie rzy c ie le  zt 443 401T5, d) sum y p rz e ­
ch o d n ie  zł 95 13292; C zysty  zysk  zł 41 25133; Sum y p o z a ­
b ilansow e  (gw arancje  i różn i za gw arancje) zł 12 000 00; O gólna 
sum a p asy w ó w  zł 1 514 949"08.

R a ch u n ek  s t r a t  i zysków

W IN IEN . —  1) K oszty  ad m in istrac ji og. z ł 1 040 45891;
2) P o d a tk i pań stw , i kom unalne  zł 105 6 l8 ’43; 3) O d se tk i 
i sk o n ta  zł 5o 678 17; 4) A m o rty zac ja  ruch o m o ści z ł 13 239 24;
5) S tra ta  na e fek tac h  z ł 5 414 30; 6) P rzy ch o d y  i k o sz ty  n a b y ­
cia  to w aró w  zl 3 196 732 49; C zysty  z y sk  za 1936 r. z ł 41 25133; 
O gólna sum a s tro n y  „W in ien "  zl 4 458 392‘87.

M A. —  W pływ y  z uw zg lędn ien iem  różn icy  rem an en tó w  
zl 4 457 846 18; Z yski na ró żn icach  ku rso w y ch  zł 54669; 
O gólne sum a s tro n y  „M a” zl 4 458 392’87,
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Warszawska Spółka Akcyjna Budowy Parowozów w likwidacji
w W arszawie 

B ilans z dn. 31 m arc a  1937 r.

A K TY W A . —  M a ją tek  s ta ły : P lace  zł 323 816 00; B udynk i 
m ieszkalne  zł 1 570 013 00; M a ją tek  p łynny : K asa zł 2 591 "69: 
B ank i z ł  15 722 43; P ap ie ry  w arto śc io w e  zł 253 35615; W ek sle  
w p o rtfe lu  zł 398 81664; M agazyny  zł 55 20747; P ó łp ro d u k ty  
zł 7 979 22; W y ro b y  go tow e zł 228 59382; D łużnicy: O db io rcy  
zł 1 143 468 52; D ostaw cy  z ł 2217; R óżni zł 317 04035; U działy  
zł 2 00; K aucje  zl 649 547 02; S tra ty  z o k re su  po p rzed n ieg o  
zł 2 017 004 25; S tra ta  za  1936.37 r. zl 245 711 32;, R azem  
zł 7 228 892 05.

D ep o zy ty  u różnych  z ł 137 068 95; U dzielone gw arancje  
zł 178 60000.

PA SY W A . —  K ap ita ł z ak ład o w y  zł 4 667 420‘00; K ap ita ł 
am o rty zacy jn y  zł 501 84800; Z obow iązan ia : D ostaw cy  
zł 8 657 45; Z obow iązan ia  zag ran iczn e  z ł  2 217‘46; O dbiorcy  
zł 2 94545; R óżni zl 68 08031; D yw idenda  n iepodn iesiona  
zł 9 292 50,■ Sum y p rzech o d n ie  zl 1 968 430'88; R azem  
zl 7 228 892'05.

Różni za d ep o zy ty  zł 137 068’95; W ierzy c ie le  z ty tu łu  gw a­
rancji zł 178 60000.

R ach u n ek  zysków  i s t r a t  za  1936/37 r.

W IN IEN . —  K oszty  w łasne  w yrobów  sp rzed an y ch  
zl 192 46684; K oszty  ad m in istrac ji ogólnej zł 45 85885; O d ­
pisy am o rty zacy jn e  zł 163 701 00; R óżne zł 139837 17; R azem  
zł 541 863‘86.

M A. — R óżne w p ływ y  zl 151 824 34; S p rzed aż  zl 144 32820; 
S tra ta  za 1936/37 r. zl 245 711.32; R azem  zl 541 863’86.
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Jeneralna Kompania Przemysłu Przedzalnianego 
Io w .  Anon. Zakładów Allail,  Rousseau i  S-ka

Oddział w Łodzi

Bilans na dz. 31 stycznia 1937 r, za rok oper. 1936 37.

AK TYW A . —  M ają tek  s ta ły : T e re n y  zł 341 256'08, te re n y  
d z ia łu  fab ry k i P iesch  zł 198 920'00, b u d y n k i fab ry czn e  
zł 6 211 88506, bud y n k i fab ry czn e  d z ia łu  fab ry k i P iesch  
zł 894 015'00, bud y n k i g o sp o d arcze  zł 99 027 67, b u d y n k i g o ­
sp o d a rcze  d z ia łu  fab ry k i P iesch  zt 232 335 00, dom y m ieszk al­
ne zl 2 102 211 82, dom y m ieszkalne  d z ia łu  fab ry k i P iesch 
zl 220 230'00, m aszyny zł 19 834 04320, m aszyny dzia łu  fab ry k i 
P iesch  zl 1 448 352'28, u rząd zen ia  i ru ch o m o ści d rew n ian e  
zl 51 808'85, in w en ta rz  żyw y z ł 21 690'00, u rząd zen ia  b iur 
zl 157 509 27, razem  m ają tek  s ta ły  zł 31 813 284 23; M a ją tek  
p łynny: g o tów ka w kasie  i b an k ach  zl 623 183'99, p a p ie ry  p ro ­
cen to w e  zl 4 488 850'00, ak c je  zł 299 349'63, w eksle  w  p o rtfe lu  
i inkasie  zl 3 542 227T6, udzia ły  w innych p rzed sięb io rs tw ach  
zl 17 000'00, m a te ria ły : su ro w ce  zl 13 197 581'66, p ó łfa b ry k a ty  
z ł  8 939 99685, p rzęd za  zt 4 514 35255, to w ary  go tow e 
zl 926 811 68, m a te ria ły  tech n iczn e  zt 858 223’50, to w a ry  o trz y ­
m ane od o d b io rcó w  zl 47 434'19, razem  m ate ria ły : 
zł 28 484 40043; D łużnicy: odb io rcy  z t 6 923 77809, do staw cy  
i ek sp e d y to rz y  zl 50 013 40, ra ch u n k i ró żn e  zł 2 420 317 77, 
agenci i p rzed staw ic ie le  zt 15 558 12, p ro te s ty  z l 179 802 79, 
d łużn icy  w ą tp liw i zt 1 656 248 79, razem  d łużn icy  
zl 11 245 718'9o; Inne a k ty w a  zl 4 755'90, Sum y p rzech o d n ie  
zl 19 688 70, razem  m ają tek  p ły n n y  zl 48 725 174 77; S tra ta  za 
1934/35 r. o p eracy jn y  zł 5 200 572 87; Razem  zł 85 739 031'87.

Sum y pozab ilan so w e.— L isty  g w aran cy jn e  z łożone  za o d b io r­
ców  zt 752 10000; D ep o zy ty  zł 172 493 29; P re ten s je  indosow e 
zł 429 081 81; R ach u n ek  „ F id es” za z lecen ia  zł 360 182 16; 
K aucje  hipotecizne z ł 250 85000; Razem  sum y pozabilansow e  
zl 1 964 707'26.

O gółem  aktyw a zl 87 703 739T3.

PA SY W A . —  K a p ita ły  w ła sn e : ra ch u n e k  k a p ita łu  
zt 16 885 584T3; C e n tra la  w  R o u b a ix  za u rząd zen ia  p o w o jen ­
ne: sa ldo  z ro k u  ub ieg łego  zł 8 841 049'48; D opisano  w ro k u  
sp raw ozdaw czym  zł 600 931 20, C e n tra la  w R o u b a ix  za  in s ta ­
lac je  w T om aszow ie: saldo z ro k u  ub ieg łego  zl 3 041 528 07, 
D op isano  w ro k u  spraw ozdaw czym  z ł 55 376 63; R azem  k a p i­
ta ły  w łasne  zl 29 424 469'51; K a p ita ł am o rty zacy jn y : saldo
l  ro k u  ub ieg łego  zl 12 119 987 '33; D opisano  w  ro k u  sp ra w o ­
zdaw czym  zt 1 564 529 99; O dp isano  w ro k u  sp raw ozdaw czym  
z l 37 117'44; Raz-em k a p ita ł  am o rty zacy jn y  zł 13 647 399'88; 
Z obow iązan ia : T ra ty  zł 49 913 88; B anki zt 700 209 40; D o s ta w ­
cy i ek sp e d y to rz y  zl 3 748 838'53; O d b io rcy  zł 16179101; 
P ro te s ty  z ł 12'32; A genci i p rzed sta w ic ie le  zł 45 328 20; 
R ach u n k i ró żn e  zł 1 334 491'87; W ie rzy te ln o śc i w ą tp liw e  
zl 553 214'70; K o n trah en c i um ow y k o nw ency jne j zl 95 35916; 
C e n tra la  w R o ubaix  za  to w a ry  zł 34 639 808 86; Sum y p rz e ­
chodn ie  z ł 235 36979; Zysk n e tto  za ro k  o per. 1936 37 
zt 1 102 824 76; Razem  zł 85 739 03187 .

Sum y p o zab ilan so w e.—R ó żn i za z łożone  lis ty  g w arancy jne  
za o d b io rcó w  zł 752 10000; R óżni za d ep o zy ty  zl 172 493'29; 
Z obow iązan ia  indosow e zl 429 081 81; R ach u n ek  „Z lecen ia  F i- 
deso w i” zł 360 182" 16; W ie rzy te ln o śc i zabezp . h ip o teczn ie  
zl 250 850 00; Razem sumy pozabilansow e zł 1 964 707’26.

O gółem  pasyw a zł 87 703 739‘13.
Z obow iązan ia  zag ran iczne  zł 39 113 953 21.

Rachunek zysków  i stral

W INIEN. —  K oszty  ad m in istrac ji ogólnej z ł  1 225 012 02; 
K oszty  fab ry k ac ji zł 5 587 557 13; K oszty  sp rzed aży  
z l 320 763 39; K oszty  k re d y tó w  zł 2 760 249 05; P o d a tk i p a ń ­
stw ow e i kom unalne  zł 948 508 76; R óżnice  ku rso w e  
zl 955 964 86; Św iadczen ia  soc ja lne  z! 400 819 74; R óżne kosz lv  
zł 460 331 17; K oszty  nab y cia  k o n ty n g en tó w  zl 58 000 00; 
S tra ty  na d łużn ikach  zt 1 677 200'28; O dp isy  am o rty zacy jn e  
zt 1 564 529 99; Różne* s tra ty  zl 114 820 72; Zysk n e tto  za
1936 37 r. z t 1 102 824'76; O gółem  w inien zł 17 176 581'87.

MA. —  Zysk b ru tto  ze sp rzed aży  zt 15 869 063 44; P ro c e n ty  
o trzy m an e  z ł 581 743 44; R óżnice  ku rso w e  zt 478 122 65; O d ­
zyskane  s tra ty  z la t ub ieg łych  zł 14 84F56; Inne  w pływ y 
zł 232 810 78; O gółem  ma zl 17 176 581 87,

W yciąg ze sp ra w o z d an ia

[ompagnie Generale des Industries Textiles 
Societe flnonyme des Eiablissements flllart, Rousseau et Cie 

Jeneralna Kompania Przemyślu Przedzalnianego. 
Towarzystwo Anonimowe Zakładów flllart, Rousseau i S-ka

za 1936 1937 roK operacyjny

Bilans ogólny na dz. 31 styczn ia  1937 r.

A K TY W A . — K asa i b an k i (do dyspozycji) F r  23 866 593 40; 
P o rtfe l: w ek sle  F r  14 436 546'34; P a p ie ry  p ro cen to w e  
F r  25 389 306 84; R azem  F r  39 825 853 18; N ieruchom ości: b u ­
dynk i F r  34 044 152'32; M aszyny  F r  66 178 237 76; R azem  
F r 100 222 390'08; T o w ary  F r  116 448 410'90; R óżne m ate ria ły  
F r  3 456 69081; O d b io rcy  i ró żn i F r  67 266784'51; Sum y prze- 

| chodnie  F r  9 030 453‘22; ' Ogółem  Fr 360 117 176 10.

P A S Y W A .,—  K a p ita ł: 60 050 akcy j k a p ita łu  F r  30 025 000 00;
20 000 akcy j uży tk o w y ch  F r  10 000 000; R azem  F r  40 025 000'00; 
P rem ia  em isyjna F r lOOOOOOO'OO; R eze rw a  legalna 
F r  7 029 55808; R eze rw a  sp ec ja ln a  F r  10 903 708'94; A m o r­
ty zac ja  F r  56 861 412T5; F u n dusz  na  o d ro czo n e  am o rty zac je  
F r 5 633 868 02; R azem  F r  80 428 547'19; R eze rw a  z nadw yżki 
p rzy  p rzeszaco w an iu  n ieruchom ości i m a te ria łó w  w  R oubaix  
F r 12 016 926 08; D yw idenda  n iep o d n iesio n a  F r  766 231 74; A k ­
ce p ty  w ła sn e  F r  37 584 482'90; W ierzy c ie le  i rożni 
F r  163 077 352 67; Sum y p rzech o d n ie  F r  9 030 453 22; Ogólny 
ra ch u n e k  zysków  i s tra t:  zysk  n e tto  z o k re su  1936 37 r. 
F r 7 158 182 30; O gółem  Fr 360 117 176’10.

Ogólny rachunek zysków  i strat

W IN IEN . —  R ach u n k o w i k o sz tó w  ogólnych  i ró żn y ch  
F r  78 404 40440; Sa ldo  Fr. 7 158 18230; O gółem  
Fr 85 562 58670.

MA. —  U ogólnych  to w aró w  i różnych  Fr 85 562 586 70.

1741

Cukrownia „ [ H E t u r ,  Spó łka  Akcyjna
Bilans na dz. 31 marca 1937 r.

STA N CZYNNY. —  K asa  zł 1 444‘85; B an k i i P. K O. 
zł 20 a87'02; P a p ie ry  p ro cen to w e , a k c je  i u d z ia ły  zł 92 776 55; 

 ̂ N ieruchom ości, u rząd zen ia  fabryk i, k o le jk a  i fo lw ark i „ F a b ia n ­
ki ' i „ K ik ó ł ' z ł 5 264 499 4 6 ; C ukier, m elas i w y tło k i 
z l 1 142 099'20; Z asiew y, u p raw y  i ró żn e  w y d a tk i n a  1937/38 r. 
zł 58 610'81; M a te r ia ły  w m agazynach , n a sio n a  b u raczan e , w ę- 

i giel, koks, kam ień  w ap., zboże  i o k o p o w e zl 259 293'79; D łużn i­
cy i p la n ta to rz y  z ł 1 050 970'02; S tra ty  z la t ub ieg łych  
zł 381 73539; S tra ty  za 1936/37 r. z t 110 170 28; Razem  
zł 8 382 187'37.

STA N BIERNY. —  K a p ita ł z ak ład o w y  zt 2 500 000 00; K ap i­
ta ł  am orty zacy jn y  zt 2 452 986 41; A k c e p ty  zł 152 625'43; W e k ­
sle re d y sk o n to w an e  zł 268 140'00; W ierzy c ie le  zł 2 642 107'32; 
Sum y h ip o teczn e  z ł 351 948'94; Sum y p rzech o d n ie  zł 14 379‘27; 
Razem  zł 8 382 187'37.

, Sum y p o zab ilan so w e. —  G w aran cje , k a u c je  i różne 
zł 4 260 686 19.

Rachunek strat i zysków

W INIEN. —  R e m a n en ty  cukru  i p ro d u k tó w  uboczn y ch  na 
31 /III 1936 r. zł 684 249'30; R em an en ty  zboża, o kopow ych  na 
fo lw arku  „ F ab ian k i"  zt 7 747'89; K oszty  p ro d u k c ji i sp rzed aży  
cu k ru  zt 2 618 984 65; K oszty  fo lw arków  „ F ab ian k i"  i „K ikó ł"  
zl 257 456’47; P o d a tek  dochod. i dan in a  m ają tk . zt 100 153 73; 
S p isane  długi zł 5 094 00; Razem  zł 3 673 686 04,

M A. —  Za sp rz ed a n y  i w y dany  c u k ie r  i p ro d u k ty  uboczne 
! z ł 2 134 761 32; R e m an en ty  cu k ru  i p ro d u k tó w  u b o czn y ch  na 

dz. 31/111 1937 r. zl 1 142 099 20 Za sp rz ed a n e  ró żn e  m a te ria ły  
| j  zt 2 551 40; Z w ro t p o d a tk u  od  k a p ita łó w  i r e n t  z ł 6 45804; 

R óżnice  ku rso w e  i ró żn e  z! 1 911'04; Za sp rz ed a n e  i w ydane  
zboże, oko p o w e, ow oce, m leko  i ró żn e  m a te r. z fo lw arków  
„F ab ian k i"  i „K ik ó ł"  zł 233 64591; R em an en ty  zboża, paszy  
i o kopow ych  na dz. 31 III 1937 r. zł. 42 088 85; S tra ta  z>a 

| 1936/37 r. zł 110 170 28; Razem  zł 3 673 686‘04. 1743
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C ukrow nia  „ M M  WIEŚ, S pó łka  Akcyjna
Bilans na dz. 31 marca 1937 r.

ST A N  CZYNNY. —  K asa  zł 55 375'05; PapieTy w arto śc io w e  
i u d z ia ły  zł 1 499 910‘53; N ieruchom ości, u rząd zen ia  fab ryk i 
i k o le jk a  zł 8 011 189 87; C ukier, m elas i w y tło k i zł 1 169 946'53; 
D łużn icy  i p la n ta to rz y  z ł 379 896‘60; M a te ria ły  do rem o n tu  
i fa b ry k ac ji zł 223 793 03; Sum y p rzech o d n ie  zł 62 374'00; S tra ta  
za ro k  o p e rac y jn y  1936 37 zł 9 098 60; Razem  zł 11 411 584 21.

ST A N  BIERNY, —  K a p ita ł zak ład o w y  zł 3 450 000 00; K a­
p ita ł zap aso w y  zł 60 030'52; K ap ita ł re ze rw o w y  zł 1 810 582'46; 
K ap ita ł am o rty zacy jn y  zł 4 768 70653; A k c e p ty  zł 147 825 83; 
W ek s le  re d y sk o n to w . zł 886 000 00; W ie rzy c ie le  zł 287 583 37; 
Sum y p rzech o d n ie  zł 855 50; Razem  zł 11 411 584 21.

Sum y po zab ilan so w e. —  D epozyty , zastaw y , kau cje , z ab e z ­
p ieczen ia  h ip o teczn e , w ek sle  zł 3 268 079 04.

R achunek strat i zysków
W INIEN. —  P o d a te k  dochodow y, dan in a  m ają tk o w a, p o d a ­

tek  p rzem y sło w y  za u b ieg łe  la ta  zł 71 835 18; K oszty  p ro d u k ­
cji i sp rzed aży  cu k ru  zł 2 447 795 22; S p isan e  d ługi p la n ta to ­
rów  zł 4 693 56; S p isane  sam ochody  zł 15 79000; R óżnice  k u r ­
sow e zł 1 050 00; Razem  zł 2 541 163'96.

M A. —  Z w ro t sp isan y ch  d ługów  i p rz en ies io n e  sa lda  p lan ­
ta to ró w  z daw n y ch  la t zł 3 994 12; D yw idenda  od akcy j i k u ­
p o n y  od p a p ie ró w  p ro c en to w y c h  o raz  u d z ia ły  w  Tow . 
W zajem n. U bezp . C u k ro w n i zł 24 010'04; N ad w y żk a  n a  m elasie, 
w y tło k ac h  i g o sp o d a rs tw ie  ro lnym  zł 15 891 04; U m orzony  p o ­
d a te k  od k a p ita łó w  i re n t zł 2 059'30; Za sp rzed an y  i w ydany  
c u k ie r  kam p. 1936 37 r. o raz  n ad w y żk a  na re m a n en c ie  kam p.
1935 36 r. zł 1 331 503 88; R e m an en ty  cu k ru  n a  dz. 31 m arca 
1937 r. z ł 1 154 606 98; S tra ta  za 1936/37 r. zł 9 098 60; Razem  
zł 2 541 163‘96. 1742

Częstochowska Fabryka Igieł i Wyrobów Metalowych, S. A.
C z ęsto ch o w a , F a b ry czn a  21 23

Bilans za 1936 r.
AK TYW A . —  P lace , n ieruchom ości, ruchom ości i m aszyny 

zł 671 314 54; K asa i b a n k i zł 4 34649; W ek s le  zł 1 50545; 
W yroby go tow e, p ó łfa b ry k a ty  i su ro w ce  zł 162 93680; D łu ż­
n icy  zł 68 089 13; S tra ty  i zysk i z ł  246 882 99; Razem  
zł 1 155 075‘40.

PA SY W A . —  K a p ita ły  w ła sn e  zł 831 979'00; W ierzy c ie le  
z ł 316 790 10; B ank i zł 6 306'30; Razem  zł 1 155 075‘40.

R achunek strat i zysków  
ROZCHÓD. —  S u ro w ce  zł 521 123'07; R obocizna  zł 197 869'79; 

K oszty  h and low e zł 85 161 *39; P o d a tk i i św iad czen ia  z ł 60 470 96; 
S tra ty  na o d b io rcach  zł 890'48; % % , ek sp ed y cje , p row iz je  
i inne zł 73 967T2; O dpisy  na  ruchom ości, m aszyny  i n ie ru ­
chom ości zł 25 561 22; Razem  zł 965 04403.

PRZYCHÓD. —  S p rzed aż  zł 617 081 32; R óżn ice  k u rsow e 
zł 3 639 05; Sum y m o ra to ry jn e  zł 184 057 94; S tra ta  zł 160 265 72; 
Razem  zl 965 044'03. 1728

Przedsiębiorstwo Bodowy Dróg i Ulepszonych nawierzchni „STRADA“
S pó łK a A K cyjna 

Bilans na dz. 31 grudnia 1936 r.
AK TYW A . —  M aszyny  i ru ch o m o ści zł 151 11825; K asa 

i b an k i zł 831 02; S k ry p ty  P. F. D. z ł  179 000 00; D łużnicy  
zł 54 024 80; L icen c ja  zł 40 OOO'OO; K oszta  o rgan izacy jne  
zł 3 034 30; W y d a tk i p rzy szłeg o  o k re su  zł 27'75; S tra ty  za la ta  
u b ieg łe  zł 324 802 26; S tra ty  za 1936 r. zl 219 062 38; Razem  
zł 971 900 76.

Sum y p o zab ilansow e. —  G w aran cje  zł 528 500 0?).
PA SY W A . —  K ap ita ł ak cy jn y  zł 600 00000; K a p ita ł am o r­

ty zacy jn y  zł 42 471 59; W ierzy c ie le  zł 290 847 33; A k c ep ty  
zł 38 581 84; Razem  zł 971 900'76.

Sum y p o zab ilan so w e. —  R óżni za gw aran c je  zł 528 50000.

R achunek strat i zysków  za 1936 r.
W INIEN.— S tra ty  na ro b o ta c h  zł 12 290 47; K o nserw acja  dróg 

zł 13 21203; Z użycie  in w e n ta rza  zł 4 256 14; S k re ślen ia  z r a ­
chunków  zł 13 42869; S tra ta  na p a p ie rac h  w arto śc io w y ch  
zł 70067; K oszty  han d lo w e  zł 101 948 43; P ro c e n ty  zł 65 234 51; 
P o d a tk i zł 7 991 44; Razem  zł 219 06238.

M A. — Strata za rok operacyjny 1936 zl 219 062'38.
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Polski Lloyd, Spółka Rkcyjna
Bilans na dz. 31 grudnia 1936 r.

AK TYW A . —  R uchom ości zł 56 899'98; G o tó w k a  w k asie  
i b a n k ac h  z ł  143 029'37; P a p ie ry  p ro c en to w e  i ud z ia ły  w  in ­
nych  p rz ed sięb io rs tw ach  z ł  216 33421; W ek s le  w  p o rtfe lu  
zł 73 60941; D łużn icy  zł 789 007'81; Z aliczen ia  to w aro w e  
zł 1 970581 06; Sum y p rzech o d n ie  zł 115 924 95; S tra ta  
z ł 944 819 01; Razem  zł 4 310 205'83.

PA SY W A . —  K a p ita ł zak ład o w y  zł 1 000 000 00; K ap ita ł 
reze rw o w y  zł 19 565 75; K a p ita ł am o rty zacy jn y  zł 27 601 ‘31; 
B ank i zł 49 07254; W ie rzy c ie le  z ł 1 233 48528; Z aliczenia to ­
w a ro w e  zł 1 980 480 95; R azem  zł 4 310 205'83.

Rachunek strat i zysków
W INIEN. —  S tra ta  z la t  u b ieg ły ch  z ł 350 086'84; K oszty  

han d lo w e  zł 977 184'51; P o d a tk i p a ń stw o w e  i sam orządow e 
z ł 51 957 90; O dp isy  na d łu żn ik ach  zl 256 472 46; O dpisy  w a r­
tośc i z o bcych  akcyj zł 140 670 62; O d se tk i zł 30 581 80; Ra" 
zem  zł 1 806 954T3.

MA. —  Zysk z ek sp ed y cji z ł 862 135 09; S tra ta  zł 944 819 04; 
Razem  zł 1 806 954 13. 1738

B-cia Kobylańscy, Sp. Akc. dla Przemysłu i Handlu Wyrobami Stalowymi
w  W a r sz a w ie , u l. W idoK 19

Bilans zam knięcia za 1936 r.

AK TYW A . —  a) M a ją tek  s ta ły ; 1) n ieruchom ości 
z ł 825 140 24, 2) m aszyny i ru ch o m o ści zł 598 42058, razem  
m ają tek  s ta ły  zł 1 423 560'82; b) M a ją tek  p łynny ; 1) ban k i 
i k a sa  zł 11 772‘27, 2) p a p ie ry  w a rto śc io w e  zł 15 77000,
3) w e k s le  z ł  58 113'79, 4) su ro w ce  zł 171 389*11, 5) to w ary  
z ł 505 801 05, 6) d łużn icy  i w ie rzy c ie le  z ł 461 651 '18, 7) sum y 
p rzech o d n ie  zł 13 278 70, razem  m a ją te k  p łynny  zł 1 237 776'10; 
O gółem  zł 2 661 336'92.

PA SY W A . —  a) K a p ita ły  w ła sn e ; 1) z a k ład o w y  
zł 1 250 00000 , 2) zap aso w y  zł 28 439'51, 3) reze rw o w y  
zł 138 965'48, 4) am o rty zacy jn y  zł 302 524'20, razem  k a p ita ły  
w łasn e  z ł 1 719 929T9; b) Z obow iązan ia : 1) w ie rzy c ie le  
z l 623 623'45, 2) a k c e p ty  zł 81 OOO'OO, 3) sum y p rzech o d n ie  
z ł 13 792 03, 4) reze rw a  n a  p o d a tk i zł 55 000 00, razem  zo ­
bo w iązan ia  zł 773 415‘48; Zysk z ł 167 992 25; O gółem  
zł 2 661 336 92.

R achunek strat i zysków
W INIEN. —  1) K oszty  h an d lo w e  z ł  130 50595; 2) K oszty  

fab ry k ac ji zł 1 325 136'58; 3) K oszty  sp rzed aży  i k re d y tó w  
zł 65 40490; 4) P o d a tk i zł 37 106'97; 5) A m o rty zac ja  
zł 54 0 4247 ; 6) S p isan e  na  s tra ty  zł 80 987'49; 7) Zysk
1936 r. zł 167 992 25; Razem  zl 1 861 176‘61.

MA. —  1) T o w a ry  zł 1 861 176'61. 1737

Do re je s tru  hand low ego  B. 925 w p isano  dn. 15 lip ca  1937 r., 
p rzy  firm ie

WIREK, SPÓŁKA AKCYJNA W GODULI
pow. Św iętoch łow ice

że u ch w ałą  n ad zw yczajnego  w alnego  zgrom adzenia  a k c jo n a ­
riu szów  z dn. 16 lis to p ad a  1936 r. z m i e n i o n o  § 4 ust. 1, 
s ta tu tu  spó łk i. K a p ita ł zak ład o w y  obniżono  do k w oty  
zł 15 000 000 00, a rów n o cześn ie  podw yższono  o zl 6 000 000 00, 
o b ecn ie  k a p ita ł zak ład o w y  w ynosi zl 21 000 000 00, i jest p o ­
dzie lony  na 42 000 akcyj, po 500 zt każda . W p ła ty  na p o d ­
w yższony  k a p ita ł  dokonano .

S ąd  O kręgow y w K ato w icach .
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P O D R Ó Ż U J C I E  
S A M O L O T A M I
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PRAWO
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE PRZEMYSŁOWYM
W B R Z E M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A Ł  I O P R A C O W A Ł

Baman Slanlstaw Ślasfei
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

„POLSKA GOSPODARCZA"
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej . z ł 20 
Z przesyłka poleconą . . . . . . . . z ł 21 
Z przesyłka za zaliczeniem . . . . . . zł l i

Zamówienia na „PRAW O PRZEMYSŁOWE" 
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  t yg.

„POLSKA GOSPODARCZA"
WARSZAWA. U L ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5-12-73
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D rukarnia Techniczna, Sp. A kc., W arszaw a, C zackiego 315, l e i :  614-67 i 277-98.


